
ina numeru 3 zł. l'ROL'ET.4Rlf:Sll 1"SZYSTK:C11 K!UJólV Ł"JCZCle sr:et . Ge ner a I is§! lll us st a Ił n 
podejmował obiadem 

Mao Tse-tunga i Czou En-laia 

.ORGAN WK i ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA (PAP). - Dnia 16 

lu tego pnewodniczący Rady l\li 

nistrów ZSRR - STALIN ·wy­
dał na. Kremlu obiacl na cześć 

pnewoclnicząccgo "Centralnego 
Rządu Ludowego Chit1skiej Re­
publiki Ludowej MAO TSE -
TUNGA oraz premiera Pai1stwo 
'IVCj Rady Administracyjnej l 

łotow, l\'lalenkow, Beria, \Voro• 
szylow, :\likojan, u:aganowkz, 
Chruszczew, Bułganln, \Vysz:rń­

skl, Marszałek Wasilewsld, J\lien ' 
szykow, Gromyko, Zorin, ambasa 
dor ZSRR w Chińsl•ie.i Republice 
Ludow ej - Rosz("Zyn, 11:enerał ar · 
mii Sztemcnko, generał pułkow· 

nik Zignew, admirał Jumasze~. 
oraz przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Chińskie.i 'Republice Lu 
dowe.1 - Mi~unow. . ---------------------·-------------------Łó D ż, SOBOTA 18 LUTEGO 1950 ROKU I ' R.OK Ili (VO Nr 49 (13:10) 

ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Uepubliki Ludowej 
CZOU EN - LAIA. 

Pod przewodem WKP (b) 
Pod nieZawOdnym kierownictwem Towarzysza Stalina 
naród radziecki kroczy zwarcie do ko1Duniz1Dn 

Na obiedzie obecni byli poza 
Mao T se - t ungiem i Czou E n -
laiem - ";ceprcmicr rządu Chin 

północno - wschodnich Li F u -
czun. amabasador Chit'lskie j Re­
p ubliki L ud owej w ZSRR Wan 

Obiad odbył się w serdecznej 

przyjaznej atmosferze. 

* • * 
PEKI N (PAP). - Jak donosi 

agencja Nowych Chin, wiceprze 
·wodniczący Centralnego · Rządu 
Ludowego Chill.skie.i Republiki 
Ludowej Liu Szao - czi wydał 
dnia 15 bm. bankiet z okazji pod 
pii:;ania w Moskwie układu o 
przyjaini, sojuszu i pomoc-; 
wzajemnej między Zwiazkiem 
Radzieckim a Chinami, w' któ­
rym uczestniq:yło przeszło 700 
gości. 

S zia - sian. 
w icepremier 

prof. Cze Po - ta, 
rządu ludowego 

prowincji Sinkiang Azlzow, gen. 
' P ian Czian - u i inni. 

Ze strony rad~eckle.i w oble-

Moskwa {PAP}. Agencja TASS ogłosiła 
. odezwę Komitetu Centralnego Wszech­
związkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików) do„ wyborców. 

dnym 7 na.iwa7.niejszych osiągnięć ble za u.danie stale umacnianie stl dJ;le wiięli udział: Szwemik, Mo 

państwa radzieckiego. zbrojnych ZSRR . 
We wszystkich eta1Jach walki n 

Stalinowska przyjaźń wolność i sZC'zęśl'ie narodów o nie· '>~ ty~1• PCV. ton 
narodów Zw. Radzieckiego zawi~łość i rozkwit Związku Ra- f.>i!.J ~ . '-' i! 

W bratniej rodzinie narodów r a - clzieckiego, o zbudowanie społeczcl!- I ł • • 
stwa lrnmunistycznego w· ZSRR - ' · 

dzieekich, dawnie j uciskane naro- stwierdza c1aleJ. ocle1.wa - Partia Ila( esz 0 1uz Z 

zboża 
ZSRR 

Dnia 12 marca. 1950 r. - glosi o­
dezwa - masy pracuj;\ce Związku 
Radzieckiego wybierać będą depu­
towanych do Rady Najwy:i',szd 
ZSRR. W zbliżających się wybo­
rach. 11odobnie jak i w wyborach w 
roku 1937 i 194-6, Wsieehzwiązkowa. 
Knmunistyczna Partia. (bolszewi­
ków) wystę11uje w jednolitym blo­
ku, w ścisłym sojuszu z be7])artyj­
n:Vmi robotnikami, chłopami j . inte­
ligencją. Jedncmyślnie głosując w 
CT.asie ubiegłych wyborów na kan­
clydatów tego wypróbowanego blo­
ku ohywatt>lc i obywatelki Związku 
Raclzicrkiego wypowiadali się za 
polityką, Partii Bolszewickiej, za 
dals~·m umcrnienie.m poti:l:i. nas~e­
a-o państwa socjalist:rcmt>i:-o. 

Ofiarna służba Partii 
dla narodu 

ParUa 11podnewa się. że Wll7.YS<'Y 
w~·borcy pcncwnie, jak jeden ma'i, 
. łednoglośnic wybiorą do Rady Na.i· 
„·;v7.'sze.ł ZSRR kandydatów, wysn­
'l\·anyr,h przez Partię Komun!st~·c# 
ną w<i;pólnie z bezpartyjnymi, że po 
nownie w~·kafa wielkie zaufanie tlo 
PARTII LENJ:\rA • STALI.SA. 

Pl!lrtia Komunistyczna spodzie­
,~.-:ł się i lic-iy na to zaufanie, na 
llOptude wyborców, gcl:rż oby· 
watele radziecc~', na t>0dstawic 
wieloletniego doświadczenia, pn:~ 
konali ~ię o słuszności polity~•i 
Partli, zgodnej z żywotnymi in­
f ere!'ami narodu. CAŁA DZI.\· 
ŁALNOSC PARTII SPROWA­
DZA SIĘ DO OFIARNEGO SŁU 
ŻENIA NARODOWI. NIE .iUA 
ONA INTERESÓW WYżf"ZYCH 
NAD INTERESY NARODU, 

,U strój radziecki 
- najlepszą formą 

organizacji społeczeństwa 
Naród :radńecki z uzasa.dnioną 

dumą ~pogląda na wyniki dotych· 
czasowej walki i pracy. Ludzie r~­
d:r.ieccy są pełni niewzruszonej win,­
ry w sukcesy dalsugo rozwoju na· 
szego ),raju na drodze do konmniz­
mu. Obecnie nie ml bardziej trwa­
łego państwa niż Zwią7.ek Socjali· 
stycznych Republik Radzieckich. 
Radziecki ustrój społeczny i pnn­
siwowy jest najlepszą formą org:l· 
niza<'ji społeczeństwa, najzywotni('j 
nym ustrojem na świecie. 

Nlfdy jeszcze w ciągu całej swe.i 
hi'itorii ojczyma nas7.a nie miała 
tak !prawiedliwych 1tranic 1>ań· 
r;twowyrh. Partia Lenina - Stalina 
uiiraża za swój święty obowiązek 
dalsze umacnianie socjalistyczne.;o 
pa11stwa rad'llieckiego - MfOi pok_o­
jowej pracy narodÓ\\" naszego kraju. 

Głosując na kand;ydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnyC'l1, \VY 

horry glosować ·będą za tym, aby 
nasza o,kzy7llla socjalistyczna 
nadal była po.teina t wolna, aby 
nasze państwo radzieckie było 
SILNE I NlEZWYCIĘŻO~. 

Wyższość gospQdarki 
socjalistycznej 

nad kapitalistyczną 
DaL~oza część od~·wy pośw\ęcona 

jest omówieniu olbrzy.micb sukce· 
i;.ów. jakie ..związek Rad:r.ie cki osi;\· 
rnął po w~nie w 4'llied'lliini'! g06po­
darczej i kulturalne.i. Odcz.;, ,a 
~twierdza, że sukcc.oy te świadczą o 
~"YŻ~zości gospcclarki soc.iaJistycz· 
nej n a cl iospodark~ kapitalistyc'lną. 

Nie zi.'i cił:v si~ nadzie.ie imperia­
lis tów. źc Zwiazek Radziecki, ldórr 
p"oniósł wielkie. ofiary w imię zwy­
cięstwa nad wrogiem ludzkości -
faszn:mem - nie podoła tn1dna­
ści~ budownictwa powojennego. 

P rzechodz:-ic do omov.-ienia osią- dv osiagnęly 'cb J k ·t · · . 111 ywa Y roz Wł po Bolsz.ewików uclnosila sukcesv . • vd•·z 
gni"Ć gospodark i rolne.i . odezwa za- 11·t~n~nv aosp I · k lt I " " 

'< • ,n·~ • • "' Ol arcz:v I u urany. opierała si„ na twórcze.]' akt.vwno- w RSZ r r l 
znacza, że rozwó.i rolnictwa radzil'c Pr YJ. ' - d " Z"'RR kt ' 1 " A ,AWA ( A ). - Według I Nac eszl a J'U:i: także pierwsza par 

z azn naro ow "' · orc. pro śri milionów obywatl'li radr.ieddch, 
kiego po wojnie ,\-ykazał .icgo wicl· motor6in J·est TO\\""RZ'' SZ S'l'A osta1nirh meldunków ze stacj i gra - ti'n przc,„1· dzi·~n,•eh w umowi'e 

, '. : '" _ _ ... ' : nieustannir um'.łcuiajac svójnię z • ~ J 

ką silę. Dzit:ki olbt"l.ymiej pomocy UN.' .Ji:st Jec_lnym z_e :rrodel "· otęg_ I masan11·. stale prz•.·słuchu.1'ąc si·„ nliczn~·ch, łączna ilość z hoża ra· k P ł d rz~du radzieckiego l ofiarnci pracy I t „ t d I .. " dz'e ki' Mro d t g 1 p l asz. ona clt o prze a owano pew 
"' ~ocJa 1s yczn"'go pans wa ra z1eck1e głosowi mas. ~ c. " '"' , os ?rcz~ne o. c o o • 

chlopstwa. kokhozowego, gOSIJodar- a-o. Pomyślne wykonanie historyC'z- ski sH~~a obecnie 3a tysięcy ton. ną ilość pszenicy siew nej i jęcz· 
ka rolna Związku Radzieckieg-0 P . · w I I • · · m1'eni·a. 
przezwyciężyła. wszystkie ,nastc;p- artia Kom unistyczna - głosi o- u ych zadań. stojących przed Związ- ta sz~·m ciągu przewaz11Jącą 
stwa wojny i ni~ustannie dźwig3 dez,,·a - nadal będzie umacniać I kiem Rad1icrkim. nierozerwalnie I czc:ścią transportów jes t pszenica Awizowane !'ą bez przenr,v dal 
się w górę. stalinowską . p~zyja_źń :n~rocl~\': z\yią~a~c .)est '.' ~ozwijaniem ?ol~1:e- konsumc;yjna, odznaczająca sic; sze transporty zboża z e Związku 

Globalna p rodukcj a socjalistycz- ZSRR - ręko.1n11ę mez·w~'cH;zonosc1 w1ck1eJ kryt~·k1 1 samokryt~·łu. Jako wysoką jakościa. Radzie~kicgo. 
ncj go;:pocfarki r olnej w roku ubk· naszej ojczyzny, ostoję ·niczawisloś- l j eclnC'go z głó-·;n~'<'h wa ink~1w dal- · · 
g lym przekroczyła poziom ostatnie- ri i <lals:r.cgo rozkwitu narodów ' szego rozwoju. Parti:1 dą.ż~· do tei:-o. 
'go roku pn~cłwojennl'go. Wskam- ZSRR. Dopóki istniefo i krzepnie aby w szyscy part~·jni i bezparty jni 
.i <!C na w7 rost taboru maszynowt>go u nas ta przy.Ja:f1}, narody nai;zego towarzysze śmiało u.iawnia li nieclo­
na w<:i oraz na jej stale post~pująrn kra.iu hę!lą wolne i niczw~·cię:i:onc. ciągnięda w naszej pracy i wsk 1-
naplzód elektryfikarjc:, odezwa pod Żadrn wró~ nic j est nam straszny, zyw ali sposób irh Jikwida r.ii. 
krc~la. że praca. na w~i sta.ie się w clopóid przyJaźi1 ta ltwitnie i rozwi Masy pracujące świata 
Zwią7.kn Radzieckim w roraz wit;k - ja się. uczą się ·na prZ". kładzie 
szym stCJ>niu otlmianą pracy pru· • 
nn-!>łowt".j. Znika dawna ró7.nka Zw. Radziecki-.awangardą Partii Lenina-Stalina 
mlęd7.:'I' mia:st<'m a wsią. w walce o pokój Cala działalność Partii Komnni-

Partla Komunistyczna - głosi 1 d 
dalej odezwa - :stawia sobie u Specj a lny rozdział po~więca odcz st~cznej -, czy.ta:1;Y da ej :v 0 ez-
zatlanie zapewnienie dalszl'gO wa ROI,I ZWIĄZKU RADZIECKIE I \ \Je - ~.o\\ odn, iz zdolna . Jest .ma 
ronvoju socjalist~·rzne.t gospoclar GO W W i\LCE O POl{ÓJ PRZE- I rzecT.y~no;cie <Io obrony interesow 
ki rolnej, dalsze umocnienie kilł· CIWiiO POD?:EGACZOl\1 WOJEN j ~a~o<low. )l~~Y pracujące . całego 

• . " J sw1ata uc1.ą s11; na 11rzykładz1_r Par -
chozów radzieckich. sowch<>'.r.ów Jl!YlU. Lenlno~vsko • stah~1owska po tii Leuina • Stalina. jak należy w.ii­
i ofrodków traktorowo - mas:y- htyka zagramczna - stw_1ertlza o- czyć przeciwko uciskowi i gwałtom, 
nowych. <lczwa - ko~s~kwentna 1 __ z~ecyd~· 0 wolnoś{„ 0 se><'.falizm . 

W zrost dohrobvtu "aua walka ZSRU o p~koJ t ws poi Narody Zwią1k11 Radzieckicico, 
)Jracę mlędz"'.". n~roclam1 . :.:a11cwl;l'a JH·lcl>0nane 0 swrj . lir. i trium· 

mas pracujących ZSRR n~szcmn kra:1?m. s~·mpat.1ę i popar- ric słuszne] sinawy. zespol .>nc 
Stały rozwój gospo.darki narotl'I- ~ie. s~tck nuhonow _Iud7.1 ua całym wokół swej aw;ingarrly bojowej 

wej pf%Yczynia się do wzrostu do- swiecic. , ZWL\ZEl\. RADZIECKI - Partii Bolszl'wickicj, bezira-
brobytu mas pracujących Zwią1ku r.on KIEROWN~C~WEM STALI- nic-znie oddane sprawie Lcninil. -
Radzieckiego. Podczas gcl:v w kra- :SA .TY,ST ~\\\.\NGARDi\ l'tIAS Stalina, pod światl3·m i wypróbo 
Jach ka1>it<!Jisty<'znyc.h w1.ras ta r11:.-1I•RACUJĄCYCH CAl,EGO ~WIA wanym kierownichvc~ Wielkic-
clza i bezrobocie, katastrofaluie ~pa. TA ~'Y ICH WA!.CE O TR\\A.t.Y go Wodza mas pracuJąc3·ch To-
da stopa. życiowa mas i1rac•u,jącyrh, P~KOJ, DEMOKRACJĘ I SOCJA warzysza Stalina, wskazują. dro-
to w ZWIĄZKU RAJlZIF.CKDI PO l.IZ:\I. gę do jasnej przyszłości masom 
7,I0:\1 )L\TERIALNY I KUJ.TU· Natc-hnione wielkim przykładem prac1?jącym na. ca łym świecie. 
RAL~ LUDU PRACUJĄCEGO Związku Radzieckiego na clrogę so Partia. Komuni<it yczna pod kierow 
NIEPRZERWANIE IDZIE w GO- cjalizmu zdecydowanie wkroczyły : nictwcm swego wielkiego Wodza, ge 
RE. 'rolska, Czechosłowacja, Węgr~·. Ru ! nialnego kontynuatora nicśmiertel -

Pod hasłem lepszej i wydajniejszej pracy 
Dalsze zobowiązania łódzkich kobiet na 

dzień 8 Marca 
Ze<pć~ kraj;icz('k. z w~:ko11e7.a1 ni I Czlonk'rlie L'iri Pr7.:'( ŁZWANN 

PZPR Nr 4 pod k~crtmk:em t ow. Za!;:lacl A 21 zorganizują kur~ kro:u 
tow. Gandziarskiej i Kucharskiej 70 i S7.yc:a oraz ufuniiują S7.t~ndar ko­
bow;;1;mł się podn:eść ·jakość prJ- !a L. K . 
dukcji. z.mnj{'j,srzyć jJość resztek 
śc'nków. Grupa kob'.<>t zatrudnio­
nych przy stemplowaniu z tow. Do-
meradzką na czele, zobowiązała siq 
do 8 marca n:o pop{'lnić żadne.~o 

Cero\\·aczki z PZPW Nr 37, 2gru­
powan'.) w 6 Z€s.połach "''Spólzawod­
n:czących, podn"'l~ą jakość swej p.ra 

cy z 91 procent na 99. 

błędu a palrnrk' z t ow. Dylc;i:yńską Wybitne przodownice pracy :t 

będą o~czędt<ić podc:-zas pra<:y pa- P ZPR :Sr 6 t ow. tow. l\lll'ha lak, :lłl· 
pier i tasicmkl. , rosT.ew~ka, Raczek i Dybała. zob.:>-

Kolo L. K. przy Państwowym I wiązują s;ę do dnia a marca prze­
Szpitalu Wojewóclzkim w Łodzi zo- : kraezać swą bazę prodi..tkcyjną o ;: 
bow~ązalo się założyć kolo TPD 0-1· procent or,az o 3 1profcnt zwiększyć 
raz otwor-zyć św'.cffcę. odsetek ckslry !. primy. . 

/łlurarze lódzcq. 
podejmują apel tow. Markiewki 

Odezw a przvp om in a że w r oku munia, Bułgaria, Albania i l\longol I neg0 dzieła Lenina. - Towarzysza. 
HJ4!l dochód ·n arodO\\:,. w ZSRR ' ,ska Republika fa1Clowa. Potężnym l Stalina - pc\vnie i zclecyclowanie W qora.i w Centralnej ś;Yietlicy tora J,ódzkiego Zjednoczenia PPB, 

wzrósł w po. równ~niu ~ r okiem 1940 czyn~iki.em. w 11m.~c1;1ieni11 ~rontu 1· p~owad7'i naród rad7.ie<'ki do komu- Z\'\·. Zaw. P rac. Przem~'slu Budowla- tow. Zarembę. 1,V trakcie urocirsto-
o 36 proc. oraz. że w ciągu ubiegłe- po~OJU 1• clemokracJJ ~est . ZW1'C~ĘS m zmu. . nego w Lodzi odbyła się uroczy:::to~ć ści wśród niez"·yklego cnlutjazmu 
go 4 - lecia dwukr otnie nastąpi ła n\ O l\ IEL_?:.\~ILIONO" ~GO NA-

1
0dezwa ~omttet1;1 Centrralne~o k . 

zniżka c<'n a rt:;-lrnlów ~pożywczych R<?DU Clll;liSKIE?-O· kt<~r~ ~vypę- \\ K.J>(b)_ konczy _się apelem 1~o prze ·a za111a proporca przecJn,!·1ic!\'O zebranych, dl\ adzic~cia siedent ze„po 
i przcm\•slow,·ch. co , .,,. k onsck wen- dZil ze swego kraJu clraIJtezcow Im wszys tluch wyborcow, aby w dmu III oddziałowi PPB, który zaj ą ł lów mu ra rskich, s tolarskich, cie"iid · 
cji n\'i~~'<'T.~·ł; .<' ł<: nabywczą rubla perialisty~~ych i ~tworzy! . państwo 1~ marea, ~tc:ry wln~e~ s~ać się m_a: piern sze mirjsce w zeo;polowym skich i elektrote~hnicznyclt pcdk lo 
o raz spowodo\\·ało w zrost realnej clemokrarJt ludowe.) - Chmską Re- mfestacją, Jrh jednosct 1 zwarlosci I w~pól zawodnictwie prac,· Sztandar I ' 'k :II k' ·k · · 
wartości zarobków IJUIJlikę Ludową. Niezwykle poważ wokół Partii Lenina • Stalina - od · • • · ape gorni a ' ar ·

1
e

11 
·i, zohow1ązu· 

Partia Komu~istyczna _ glo- nym zw~ci1;stwem "praw_y J?Ok~ju dali swe g!os;y na ka,"dy<la~ów Blo- z?~ta ł wręczony murarzom przocl·O"" / j~c sif do rl lu)!'ofa lo11 ego " ykonywa -
si odezwa _ nadal walczyć bę· w Europie IJylo ntworzemc N1em1ec ku. Komun1stow i Bezparty_ynych. n1kom !Jracy. przez naczelnego d~ rek nia norm od 200 do :JOO proc. 

cl7:ie o podniesienie stopy mate- kiej R.cpubliki Demokratycznej. 
rialnej narodu radzieckic1to. Dą- Partia Komunistyczna nadal bc;d T.ie 
ż~·ć będzie ona do dalszego zwię nieus tannie walczyć o mic:tlzynnro 
kszenla llochodu narodowego, po dową• współprace;. o. poki>j na <'aly m 
clnksienia realne.I wartości za- świecie. Będzie ona walczyć o u ­

Franc11~ka kla~a 111ohotnicza 
robków, do dalszej obniżki cen trwa.lenie braterskich wii:zciw z kra udaremni zbrodnicże 
artykuł(1w uż:1'tkn powszechne- jami clcmokracJi ludowe.i. 

plany podżegaczy wojennych 
go przez zwieltszenie wydajności Zatlanie poleKa ohet'nic na. tym, 
pracy i znlże;.ie kos ztów wla- ab~· w opa rciu o jedność w sz;vst -
snyeh .produkcji. kich sił broniących pokoju, 110-

0dezw a zwraca szcze<tólna U\\"l- krzyżować iilany agresorów im-
gq na osiągnięcia w dzi; dzinic up~- ' PM_iaiistycZJ~~·rh. . un?ei_nożliwlć 
wsleC'hnienla oświaty, n a. imkcl'sy woJnę. Narod rad~rck1 Jest g!<;· 

GE'.':EWA (PAPJ. - Z P11rvża dn­
noszą. że Gen<>ralna Konfedcrac;a 
Prac:· cr~T oglo:.il c1 komunikat, w 
którym wila wzmoimnie akcji klasy 
rnbo tniczc1 w walce przeci wko fabrv 
karji hroni i przewozowi sprz~lu wo 

jennego. Ak• ja t_a - s~w1e:clza komu Inia czynnej pomocy młodzieży, przy 
mkilt - stanow~ dowocl. ze franci!~ I !'.JOtowując<"j sic; do ohchodu 21 lute··· 
ska kla~a robotmcza zdoła uclaremntc . . 
7brodniCZ'! plany podżegaczy wo jen- qo .Dma \\alki przeciw ucisk o" i ko-' 
nyc-h. lomalnemu, wojn:c \\' Victnam'c. 

CGT wzvwa pracujących do oka1a· 

nauki raclzieckie.f, która opanowala bo~o prze~on~~1~-. 7:~ w poko.~o-
m . in. TAJI~MNICĘ OTRZYMYWA Wl'J ~ywat łizar.JI. d'.voch systei~ow 

1 
Setki tysięcy robotników walczą 

NIA ENERGII ATO::UOWEJ, na z~'YC:Jęs wo _sor.1ahT.nnt . nad m1.-

CCT wzywa wszystkich lurlzi pri! · 
cy do wzmożenia wysill<u w celu Zł!.· 

rewnif"nia pdnego sukcesu krajowe· 
mu zia.z1lowi Zwolenników Pokoju <v 
dniach IO, I l i 12 marcd. 

rolWÓj literatury i sztuki, narodo- p~łahz~e!11 Jrst ?..apewn!cme. J e - ; 
wej w form le i socjalistycznej w dnoc~e..~nie h!clz.1e ~a~Jzieccy . ~ą , 
treśr.l. Partia Komunist~'czna - gło ~i;zeswiaclcze.m. ze JCsll. łmper1a-
si odezwa - nadal walceyć będzie llsci rozpętaJą. nową '~'oJnę prze-

. · · l . "' R C'iwko nas7:enm mUUJącemu po-

Potężne stra.jki 
kolejarzy i górników we Francji MA!'\IFEST AC.TE I STRAJK 

ROBOT~'JKOW PORTOW YCH o rozwoJ osw aty w , ,SR , o std:v k '. kr · · t z · k R d 1·ec 
!!t. • k lt I • t h ·o.J aJow1, o w1azc a z 

".ZTo poziomu ·u u.ra nego 1 ee • ki poparty przez w szystlde milu- GENEWA (PAP). - Z Parvża do- pomniał, :le ·nawet kara śmie rci, któ-
ni.czneiro . mas ~ra.cu iących. 0 no- jące wolność narody świata, 110· noszą, że 2-godzinny ~trajk kÓlcjarzy 

W NICEI 

~ . ro-zltwlt n a uki 1 kultury racfaiC'c · bije na glowę każ<lcKo agresora. franrnskich i górników departamen· 
k1t'J. I . . GlOSUJąC na kandyclatów BLOl{U tow ~ord i Pas de Calais, przybrał 

Pod sztandarem KOl\IUNISTÓW I BEZPARTY.J- rozmiary potężnej manifestacji dla 
internacjonalizmu NYCH - głO!oi odezwa KC \\-'KPilJ) poparcia i.ąclania dodatku w „wysoko· 

>' • r - wylxlrcy głosować b~dą za stali- ~ci 3 tys. franków dla wszystkich ka· 
soąa istyczne'o nowską polityką zagranicTAtą ZSRR. tegorii pracowników. 

W naszym "Wiełonarodow~·m pań- z.a trwały pokój mii:dzy nn.roclami. , rc1 t.lworcach paryskich St. Lazare, 
s twie socjalistycznym - 11odltrcśla aby r ozszerz.a.I się i w;i;ma.cniał :\IJĘ Gmc du :Nord i Gare de !'Est ogrom· 
od<!zwa. IiC WKP (b) - ws;>,ystkie DZl"NARODOWY FRONT POKO· .- • • · · ł d · 
narody kroczą, jedną, wspólną, i;o- .n:. DEMOKRACJI I SOCJALIZ- ' na w1qkszo$C koleiarzy wz11; a' u ział 
rjalistyczną drogą rozwoju. Wielka :\ll.l. 

1 w strajku. Strajkowali również ·wszys 

})rz:vja :i.ń narodów, ich braterska Armia Radziecka ! cy tragarze. 
współpraca i pomoc w zajemna, ro7 b ! Z dworca St. lazare n ie odeszły po 

'~· 1·i· a1·a~a "i" pod .sz.tandarcm 1'nterna roni twórczej pracy ' ' d ' ZSRR t ciągi ani podmie jsk ie, ani dalekobie~ 
cjonalb:nm socjalis~yeznego, jest Je n aro . OW I ne. • 

Stwierd'lająr, że pokojowej. twór· 1 Polic-Ja okupowała i wielką salr~ Komunikat czc.f pra.cy n a.rodu r a drlccki<'l?o i je- dworem·-'•\ i aresztowała ,5 osóh kló· 

ra groziła za s tra jk podczas okupacji GE , :-:EWA (PAP). - Z Paryża do· 
hillerow~kiej nie przeszkodziła kolc- nosz'\, że w :\'icei odbyła siq potężna 
larzom w strajku w roku 1944. manifestacja 9 tys. robotników, któ· 
Według prowizorycznych obliczcl'l , rzy przerwa li prace: i udali si~ pod 

przeszło 180 tys. górników w Nord gmaL·h konsu!cltu amerykai1skiegf'l. 
i Pas cle Calais brało wczoraj udział wznosząc okrzyki: „Żądamy poko-
w rurhu strajkowym. 1ul", Policja hrulnlnie napadła nil 
Dziś odhc;dą się 24-godzinnc slrnj- manifestantów, używając bomb z ga· 

ki górników w Gazd i Blanzy oruz w ;r-m łzawiącym. Trzej manifestand 
kopalniach zagłqhia Loire. \\' SL. zostali ranni. 

Etienne górnicy bę<lą prolcstowdli Strajk robotników portowych w 

przeciwko. niedbalstwu d~ rekcji, któ- "icei. którzy odmawiają załadunku 
re spowodowało śmierć jcdnPgo z za rozładunku sprzętu wojonnego 
sypanych w szybie górników„ trwa. 
llllllllllllll lll llllllll!ll!lll lllllllllllllllllJlll/!lll:lllllillllllllllllllllllllllllll!lllll!llllilll!lllllllllllllllllllili!!lllllllilllll!lllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllll!llll 

P•J wojnie nieustannie roz"ija się 
t krzepnie przem~·sl radzil'cki. Pod.­
r:i:as gdy •w J1rajach kapitalistycz­
nych coraz w:vrainie.i występują 
oznaki dojrzewającego krp.yqu go­
spodarczego, kurczy siQ prorlukcja 
przemysłowa . w r ras ta bezrobocie, Zawiadamiamy, że w clniu 18 lu 
w Związku Rad~ieckim, w ciągu u · tego l>r. o godz. 18 w lokalu Ośrocl 
biegłych :; lat, produkc„ia pr7..emy- ka S zkolenia Part~·jncgo przy ul. 
slowa wzrastała rocznie o '?O i wi-:· 
cej prorent. Glohalna prorlukcja Traugutta Nr 1, odbędzie si~ kon· 

go bczpiecxcństwa niezawodnie bro· re k olportowaly ulotki komitetu straj 
ni okryta chwałą AR:'.\IIA RA- koweno. Nalvchmiastowa intcrwen· 
DZIECH.A. otlc1.wa. po<lkrc~la: i:i: P a r I CJll kolejarry Żrn1i,ih policjQ clo zwol 
tia Komunistynna. - .kierują<' ~i<: I nif'nia arP~ztm\'am'r.h. 

Już wk1•ótce 
wskazaniami L<'nh1 ;1 i Stalina. s twirr S"'t,;reta rz generalny Związku Zawo = 
d zającymi. że d opiity. do1Ji1ki i ~tnfo- doweno Kole jarzy. Tournemsine zlo-1 
.le . i'wi~t k.aJ?italis~yczm-. i~~ni~r !><;- ! żył oś,dn.dc1enie, "'. którym potępił = 
du(' ro;n11<'-;r; grozha hl1peria.ltst~·c-r.- represy jn" rnn;ądle111a władz. zmie- ii§ 

nowy konkurs ,,Gło~u'' prr.rmysłu radzicckir1to w roku 1919 sultacja z kolE"jnego tematu rlla 
J)rxrkrnczyła pozi0U1 ;prc.d: •kc ii z 1 0 grup~· samoks'ltałcenfowej Dricl· 
ku 1310 o il pro.=../ ._:_ Di cy - Górnej Lewej. 

-
ne; nan~ci na ZSR.R - i;tawia so- I rzające do złamania 5trajku l przy._ ffi111Ul!lfllllll!RllH!Il!IllllllłlllDil1IllillflllDllOllllllllDm1111!IDU!OllUUUIDilllll!nllllllłlllllllllllUllJlllllllllJJlllUIUllUlllJU~llUłllllllUIUJJJJilllllllllll 



Str. 2. 

Kongres N a u.ki Po Isk ie l ze.~;~!f ~:;~;'..~~~0.l~1::~:2;;:~~ 
O~ ~le I K~S;U ~auld ~l$.kiej naj.le:pie! ~lają wiście ul"Wania kontaktów z wie· sli: tak wiele mlejsca w socja&tye'l l'7 bm. wldo·wni!ł nlezwykłev.o znalrnmlt:i„ odtwórca roll Karha 

Mowa premiera Jozefa CyrainkieWlcza wygłosW111.e w eXPoSC seimowym ttzą światową. Wręcz przeciwnie, n· nym planowaniu. w:rdarzepla w nas-zym życiu lml na - ojca art. dram. J6uf Pi· 
dn. 3. II. 1950 roku: „Przygotowując pruwldziany na ostatnie miesiące czestnłey Kongresu dążyć będą do turalnym. larski. 
ugo roku Kongres Na.ukl PolskleJ, "TAlobyć się on! (naukowcy poIM:y) zacleśpfenła więzów „ nauką postę· Nle ,je\'9t rzecią przypadku, ie da· Dekorowany -zos.tai w imieniu Ucoo-z:i t-Ośl', n1l którl\ przyb:v 
musz~ na. odpowledzia.In:v trud podsumowania naszych 415lunłęć we pową. Szczególne znaczenie posiada ta 2wołania KonJresu Nauki Pol· Pr~·dcnta Rreczypo polit<.'j or Il członluł\vie Rządu i p~ta-
wszrstldch .dziedzinach nauki ł uja.wnleinla. podstawowych braków wszechstronnie.tł-ze 1 szenze niż do sklei została wyznaczona w pierw· derem „Sztandar Prac:v" cały ze wiclcle KC PZPR, 7.gromadzlła 
I ruedocląl'!11ęc. Poz;woU to Kongresowi stworzyć podstawy przełomu tyobM":U zawnumie się naukowców szym roku Pła.nu 6-letnlego. Wl- 5pół Państwoweiro Tea,trn Nowe- dele-ga.eje ·wszystkich teatrów 
w naszym zydu naukawym, wytyczyć dlań nowe właściwe drogd. gwa- polskl.ch z oslątnięelami i metodlt• nien on bo•wiem wytyczyć konkr.~t- ro z Lodzi, który za1rnczątkowal stołecznych oraz Ueznych prttd 
rantują.ce Jó\k naJpclnieJszy Jeg0 l'O'ZWój". mi badawciryml nauki radzleckfej. ne formy włąorenia nauki polskiej swą d:ifałalność \\')'stawieniem stawicit"IJ świata Uterackiefo. 
prace nad przygotowaniem Kon· 

gresu weszły już w stadium or­
ganlzacyjne, Określono tuz konkret 
Iną strukturę oraz POdział z;a.dań mię 
dzy sekcje i po<lsekcje z jednej stro 
ny, a komitet wykonawczy, eg1.eku­
tywę L Biuro Kongresu z drugiej. 

Jednym z podstMvowych zada1i do wn.lki o wykonanie · celów, sztuk.I c1A"Chosłowucldego robot· 
po~łębienla walki :r: zastojem, skost- KollgTesu jest -zaga4nienie plano- Wl'tknl~t.:rcb Przez ten plan. W ten nilia V. Kani „Brygada szlifie· Obecny był równi~ przedstawl-
nleniem met.od i rutyną w dzled1li· ~-a.nła nauki l ba.dań na.ukovi-ych. sposób Kongres potwlerdZi Istnienie rza Ka.rhana". ciel amba ady czechosłowackiej. 
nic badań naukowych oraz do prze- Buroiwy rozwój naszej gospodarki nierO'l.erwalnego zwi~u pomłęd,,:y ~ 
zwyMężenia pokutujących jeszcze we Vv"SZystkich dziedz.inad1 wymaga życiem społecztiym i gospodarczym s f I k • • M • "• o I t • 
wśród wielu naszych naukowców WJJzecbstTonn~o rO'ZWOJu wszelkich a. na.uką 1 Wl'każe, iż w Państwie ze po s 1e1 ISJI yp oma vczneJ 
wpływów kosmopo1ltyzmu i kom· gałę-z! w:ledzy, za.równo nauk przy- !,udowym oh\ien.JI\ sle pn:ed ni~ 
pleksu niższości Wctbec tzw. nauki rodnlczy<.'h i ma.tematycznych, jak i nowe. nieistnleJące dotychcza.'I mot- ambasa.dor Izydorczyk przybył do Berf1'na 

Tnon organizacyjny stanowi 10 
sekcji; sekcja nauk ma.tematycz­
nyrh i flzycznych, nauk o ziemi i 
ich :ospodarczym znaczeniu ora.z 
zastosowaniu, nauk ehemicznyc:h i 
technologii chemiczn&J, hauk blolo· 
r;Icmych i rolnlczych, nauk Jekar­
sldch, mechaniki i energetyki, sek­
cja inżynieryjno - budowlana, me­
tod i organizacji produkc.U oraz or­
ganizacji na.uk i szkół WYższych. 
Sekcje dzielą się na szereg pod5ek­
cjł, których ogólna liczba dochodzi 
do 50. Jako zasadę organizacji sek· 
oji t podsekcji przyjęto łączenie w ra 
mach poszczególnych Jednostek dy-

zachodniej. Walka -z przeja.waml humanl~tycznych i społecznych. Nic lhvośd rozwoju. 
k<>Smopolityzmu nie oznacza oozy· I więc dziwnego, iż nauce poświęca I L. O. 

BERLIN (PAPJ - Dnia 17 bm. 
przybył do Berlina szef Polskiej Mi 
sjl Dyplomatycznej przy rządzie 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, amb:isador Jan Izydorczyk. 

aworzec, członek misji dyplomatycz 
nej ZSRR - konsul Sosnowski i 
reprezentanci misji dyplomatycznych 
Czechosłowucji i W~ier. 

Po podpisaniu układu 

Radosne manifestacje w całych Chinach Ambasadora Izydorczyka, które­
mu wwarzyszył pierwszy sekre­
tarz Misji - Małecki, powitał na 
dworcu podsekretarz stanu w Mini 
sterstwie Spraw Zagranicznych ·.Nie 

-Prezydent RP-
przyjąl w Belwederze 
delegację radzieckiej 

Śłużhy zdrowia 
na cześć ZSRR i przyjaźni chińsko-radzieckiej 

• scyplin teoretycznych i praktyez­
nycb. W pracach sekcji ł podselrnJI 
uczcstnic.zą obok naul<cweów rów­
nież wybitni pra.ktycy. . 

Ka.wa· sekcja, obejmująca pewną 
. St().';Unko\Vo wąską dziiedz:inę wie 

dzy, ustali w toku swej pra.ey ocenę 
dotyche:taSowego stanu danej dzie­
dziny nauki oraz wytyczne na przy­
szłość. Sprawozdanie ze swych prac 
sekcje przedstawią na plenum Kon­
gre..;u. Na sekcję więc spatla cały 
ogrom prac przygotowawc-.iych zwią 
zanych z organizacją l{ongresu 
Nauki. Znaczenie wstępnego okresu 
najlepiej ilustrują słowa pe.łnomoc­
n ika m~nistra oświaty do spraw 
Kongresu Nauki prof. dr. Jana 
l))embowakiego; „Ogromną wagę po 
sia.dać )Jedzie. okres przygotowaw­
c7.y, ktOry winien \\o-płynąć w znacz­
nym stopniu na pctglęblenie ruchu 
na\lkowego ~· Polsce.-SzeToka kam­
pania pnygotctwawcza stanie i;i<: 
wat.nym czynnikiem w walce ldeo­
Ioricznej tociynei na terenie nauki 
i odegra dl"'vclu.in"~ 'l'~lę w odąi;ni1; 
ciu celów Kongresu". 

Do najważniejszych zadań Kon­
grc.m należy zobrazowanie I ocena 
aktualnego stanu na!'izcj nauki, '111111 
ka o ,jej postępowość oraz wyty<"Zc· 
nie planów batlań naukoWYCh na 
J>rzyszlo;;ć w powiązaniu z potne­
hami pań<rt\\-a ,Judowelfo. 

W tym celu na Koogresle doko-
nany zostanie m. illl. przegląd i 

O<"ena. prac istnie,ią.cyeh placówek 
naukowych. na. wyższych uczelri.lach 
i pozauczelńianyeh jak towanystw 
naukowych, instyłutow, mu.zeów, po 
wo.lennego piśmiennictwa naukowe 
go itp. AnaJ.iz.a ta od1Powie na py­
t.·rnic. w jakim stopniu prace ich 
powią;z.a.ne są z konkretnym! po· 
tneba.mi społeczeństwa i w jakim 
stopniu służą one da.lsremu rozwo-
jowi nauki. • 

Kongres winien pnyczynlc slę do 

PEKIN (PAP). - Agencja No· 
wych Chin donosi, że ' z okazji podi>i 
sania w :Moskwie układu o przyjaż· 
ni, sojuszu i pomocy wzajemnej mię 
dzy Chińską Republiką Ludową a 
ZSRR w całych Chinach odbyły si~ 
wielkie rnanifestacj~. wiece i zaba· 
wy ludowe. 

Podpisanie układu zbiegło 11ię z 
tradycyjnym śWI:Ę;TEM WIOSNY. 
Budynki publiczne i gmachy pań· 
stwowe udekorowano czerwonymi 
sztandarami i flagami Chińskiej Re· 
publiki Ludowej oraz olbrzymimi 
portretami Generalissimusa Stalina, 
przewodniczącego l\Iao Tse-tunga i 
radzieckich i chińskich mężów stanu. 

We wszystkich miastach chińskich 
liczne rzesze ludnotici gromadzńł; 
się wokół głośników radiowy::h, na 
dających wiadomość o podpisaniu u­
kładu, zawartego w Moskwie. 

W fabrykach, przedsiębiorstwach, 
in,stytucjach państwowych od!:>yly się 
wiece i zebrania. na których oma-· 
wiano znaczenie układu, jako wielk;e 

·!W riwyci~ o~u pokoju i demo 
kracji. 

W Pekinie, Nankinie, Szangha­
ju, Kantonie, Czungkingu, Tien­
tsinie. Mukdenle, Porcie Arthura, 
Dajrenle i innych miastach od­
bywały sic: pochody, podczas któ 
rych ludność manifestowała ży­
wiofowo na C'leść Zwł~zku Ra· 
dzlookleł'o. 

' Chińska Liga Demokratyczna .11rz~ 
slała na ręce pr7.ewodnkzącego 
Mao Tse.-t.unga i premiera Czo.u En· 
laia depe;;zę. kt-Orn p-Odkrcśla, P:e 
układ stanowiący wyra:r: braterskiej 
l'l"Spółpracy narodu chińskiego i na· 
rodów Związku Radzieckiego )l'St no 
wym wspaniałym zwycięstwem obo· 
zu demokracji i pokoju. 
Chińska Liga Demokratyczna' prze 

słała także na ręce Generalissimusa 
Stalina depeszę, która stwi.erdza 
m. in.: 

„Układ podpisany w Moskwie 
jfSt dowodem wielkiej beiintere· 
sownej pomocy Związku Radziec­
kiego dla Chin l,udowych. Wdzię· 
czność narodu chiń'lkiego jest 

szczera i gorllca, gdyż zdaje on 
sobie sprawę, że zacieśnienie 

I przyjaźni między Chińską. Repu­
bliką Ludową Il wielkim Zwią7· 
kiem Radzittkim wzmacnia WY· 
bitnie siły obozu demokr:ieji po 

koju oraz zadaje potężny 
imperiali.st.om i podżegaczom 

ei06 mieckicj Republiki Demokratycznej 
wo- - Anton Ackermann w towarzy­

stwie szefa protokółu dyplomatycz 
przyjaźń nego i v.·yższych urzędników MSZ. 
narodów I Na powitanie ambasadora Izydor­

czyka przybyli m. in. również na 

jennym. 
Niech 

narodu 
Związku 

żyje wieczna 
chińskiego i 
Radzieckiego!" 

Skandaliczne nadużycia 

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dent R. P. 1>rzyjął w dniu 1'7 bm. 
w Belwederze przebYWającą w 
Polsce de legal'ję radzieckiej !iłu 
żby zdrowia. w osoba.~: prof. dr 
S. P. Borisowa, prof. d·ra G. K. 
Chaczaturiana, prot'.. d-ra N. D. 
Kurbatow .j, prof. d-ra Z. A. 
Lebiedlcwej i prof. d-ra N. N. 
Lftwlnawa. 

W pnyji:clu uczestniczyli: ml 
nister 7.drowła - T. Mł.eheJda, 
v.iceministrowie tow. tow. Szta­
chelski i Kożusznik, kier9wnlk 
wydz. nauki KC PZPR tow. dr 
K. Petn1sewiez ora-i p<>S. Kłosie 

w szczecińskiej 11Caritas Academica'' 
SZCZECL.'i (PAP). \Vylonlona przez Wojewódzą Radę w Szcze-

cinie komisja kontroli społecznej dokonała kontroli gospodar-
ki „Caritas Acadcmiea" w Szczecinie. Ujawnione• w c.za.sle kontroli 
naduiycla nueaJą. wymowne ltwiatło na działalność !llT.C7.ecłń•kl~j 
„Caritas Academiea" 1 przejmą głębokim obrzydzeniem i pogar­
dą ka7Alego m•zciwego Polaka .• 

Wśród komys.taijących z za.pomóg 
s:n:zeciń!'kicj .,Carifas Academ!ca" 
na ' pierv.."SZym miejscu fliguruje naz 
wisko opiekuna, ks. żarnowiec­
kiego, kł-Ory w okresie od czer\\·ca 
do grudnia 1948 r. otrzymał jedynie 
w fonnle 7.allczek 3'7.420 zł. 

W tym czasie, kiedy czekały nle­
załaitwlone podania studentów :z pro 
śbą o ria.ipomogl ,.CariW.:c: Academi­
ca" Po~ała przejazdy do n!ewia 
domych mięjsc wielu k.c;;ięży, któny 
w ogóle nie roxtiC7~'.llli sie z pobie­
ranych sum. Ciekawą pozycaą ks·ir.­
gowości s7..CQ:Cdńskiej „Carlf as Aca­
demica" stanowi 11'.::ilPL" z nw~·ca 1948 
r. Po?:YQja ta-to. wydatki na' prz~1j~ 
cie „zwią7.ane z przyjaul.em· biskupa 
do Szczecin.a". z.akup~óno wówczas za 
7 tys. zł. w!lna, sardynek, tortów itp, 

par reform damskich zimOWYch, 
12 par skarpet 'Zlmowyeb. IO 1>a.r 
obuwia męskiego oru 5 par o­
buwia damskiego. Na kwicie 
tym znajduje się własnoręczna 
adnotacja odbierającego: „Do o­
sobistej dy~ycji ks. Zaruowle 
<'kii-ro". , 

Kim bvłi I 
•• taiemniczy0 odbiorcy? 

Magazyn „Cari-tais Academica" wy 
dawał 11a p0lece1l:ia ks. żarnowi~­
kie.go i drusrz.pasrt.erza akademiclri-:-~o 
k;:;. W;puka, wielkft ilość wa'l"tościo­
wy,cll artykułow nle:i.nan}m ośobom 
hfL.1 u~.alonego miei~a zarrtjeszka­
ma. 

I ia.k na jedno takie polecenie 

wydano podobno „nieznanemu 
cltłopcu" w Jlpcu ub. r. 3 plas7.cze, 
48 puszek odżywki dla dzieci, l)bu 
wie, bieliznę, i inne artykuły. Nie 
jaki ob. Jelonclt, bez podania 'iW'! 
go a.dresu 7,amleszka.nia pobNł 
HS szt. mydła. Na skrawku pa­
P"ieru pokwltllW3ła odbiór 50 par 
ł)bnwla. 458 puSU'k odżywek dla 
dzieci, 760 puszek mleka, 875 ko­
stek bulionu oraz wielu innyrh 

wic7., 

Masakra studentów 
vietnamskich . w Soigonie 

artykułów Vl"a.l'tościovi'Ych, nieja· Genewa. (PAP). Z Pa'cyŻa donosz:ą, 
ka M. Ranicka o nieznanym mizj że żołnlel'?.e. francmcy, powracaj4cy 
scu zamies.zkanla. z Indochin, przywożą ulotki kolpor-

Nic byłby t-0 ,Pclny obraz s.kanda- towane 1>1"7.CZ młodzież vietnamską 
l:i<:Lne1 go.spcxiarki szc:z.eclńskfuj „Ca w Saigonie. 
ritas Academica", gdyby nie do;iać W ulotkach tych v.ietnam..~e or­
jeszcze. że i.wtytucja ta w okre,;ie ganizacje dem()kratyc.zne wyraŻlją 
od stym.nia do WT7.eśnia !946 r. s~-:-zc ~erg:iczny prot.est :Przeciwk9 doko­
dała na wolnym rynku znaczne .Ho- nanej przez policję francuska masa­
ści mąk!, kartonu. sitalówek i ołów- krze student6w w Sa.igonle. oraz a­
kó•N. s1.w..otek. tuszu itp. artykułów. peluj[i do "szys.tkich demokrat.Sw 
które zamia!<t do bie<lll'\ych tl"..l~lały francuskich i zagranicznych; by pro­
d? !1~1.Y B-cia Kota-'. f-ni.y H~m10-1 testo·w:ili przr<'iwko faszystowskim 
nmk ~ m. W tym samym C7.a~e :;e't reprel!Jom wla~z francuskitl) w .In· 
ki podań leżały bez rozpaitrzenia. docblna<"h. ' · ·· . :. 

W co się zaopatrywał 
ks. Żarnowiecki? 

Ljstę obdiarowanych z magaiiynu 
.,Caritas" ot'Nic-ra znowu ks. żarno 
wicek.i. Oto jakle pozycje widnk~ją 
na koncie ks. żarnowieckiego: 

Nowy etap~ rozwo ~u masowego ruchu 
3 worki mąki p.s?;ennej wagi 200 
kg„ 12 Sl.l:tuk s7Jelek. 10 srluk 
szC7.otek do obuwia. 304 sztuki 
pros7.Jr.u do 7..ęb6w, 52 kawa.lid 
mydła. Ks. żarnowiecki pobiera 
12 par pończoch damsldeh. l'? 

korespondentów robotniczych i chłopskich 
Doniosłe uchwały narody dziennikarzy korespondentów 

Cz-yn nicej~kich robotników 

WARSZAWA (PAP). Zwołana clo I karzy, zaslOOJi l;torespońdenci rob'>t st3rych metod i tradru barowania 
Wan:zawy przez Zw. _z3:w· DzieJtJJ!· niC"?;Y i chłopscy._ W ohradac.h wzięli ·wyłącznie na pracy dziennikaxzy za 
karzy RP nar _da, posw:ięcona omo- udział przed>iaw;clele Wydziału P.ra wodowyc.h. W oparciu 0 doświadczc 
wlenlu spraw organi~jj i rozwoju sy j ~~a\V?lCl!.w KC PZP.I'. ?raz o- nie pism przodu.iących, kierują,c :oię 
ruchu . korespOllldentów ~obotnl· wacy,rn;.!'? ~:.1~Y przeMtaW•Ciel ~r~ "~próbowanymi w-zora.mi prasy ra· • 
ozych 1 cbłopsltfoh, 7'gl"Gmadziła puy sy n:dZJeOK1eJ tow. red. Se>kołowsK1. d'llleckiej - ruch korespondentów 
wspólnym stole obrad 31 dzłenn~ka- Referat na ten;at: ,.Doświade-zenia objąć powinien calą prasę polską. 

Prasa podała krótką v1riadomość: 
w porcie nicejsldm (Francja) doszło 
cJo burzliwych zajść, w czasie któ­
ryc·h tysiące demokratów zamanife 
stowały niezłomną wolę walki o po 
kó,j, ożywiającą. iud francuskt Mani 
fcstanci wrzucłlf ,do morza skrzynie 
z bronią, przeznaczoną dla titow­
skiej Jugosławii. Na palki gumowe 
i bomby łzawiące, użyte przez poli 
cJę, robotnicy francuscy odpowie· 
dzieli kamieniami i po wrzuceniu 
do morza skrzyń z bronią oraz po 
7muszenfu policji do odwrotu, spo 
k.ojnie wrócili rlo swoich zajęć. 

Robotnley fra.ncuścy v:atoplli 
skrzynie z bronią dlatego, te były 
one przeznaczone dla. Utowskiej Ju 
gosła.wii, która stała się strategicz· 
ną bazą amerykańskiego imperia.liz 
mu dla wypadu przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i krajom demokra 
cji ludowej. 

Robotnicy francuscy śmiało wal­
czą z przygotowaniami wojennymi 
pa."ństw imperialistycznego paktu 
atlantyckiego. Porty francuskie sta. 
ją sit: w coraz wlękSzym 6topniu a­
reną czynnej walki klasy robotni­
cz~j z podżegacza.mi wojennymi. 
Szerzącv 11ię ruch francuskich ma 

rynarzy i dokerów przeciwko wyła 

dowywaniu broni amerykańskiej, 
odmowa załadowania broni dla 
francuskiego korpusu ekspedycyj­
nego w Vietnamie, !!tanowi~ ważne 
ogniwo w czynnej walce o pokój, 
która ogarnęła miliony ludzi na ca 
lym świecie. 

Robotnicy nicejscy pokazali plę· 
kny przykład walki z przygotowa­
niami wojennymi. Ich czYn wywo­
łał wściekłość i zgrzytanie zębów w 
obozie Imperialistów. Spotkał się 
natomiast z głęboką sympatią i 
wdzięcznością setek mllionów zwo­
lenników pokoju na świecie. 

J. Nawrot 

rzy, redaktorów naiczelnych I k1ero w pracy reda.kc.ii z korespondentem" Narada stwierdziła koniec-zi1ość 
wnlków działów, korespondentów 3Z wygłosił redaktor naczelny .,Tryhu objęcia korespondentów systematy­
pism <11'az 15 przodująeych robotni- ny RobotJllic.zej" tow. T. Gailńskl, a czną. akc.i:\ s7..koleniową. 
czycb i chłopskich korespondent6w n!i:rait na tema~ „Cele i 7.adanla NaTada v.-ypowfodziala 5;.ę za two 
i; całego kraju. Związku Dziennikany w ruchu ko- rz.eniem klubów korespondentów 

Narada 7lwołana z.ostaJa w celu !l'espondentów" - red. naczelny „::Ho PX'ZY poszczególnych odd:zl.ałacll 
wymiany doświadczeń, zdobytych w su Robootnicze~o" tow. W. Lemiesz. Zwią.zilru, obejmujących wszystkich 
dotychcr.a..<.ow~"l'Tl roowoju Tllchu ko- W ożywione; dysikusji przemawia &tałych korespondentów z danego 1e 
respondentów. or.arl omówienda za- li dzienni-ka....-ze z ró:inych pism oraz ren:.i i w&wala Zarząd Główny z·.-, 
dań. jakie stoją p..'7..ed Zw: 'Zaw. szereg koresoondcntów robot;1i- Zaw. Dziennikarzy do :z.wołania ''! 
Dziennikarzy w organizacji i upow cz:vch i chłop&kic.h. najbliższych rniesiacach kraJowego 
~hrJeniu ruchu. Zadania ~ wy- W imieniu dz.i.ennika.rzy radzi~c- z.ia.zdu korespondentów robotutczyeh. 
sunęlo pned całą o:rgani.zac.ią zw~:r.- k:ch zahrał gł.os w d;~kusji tow. chłopskkh i terennwych. 
kową ostatnie plenum Zari.ą.du Głó red. Sokołowsld. Wychodzac z założenia. że nalei:v­
wnego, któr~ stwierd1liło samokryty Narada stwierd.tiła, 7.e roriwój ru te zorga.nirzowanic pracy ;z; koresp0n 
c.znic ogromne -za.legło6ci I gniedba chu koc~s;po.ndentów odl;>Y"{a ~ię nie denta;rni ~ga zapazna.nia się z 

I nia na tym odcinku. ró\l.'ll<?:rru~m1e. Szereg plSm rue :ipo dcśw1ade:zeniami prasy r.idziecklcJ, 
W prezydium zjazdu. obok dzienni rał s1ę Je3'ZCZe rz. konserwatszm~m narada zleciła ZaTządowi G!ównemu 

Mimo woli - przez kontrast -ko 
jarzymy ten fakt z innymi, znany 
mi nam wvpadkami zatapiania. do 
kt1nywanymi jednak nie przez robo 
tników, lecz przez kapitalistów. 

Kapitaliści zatapiali tysiące ton 
zboża, ka.wy i innych produktów po 
trzebnych masom do codziennego 

Z DOROBKU SESJI SEJMOWEJ . 
Zw. Zaw. I>Uennjkarzy opublikowa 
n.ie n.a ła.mach prasy oraz organu 
.:Uv.1iąiku „Prasy Polskdej" materi:i­
łów i .artykułów w tej sprawie. 

PrzyJęc-ie uchwał zakończyło cało 
diienne obrady zjaT.du. Z.Jazd ten nie 
sie głęboki 7'\Tot w pracy Zw. Zaw. 
Dz.ielUllkarey I otwiera nowy etap 
w rozwoju masowego ruohu kores­
pondentów. 

życia. Robili to w egoistycznych ln Wniesiony przez rząd do Sejm11 
trresacb garstld \'1--yzyskiwaczy, że projekt ustawy o przeks:r.t.1łceniu 
by utrzymać dla tej garstki wyso- Ministerstwa Skarbu w Minister-
kie ceny na rynku i nie uszczuplić !'>two Finansó"·· jest wyrazem gł~ 
ki dnvidend. bokich i wsze('hstronnych prze-

Robotnicy francuscy zatopili mian, jakie obfrły całlł naszą g:>· 

lizacja narodowego planu gospo· 
darczego, to wzrost elementów 
socjalistycznych w naszej gospo· 
darce. To nowe fabryki, koicje, 
dro1d. domy mieszkalne. To zwię· 
kszenłe produkcji przem;~łu i roz 

datków i wpływów, na obowiązku 
wyj!;ospodarowania zysków przez 
wszystkie, najdrobniejsze na~·et 
komórki gospodarcze - wymaga 
niezwykle pre~y7.yjnej i jednolitej 
kontroli. 

skrzynie 7. bronią w interesie poko spodarkę narodowll. Je~t również 
,iu na świecie, narażając przy tym wyrazem troski TZlłdu o jak naJ· 1 ó I 
:l:yrie własne i zdrowie. lepsze przygotowanie aparatu fi MI N ISTERSTWO FINANS w Zatapiając skrzyni-e z bronią nansowego do wypełnienia zwię- · 
p1 zeznaczoną dla titowców, robo- k~zonych obowiązków, które e;ta· 

lnicy francuscy bynajmniej nic po wia przed nnmi Plan 6·letn.i. ---------------------------ll!l••llli !il'łPlli jak drobnomieszczańscy pa- Zadania 11inisterstwa Skarbu 
c~fiścl, występujący przeciwko wo.f w czasach kapitalistycznych bylY 
nic w ogóle: Nie ulega wątpliwoś- ogranic:r.one i dotyC'zyly zac:adni-
ci. że gdyby te skrzynie z bronią czo !<ciągania podatków na utr1:,1• 
przeznaczone były np. dla ludu \'iet manie aparatu ucisku, na cele an 
namskiego, żeby pomóc mu w jego tyludowe. 
walce z imperialistyczną burżuazją Zadania Ministerstwa Skarbu 
łr:meuską, to robotnicy francuscy w w Polsee Ludowej uległy w po-
zgodzle ze swoim patriotycznym l równan:u z okresem przedwojen· 
internacjonalistycznym sumieniem, nym zasadniczej zmianie w związ 
Jlie tylko nie wrzuciliby tych skrzyń ku ze zmianą charakteru naszego 
do morza, ale załadowaliby je z państwa oraz charakteru naszej 
najwięks"Zą ochotą, na okn;ty i po- polityki gospcdarezcj w ogóle i 
i;;laliby jeszeze w ślad za nimi ż:v- polił.yki skarbowej w szczególM-
czenie, żeby broń ta. dobrze przysłu ści. X as ze budżety nieprzerwanie 
żyla się sprawie wolno~ci luclu. rosną w w~· niku corocznego wzro 

Bo wypróbowana w życiu praw- stn zadań .g~spod~rki. narodowej. 
da słusznie głosi, że wrogowie wol- Coraz P.eln1e~ ol~eJmUJą równ;~.ż 
ności inn;veh narodów są równiet j wszystkie dz1~dzmy fycia. Re:tl•· 

·· Jll'ro.aam.l wolno~ci włamcc~LQ,!H'.odµ,_.::„., ~ad8c .!l'.J'dl!-tk!l>Y bu~.!~.:U:-~. rća· 
I 

wój ora7. przebudowa rolnictwa. 
to rozbudowa urząd;:eń i aparatu 
ochrony 1.drowia, to rozbudowa 
oświaty i wychowania socjalisty· 
l'znego, to dźwiganie kultury ca· 
lego narodu na wy żs:z:y szczebel. 

W miarę rozwoju socjalistycz­
nych elementów naszej go'tpQdar­
ki przed aparatem skar::iow~·m 
l!tanęłr, jako jedne z najważniej 
szych, obowiązki kontroli, kon· 
troli przy pomocy pieniądza. >o· 
wy system bankowy shrnrz:ony " 
p~tatnich latach pełni te .)bowią·<. 
ki w coraz szerszym r.akre•ie. 
Socjalistyczny system finansowy 
- oparty na zasadzie rozrachun­
ku 11ospodarczego, polegaj~cez;o 
na wurPwadzeniu równow-.itti W>"· 

\ 

Zasadniczym przemianom ule­
~fa· równil'ż strona dochodów hu­
dżctowych. Doehody te coraz bar 
dziej opierają się o go!1podnrkę 
uspołecznioną, o przemy:;ł socja­
listyczny. Dochody z tego źródła 
sięgają w roku bież:icyrn 75 proc. 
całych dochodów budżetowych. 
c;o'>podarka u~poleczniona stała 
;;ię głównym, pod'ltawowym źró­
dłem dochodów państwa, ·tąd 
wzmożona t.ro<1ka państwa o pr:t 
widłowe funkcjonowanie w~zp•t· 
kich przed.•dębiorstw Uilpołec:inio. 
nych, a więc i zwiększone obo· 
\\'i:izki kontroli i czuwania nad 
pri'estrzeganiem zasad rozcachu.'l 
ku gospodarczego. · 

Dot:rchczasowa orSt"aniu.cja Mi-

nisterstwa Skarbu niepr.zystol'O· 
wana do tego rodzaju zadrn1 nie 
byłaby w stanie ich wykonać. Za 
dania te będą w latach Planu Sze 
iicioletniego stale rosły. llndżct 
pań twa - niezależnie od 1!ynami 
ki rozwoju wynikającej ze.' wzro· 
stu gospodarki narodowej - co 
raz pełniej obejmować będzie 
wszystkie dziedziny żyda. Coraz 
większ:1 rolę od gry\\ ać muszą 1 

funkcje socjalislyez11ej kontroli n 
nan«o" ej. która mu-.i st.if sif 
instrumentem pomocn)m 11rzy wy 
krywaniu nie tylko nadużyć; lecz 
wszystkich przejawów niego1<po­
d11rczości, rozrzutno8ci, nic'\·ykony 
wania \\SZY'ltkich zaleceń socjali· 
stycznego "YStemu oszczędzania, 
obowiązującego wszystkie dzicdii 
ny naszej go«podarki narvd'lwrj. 
Powołanie l\lirostt>r twa Finan­

sów o znacznie szer"lzych, niż do 
tychczas kompetenl'jacb, wyposa­
żone:ro w <:zcrokie uprawniema 
do jednolitego kierowania ogrom· 
nl,I dziedziną go<podarki narodn. 
wej. jaką ~l.l spr:rn r finansowe. 
ułatwi nam reali;:acjf '' ielkich za 
mierzeń Planu Sześcioletniego, do 
pomoże w co:i;:iennej walce 9rowa 
dzonei nuez milionv ludzi pracy. 

W 15 rocznicę uchwalenia 

statutu kołchozowego 
w ZSRR 

MOSKWA - 15 lat temu na Jl 
W:•zechzwiązkowym Zjddzle KJI· 
(•hożników uchw:ilony zo.slal „Ramo 
wy statut rolniczych spółdzielni'', 
który tv tym samym dniu - l'7 lute 
go 1935 r. został zatwierdzony przez 
Radę I<omisarzy Ludowych ZSRR i 
KC WKP(b) i stał się tym samym 
pra.y1dziwą konstytucją, qstroju koł­
chozowego. 

DzZennUt ,,Izwiestia" J>()d!treśla, ie 
stalinowslti statut kołchozowy P<I· 
siad,ł doniosłe znaezenie międ:r:yna­
ronowe, zwl.aszc7.a dla knjów de'\10 
kral'ji ludowej. które wkroczyły na 
drogi: budcwnictwa soc.lallstycznt'!­
go. Wytycza on ma.'lom pracującym 

1

1 tych l;;ra.iów perspektywy socjali.5ty 
"znej nn..c.budowy gospcdarki Ni· 
nc.l . . 



rd Dembowski - rewolucyjny demokrata . 
Polaków komuniśd popi~rają partię, Y.tóra rewolnc_ję tylko we wład:ini.u chłop6~, (tylko Takie ,,czerwone" i „lewicowe" p<>- ~ ~ 1 

waża za. "a runek wyz" olerua narodowego, tę !!amia partię, ta, którą obrabiali), wszelkie tzynsze sunięcia Dembowskiegq sipo.wodovta-
ołała powstanie krakowskie 1&46 roku" (z Manifestu Ko· i pańszczyzny zniesione raz na zaw ły, że kola burżuazyjno-szlacheckie li I 
ego). sze, a służba dla. narodu z bronią ,.... znienawidziły go i pragnęły jego jak ( 

sdy z Krako~a złe prawda utopijne, gdyż nie widział reku będzie nagradzana ziemią z najszybszej zguby. Postępowanie I/li { 
augtriackie w argnę- I w owym czasie w Pols<:e nie mógł dóbr narodowych". młodego, Ht,:zerego rewolucjonisty '/ V 
ego Miasta, członka widzieć jedynej realnej siły, klasy ro 'Manifest, aczkol'l';iek był dokumen nie ~yło im na rę~ę, . oba~iali <;ię go /l ft 
owego potracili gło botniczej, która jest zdolna. do walki tem póetępowym, nie rozwiązywał w rown:rm stopniu, J&k I programu ~- \ r I 
6w uciekła za gra- o idee sorjalizmu, ale mimo to był całkowh~ie sprawy włościańskiej, da radykalnych reform społecznyrh. ' Jj ~ . ,, ~. ;·Ri 
odwoławszy za'po- on jednym z najśmielszych głosicieli wał c~łopom ;ziemi~ t.rlko .przez ni~h G~y 27. 2. 1~46 roku młody, za.- t ~1• Mff~ 
nie, a Tyssowski, idei demokratycznej Pol,ki. uprawianą, nie zm1emał nic ,.- stanie ledwie. U l~ta hcz;icy, E~warrl. Dem~ / lf,1 ~-i J'~l~ 

Narodowego, waha{ Za swą publicystyczną działalność posiadania obszarników. bowskt zginął od austriackie} kuh I f ~ { ~ {11 ~~ 
Dembowski został wysiedlony z za- Dembowski, cbąc dopełnić i skon na przedmieściu Krakowa - Podg-ó. ~ : ~ tl ~;>. •\ ·~ 

0 działać. 20-go roz boru pruskiego i w 1845 roku znalazł kretyzować Manifest, pragnq\! aby rzu, gdzie wyszedł na e:r.ele ,:roceo;iji, ; ~ · :· f\ ~ ~ . 
lochu opuścili mia- tam praca nad przygotowyw-aniem przynoszącym zmianę położenia oddziałów chłop<>kkh, wielu było ta / ,~) ~vJJ5}\(i ~I rojne wysl;fipienia, się w Galicji. Od razu pochłonęła go stał się on prawdziwym dokumentem, aby przemowtc do nadciągających ' · ( ~ 1~ m_ i~ 
w został całkowicie powstania. Organizuje Komitety p~ chłopstwa, wydał własnorecznie na- kich, którzy odetchnęli z ulgą. [ r 
po'l\·stańcó''" wstańcze, propaguje idee walki zbroj pisan!ł odezwę, adrcaowaną „Do 4 marca wojska au.;;triackie i ro r/ t 

oficjalnej" historii nej. Zdając sobie doskonale sprawę wszystkich Polaków, umiej11crch cz; ;cyjskie zaJtłY Kraków, powstanie u- l, J .

7 skiego ("'a J'ego tać" •.. W odezwie tej wnió~ł śmiałe padło. Było to do prze1\·idzenin. W ~ 
„ z okropnej nędzy wsi galicr1·skiej, j · t l ·1 · j b • · 

Poprawki do oficJ·alnego pro1rramu te epoce i w e sytuacJ 1nacze yc I. 
je się dzień 22 lu- ku · · i · d · „ nieJ !I ę w pierwszym · rzę zie Rzl!dtt. Stwierdził, że rewolucja raz nie mogło, ale choć krótko trwało i 1 · 

ka skupiły i zogni- zll·raca i dociera do najdalszych za· na zawsze zniosła wszelkie cięiary zakreśliło niewielkie kręgi, nie prze 1{ 
nastroje, nurtujące kątków, płomiennie przemawiając, i ziemia od tej chwili stanowi bez· szło bez echa i w historii Pol„ki o- !~ 
ństwo polskie, a w nauczając, instruując. sporną własn(JŚĆ chłopstwa. Bezrolni degralo ważną rolę. 
ołeczeństwo zaboru Oddaje' się sprawie powstania i i wyrobnicy zostaną nadzieleni z Wskazało narodowi polskiemu Je-

sprawie rewolucji całą duszą. Współ dóbr państwowych, a kt-0 będzie pró dynie słuszną drogę, drogę, na któ· 
czesny mu Moraczewski tak o nim bował zmuszać chłopów do jakich· rej sprawa wyzwolenia narodowego 
pisał: ,,Olbrzymem można nazwać kolwiek ciężarów, grozi mn kata i społecznego związały sit nierozer-
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i ludu pracującego 
we nasilenie. W o· 

małorolni lub 
tu w straszli· 

ekonomicznych, der 
k - machiny biu­

'ackiego i rodzime­
które wysysało -
J·milionową rzesze 

!it, u 
go rosła i potfżni3 
borev i do magna· 

aprawców jego nit'• 
:i;rzuc1c z ·siebie 

rodzaju ,,darmD· 
znę, odrobek, pra· 

śmierci. Wezwanie swe Dembowski l • 1 w p 1 · t „I k 
Edwarda Dembowskiego z twarzą ł kończy zawołaniem, aby chłopi sami wa me_ " o sce - pasa " ar s po 
postawą 15-letniego mło<hieńca. bron1·11· a~-yC'h pra- 1' ,~y~t,,.po,va11· powstaniu 1846 roku - sprawa poli· 

Q ~ " ' " "' tyczna jest na wnystkle czasy zwią 
Strzeżony przez wszystkie pi>licje, przeci-~ko kaz·demu, kto C'h~i·ałbr o! • 

~ • zana. ze spra11•11 sp eczną, zwup:ane 
chwytany, zamykany i puszczany z na prawa narodu. chłopów, Polaków są one ze sobą nierozerwalnie." 
więzienia, nic rai: osobiście w ciągu nastawa~. Janina Kuczewska 
dni kilkunastu dawał spiskowym 
objaśnienia 11· Poznaniu,· Krakowie i 
Lwowie, odbywał zjazdy nad Renem. Karol Kotłowski 

r 

Ludwik Tyrowicz - Cykl: Ziemia Łódzko, ·- 1tieboi6to. 

Pokazywał 1.ię jak ognik w ciemnej 
nocy na bagnach, jak duch wymauo 
ny w powieściach ludu. Nie znał nie 
bezpieczeństwa, a poświtcenie brał DZIEJE POCZTY 
za obo,l'iqzek"! Poczty, ,.,. dzisiejszym tego ~lowa W Rzymie pogłai1cy nazywa1i ~ię Aleksander - pierwszr wprowa- lmiasto Strassburg miało 'W wieku 

znacr.eniu ~taro7.ytno:ić niP imula. Ba- ,,tabellarii" (od tabdla - tablici.ka dził punkty pośrcdniP, gdzie można I Xll 24 ~tałych posłańców, a sieó 
Rola Dembowskiego jesicze moc- bilończycy, Egipcjanie, Chińczycy i do pisania). Ogromny "·.zrost lmpe- było odpocząć i nawet wymienić zbyt ,,pocztowa" Hanzy obejmowała całą 

niej uwypukliła się w ciągu krótkich Inkowie 11oslo1'iwali „ię posla1\cami, rinm Romanum i ci<J.gla potrleba po l1ęczone lub chore zwierzęta. Rzy- północną, ŚTodkową i zachodnią Eu" 
chv.-il trwania Republiki Krakow- zorganiz.owanymi czasem w pewn~ rozumie~·ania sic rz1,dów ,prowincji mianie pom~·sł ten dost.osowi.:li do r<>pę. 
skiej. Dembow~ki na czele zbrojnych instytucje. będące prr.cwninie nn usln ze stolicą zmusiła Rzy'minn do wpro 7.mienionych warunk6w, ulepszyli • Stopniov.•o królo'\\'ie poszczeg6lnycli 

• j rra~h J,Tiilów, rzadko - osób 11r~·waL wadzenia pewnych ulep„zeń. sprawniej ioi-ganizownli. pai1stw oraanizuJ'" na sw~.·ch dworach 
em1graey ne- tr6rników "ielickicl1, dotarł do KrR· „ ' b ł c · s · łu · I' • " '' 

" nvch. Pierwsz~·m takim ulepszeniem '! czar 1 Yetomus po~ gi.wa 1 się i w pań;twach stale instytuc.ie poc;:-
Demokratycznego. 
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kowa na trzl'd dzień po wybuchu po ·U Greków poslańc:v ci nosili naz- po•łaniec konn~·. Nie była to je<ln~k jeszcze pra\\"io wyłącznie po·łańcami towe, złożone 7. całych odd7.iałó,v, dl) 
w tania j od razu wym zn palem o· wę „heremodromoi", ·a najsławniejsi no~·:o 'ć. bo jut Aleksander Mac~on- konnymi, zwanymi ,,vcrcdaril" lub brze uzbrnjonych i zaopatrzonych w 
żywił min sto. W szedl:;zy do rządu w z nich, juk np Daimos~nes z La~'l-1 s~1, walcząc n~ wscho.dzle J>03lugiw~ł ,,diploruarii" (stąd nasi „dypl oma- różne glejty i przywileje, 

de""on;.i·. potrafi'Ji· pod.obno pr;r,ebiec 511~ poslańc.a.m1 na ',nelbłąda<'h, kto- ci"). Za Augusta wchodzą w uzycie .,... • .,.. „ I d 'k XI (l4G-l) t 
charakterze sekretarza Tys~owskle- "' I b d t p wozv.· dwukołowe (cisium rheda) i "e „ rancJi, ,u w1 Uli a 

1200 stadiów. (30 mil) w ciągu 24 go lny P.~traf; 1 prze yc Y~ a.:is. r. ro- nawia tzw. maitre11 coureurs nod wła. 
go nadawał wszystkim podąg'łl.ięciom dzin _ z Aten do Sparty, aby dać pht.asn do Ekbatanu "~nos„ącv .15~0 czterokołowe (carpentnm i !iejsze dzą grand maitre'a, w Hisz.panii Al-
radykalny, rewolucyjny charakter, znać. o najeźdr.ie. Per~ów. stadiów (3'i0 mil) w ciąg-u 1t dm. vehicula). .fons X (1280) zatwferdza stah•cn 
stal"c i;ię rzeC'z.n:rLtym i· faktycz- Ce·arz Augus1; r.organizował już d d . ..._ " F d „ coś w rodzaju urzędów ' poc:ito"·y<'h „man a erias per ra, ,,..!\ • a er Y• 

nrm wodzem po11stania. Ud ł F'if mu Pol::-sL ·iego W obchodzie (cu.rsus publicus), z których mogły nand Katolicki :wwołuje do ż~·cia 
Do takich pociągnięć należało stwo ziO SK ke>n:ystać osoby prywatne, oczywiś- specjaln~· urząd pocztov.T. W Wene-

r · ci·e, "-a PA·'"ną opliitą. cji i~tnieje nawet cech posłańców -
rzenie Hewolucyjnego Trybunału, ta I F • R d • k ' „ r. • • d' \ ' · " '"' A 1·· Ed 

3 O C • a l m u a z I e c I e g o Cały ciężar utrzymania te.i in!ty- .,corrierl:l \ . ene-z1a . n nsr.11 -
kim posunięciem było zarzą-lzenie, • e I tucji spoczywał, ocz~"'viście, na bar- ward lV (1·181) i pófoiei Henrrk VII 
regulują<'e płace rzemieślników i ro- kach ludno~ci„ która w ramach pan- uRtanawiaia również stałvch nosłań~ 
botników, założenie Klubu Rewolucyj W zwią;,ku i 30-leciem i•t11ienin IGnemntogralii Rarlricc-k.if'!• ~ okreEi~ od 3zcz~7.ny musiala dostarczać koni i ców. 
nego, , naznaczenie kary śmierci na 19 do 22 lute;;o br. na ekranad1 kin w tałtj l'ol•re bf'}Q wrw1 ctiaue filmy wozów. Jeteli chodzi o Polskę, to początki 
pa~karzy, handlujących bronią i mun r~ihieckie fabularne, dokumentamc 1 oświatowe. . • Dopiero cesarro: Nerwa ł Adrian organizacji pocztowej slę~aje, poczd 

""' 1,.1·„k-z)·rh mia~tach, w po·ZCY.A~~ól11yrlt kina~h progr11mr ,rw·•~lrił111ac zno!Zą ten uciążliwy obowiązek i u- ków powstania państwa. Chrobry ueta. 
durami, przeznaczonymi dla wojska "' • " c · t i d ó k 'ł kt · od 

b„il 0 rrtro~pekt'."',1r pi°7egląd dorobku twórczo;l'i filmu radziec-k.iego. trzymuJą pocz ę z un usz w s ·ar- DOW! prawo, na n1ocy · orep:o srr y 
i tp. ' „ d k · bowych. i osiedla. obowia.zane były dostarcz~ 

Ale największ11 troskę Dembow· Do programu wcj•.lr.ie pien•·n~ po wojnie wznowienie n ź·wie ow10Mgo I~tniała. '\11 tych cza~ach równiei podwód, Judzi i koni dla rozwozenia 
"' monumeutaluego filmu „BURZA ;'\AD A7:J ~" rei. Pudowklna, premiera i:dub- poczta ,,wodna". Bazami okrętów królew::1kich no leceń. Tak bylo uraw 

skiego brło uregulowanie sprawy wło bJ.ngowane1Eo filmu ,.KO~STANTY ZASf.O:\'O\\", premiera oryginalnd wer· pocr.towych byłn Oi1tia, a nae7.eln1k rłopodobnie w całym średniowicezu. 
ściańskiej, sprawy w O\V)'m cz'asie ~ji n ~crii „BIT\\Y ST,\l.INGH,\D:tKIEJ" i szereg nowych fibuów młorbic· tej niorskiej po.::zty „curat0~ pugil W roku 1564 za ZYremunta · Augusta 
naj.istotniejszej. najl>ardzie; palącej. :Aowyrh. lationis et ad naves vagas", był wy- istnieje jut dobrze zorganizowatiai 

"' 1-.. tni·e,·n~. <'h kinll('h "Alctunlnoki" Cll'I'. nnv. eh prze& c11ły diień w}6wie- sokim Ul'1:ędnikiem cesarskim. poczta wewnętrzna i zagraniczna. Na 
~lanife><t, o~łoszony natyrhmia~t w „~· p dk I · tr · 

tlune b"d• nrzr.ii:lądy naj"·ybitniej07ych Cilmów o~wiatowych i dokumentarnych, o upa. ru mperium upadła, oczy- u zymante tej ostatniej król łotrł 
po zwyciestwi'e pow stańcow, mówił o ' " ,. - wiście, i poczta rzymska. Dopit!'t'o po ze swej szkatuły. Szczegółov;e "'rzepi 

· dl I • · p 1 k. d · 1 · u:ro111n11icone filmami n.·•unkow:mi i kolorowymi. , 
mepo cg osri o > i, o na zie emu pewnym czasie następuje odrodzenie sy pocztowe wydane prze:& Zy:pnunta 

rządu 0 szy. hł • · · t - • \•:1 poroi.umie.iliu 1 organizacjami politycmi)·mi, ~połeauymi ; mładzieio· tej instytucJ·i. .Mia11owieie we ł'rancJ'i III Waz" uzupełnili J'ego syn Władv." 
. t .· c opow ziemią, o rm, ze „po zwy· . . 1 . k d k · • „ " 
1 io ara no się za· rifstwie powstania zapanuje wolność, "Tmi hęd, orgamzow:me ipecJa n"' seame J po air 1 Y5 llfJann. Klodwig organizuje ,,cursus publicu5•· ław IV w roku 16·17 i Jan Kazimier21 

I 1 W kilku ofrodkacl1 zorganiT.owanc wstaną dost~pne dla wszy6tkich wJ'!łą· na wzór rzymski. Karol Wielki utwo w 1659 roku. 
jakiej jeszcze nie widr.iano na' 'zie· "' foto...Sw, obrazujące przeglQd calcj ra.lziedciej twórczoki filmowej i jej rzył tny główne trasy pocztowe: pr.:> Organizację poczty w nowoezes-. 

wne nurty mia.- mi"_ Znoszono prawn1'e 11·.:.zystk1°e d d Hl " ..... · · It 
~ u<17.inl w żvriu Narodów Wielk.iego Zw. Radzierkiego. wa zące 0 szpanu, „,1em1ec l a- nym pojęciu przeprowadta rod:tin& 

iki w łonie kie-- różnice ,;tanowe, ws7 ystkie przywile \\' „,.i.,z.ku "' rocz11ie4 wydany zostanie •pocjalny album i brosru.111 boga· Iii: Torrianl, 'która później przyjęła nal'l 
ia. Prawe ~krzy. je. Sprawa chłop~ka nie była I.im je t.l iln~trowane lotosami, ilustruj9cc rozwój kinematografii rarlzieekicj. Późniejsze ~redniowiecze nie nowe wisko '.J'assi~ lub Taxis od majątku 
resy \\;ększości dnak tak rozwiązona. jak to sobie Na &akoiicunie uroc%')~tości SO-leda Kinematografii RadT.ic4:kiej zhiegaJą· J!O do organizacji poczty nie wnosi. w okolicach Ber.icamo (stąd zdaje się, 
wa Demokratycz "'.·obrai.ał Dembowski 1· rewoluc'·j- . . . . Ar .. C • d • „3 1 , • 1 Papieże, panowie feudalni, królowie, pochodzenie słowa: taksa). Ju:!; w 

, ce; ~1~ z. roczmct powst11J1ia mu zern·oneJ, w mu ~· utego wyowiet ane organizacje cechowe i kupieckie (Han czasach cesarza Fryderyka III w Ins 
hecko-bur7.uazyj. ni_dcniokra"L Ogrnnic7.ono ~i~ Wł:-i· będą filmy ukazująte bohaterskie walki Armii Curwonej, jak up „ WIELKI za), uniwersytety itp. posługują się brucku w latach 1450 _ 60 fatnieje 
lczyć powstanie śdwie do obietnic: „Ziemia będzie PRZELUM", „TRZECI SZTURM'', „BITWA O STALil'\GRAD" i inne. w dalszym ciągu posłańcami. Np. „Hof-Postamt", na którego czele stał 
politycz:iej, do~--------------------- --------------------~protoplasta omawianego rodu, Johan 

~:~~~we~a;~;~,~::~ F1'/antrop1·a· po,na Marchwaczu vo;o~:x~:~e Jana ori:tanizują }'OCZ• 
i rewolucyjn~. n·a tę w całej prawie Zachodniej i środ· 
ległości ze spra kowej Europie, dochodząc, oczywiście . h ' k ' h d ' 'k k ' • / h do wielkich fortun. ' społeemy-:ii. i C OryfafyWnOSĆ nie tOryC OStO/nł ÓW OSCfe nyC Franciszek Taxis w latach Po 1S04 

1 stało W zbiorach · bibliotl'<.'znrch jednego Ze specjalnym upodobaniem h. czo Je: pomaga nieszcz1:śliwym, ws1>iera fa~" mam zaszczyt przypomnieć Wa roku organizuje następujące regulal' 

7.0Sta 

z roi;parcelowanych po wojnie mająt łowa ob.;zarniczka r.iemi kalisk\f:j pod ubogich, a sam odmal\ ia sobie tyle <1zej Ekscelencji o ni.szej znajomości ne trasy pocztowe: Bruh-sela - Pa­
ków, wśród starych druków i cennej krei'la w swym diariuszu filantropij- rzeczy? Drogi mój mąż. zaws:>.e taki i o tym, że jestem ziemianinem i pny ryż - 44 godziny; Bruksela - In!!"' 
literatul'y bro~znrowej. 7.naleziono ne uczynki .-:wego męia, wsi.y~tkic s7.lachetny!" jacielem hrabiego Platera". bruck - 6 i pół dnia; Bruksela -
Dzien111·k '>:of1'1' z S?:cmb,.,ko'"' "''.·1'e1no- · d 20 k " • • - Grenada - 15 dni i Bruksela. - To ,, . „ '" „za Je ne mare .. „ ~ ~ Przyjaciel hr. Plotera .•. kuzyn Hut ledo _ 12 dni. 
jewskiej z lllarchwacza, obejmujący „Podaas na'!zej J·azdy powozem za N. j t • · t t · d te11-Czapskfogo ... siostrzenica k11. Sa 
I •~ l!ll7 l!l'lO te es esmy, nieg e Y. w po:i:a a.- W roku 1516 Franc1'•zek Taxi~ „ •• 
a.... · ~ · • · uważyłam, że pe'lll'ien człowiek pndł · · d d' · kt• b piechy ... przyjaciółka Julii Lubomir- " "' ,... 

Dziennik ten. będa.c"i.' dekaw.Ym do- · d • mu za nei;-o iarm~za, · orr Y za- warł umowę z Karolem V, w któreJ' 
na uhcy z: gło u. ~foj mąż dał mu 20 wi'erał podobnt'e ci'eka=·e dane z •y skiej„. pociotek Potockich .. ; bratane:. d. ł . . 

E ę k t d · 'ó ł · · " '' - po Ją się zorgan1zowan1·a pocTty na czesną urop ·umcn em z zieJ w spo eczneJ i po- marek". . d ta · · 1• b ' h f _., hr. Komorowskiego... Oto w.vstarcza ~ 
1.t . I , . I kl . t c1a prze s wicie i . „gornyc s h szlaku Wieden' - Werona - RZ'"'' 

ej, demoitraty· i yczneJ mora nosci po s eJ ;irys o- Wyci· .... ·zka statki' em zac ... .vvca3·a kr • II . . , ; ··to e;· jący ,,tytuł", by można b ... ·lo otrz"- "·~ 
kracJ'i w okresie międZ'"WOJ·enn""" '' "'" · """ .,,- w 0 esie„. po WOJnie sw." w · ć " " Neapol, a Karol za0-war.intował 

rA Polsk" ar•·· " „~- fta, ""narł 100 o•o'b, bv. ła zafundowd· Od c„asu do C7 asu 'ed k b•k teO' ma „wsparcie" - i to nieliche - z „. 
or T " ukazał się, jak wiadomo, w opraco- '" „~ m c; ~ • k. t 2 ł . . "' h 

1 
~ .1 , .~a rą ~ „"'0 zagobów ,,Caritasu". poczcie. ze swej strony opiekę wo,}. 

po roku 1816 waniu książkowym pt. ,,Knrtki z na przez e„o męza or ·1es ra pu zyc1a uc y a nam 3a;c1„ proces są„o- skową 1 wolny przejazd przez !eżące 
nie tej dziennika arystokr~tki". . ku, burza, tańce w kajucie, ' podwie: wy (np. afera hr. Potockiego, który Nic dziwnego, że z kartek, kwitów na. szlaku feudalne księstwa. Po śmier 

Przeglądają.c owe „Kartki" siła pi czorek na statku ... Mój młż podno~t będące własnością narodu bezcenna na otrzymane dary dałoby si~ uzys- ci Franciszka Taxis (w roku 1517) 
kantnego materiału w nich znajdzie- spod naszych drzwi ubogą i •łaje jej dzieła usiłował wywieźć za g-ranic~) . kać podobne zestawienie, jakie swe- pracę prowadzi dalej syn jego Jan 
my, jeśli chodzi 0 obrai „szladietnc. 20 marek ... " ostatnio zaś - „kronika na i użyć i mu „dobremu" mężo,,i zrobiła w Bapt~·sta Taxis, który otrzymuje ną. 
go ja~nie pafa.itwa". Zwłt1!zcza inte· Najlepiej zresztą 0 czun'm sercu przestępstw, popełnionych przrz b. „Dzienniku" Zofia i Szembeków Nie wet od Karola y wysoki urząd jak-> 
reimjącc - ze wzgl~<lów, o których ar~·stokrat:r. który nie lnda sun1y tra władze „Caritasu". n:ojewska. Zestawienie. w którym na „Generalpostmeistcr". ,,Dyktatm·a 
w-pomin;miy niżrj _ są objawy „d,) cił w odpowiednim towarzystwie W kronice tej znajdziemy wielu b. pmwdę biedny i potrzebujący albo by poczt.owa." rodu Taxis w Europie za. 
brego :;.erca". (mitr, pałek i infuł), :<wiaiczy na- ,,szla.;;hetnych jaśniepanów", którzy wcale nie , figuro\\'ał albo opatrzony chodniej i środkowej trwała do po• 
' J. \\'. pani d:ziedzic:zka na :\Iarchwa 3tępując!' zestavdenie: przed wojną, opły\\·ając we wszelkie by byt jakąś śmiesznie małą. zapomo łowy wieku XVIII, w Niderlandaeh 
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CZU urządza u sicbJ<i „przyjęcie" dla „Na 'l'ybory dal mój mąż 1.'100.000 dostatki, j tucząc się krwią i potem gą. jak owa ciężko chora na gruźli- do roku 1789, a. W niektórych krajach 
ks. arcybiskupa oraz szerszego &'Z'Ona marek. Na ·Urszulanki 'Ir Sierad,_11 ludu pracującego, karykaturą. jałmu:!; cę staruszka, podopiec7..na wroclaw- niemieckich aż do roku 1871, kiedy 
ksi:iżąt i hrabiów. Jadłospis, jeśli za 80.000 marek, na Franciszkanów w ny i filantropii natrząsali się z biedy skiego „Carit..'l.Su". nastąpiło zjednoczenie Niemiec i upań 
uważ~·ć, że to pierwsze, bardzo głod- Kali~zu - 5 tysięcy marek, na przy i nędzy, a którzy po wyzwoleniu Pol Na szczęifoie, nowy zarząd ,,Cari- stwowienie poczty. 
ne Jata po I wojnie świat.owej, nader tułek Ducha Ś\\;ętego w Kallązu ski przedzierzgnę!i t1lę w podopiecz- tasu" po innej idzie drodze. Bardzo się o ł t · ł • 

( 'r " · ) "" t · K nych ... Can'tas11" cz".·11· kro'tko n10·"·1·ąc.· · d b " k • · ' · Pa ę. mszcza 0 się początkowo po 
ko~ztowny: zupa 1akowa, krok·t.tj·, •• owy nw1at - av ys1ęcy... u- • ~ ona „nie po o a rea CYJn'!'J częsc1 d ę en t D · , 

• • d • b"" · · I ''łodzi' ci' n•1'en1·a spoleczne"'. o, pr•ez.na h' h" k · · 1 · 'd · • or cz lU pocz y. op1ero poźniej galantyna, comber sarni, szpara.~i. zyno\\·i, który n1g y nie .,..:ne moi: "' ' „ ~ terarc 11 ·osc1e neJ, Wl ząceJ wzor (1340 ) d 
Jody brzoskwiniowe, dJ?~cr, najwy- oddać - 100.000 marek (prze<ltem o czonego na cele charytatywn~, na 11- dla działalności charytatywnej w jaś · k.r. ::prowa zono. pierwsze 
kwintniej~r.e marki win - l\I<idere, wiele więcej) ... dwom ubogim demo- żytek· prawdziwych biedaków, cho- nie pańskiej filantropii dziedzica na znacz, 1 • pocz we, co oznaczało jed. 

"' k" (1 k hl ,..-eh, starców, 1vdów l s:i·erot. 'I h ·d · ·ed k t noczesme opłatę z góry i nie nara:i:a-
Medoc, itp. Xastępnic notatka w blizowanym 260 mare ·g. c e- ·, " - ;, al·c waczu, znaJ UJe J na za o ło już poczty na straty. Ponieważ 
„Dzienniku":.,poiechalam na podwie- ba kosr.tował wówczas ... 300 marei: „Ekscelencjo Księże Biskupie! - uznanie i poparcie olbrzymiej więk- zi;iacz~~ pocztowy ok~zał $ię najodpo 
czorek dobroczynny ..• Dałam 20 ma· - przyp. m.). pisat do ks. biskupa włocław9kiego, sao~ci księży i świeckiego społeczeń- wiedmeJSZIJ formą uiszczania opłaty 
rek". A wnt't potem: „rano liczni bie I wniosek: hr. Ra.dońskiego b. obs.urnik Raliń- stwa katolickiego. pocztowej zrobił on karierę nie tylko 
dacy„. dałam 50 marek na biednych.-" •• Mól maż stale tylko tak posf.tpu- ski - proazac o Drz:vdziałT z -Carl- Et.. w Euro'Dle. lecz na cahrln świecie. i\ 

' 
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Uczeni radzieccy '" .. 

Zadania prZodomnic społecznych 
na DOH'l.Jttl etapie pracq 

~· in?ł rok o_d chwili ut1~or::c.nio .pr::c:: Ug~ .Ko.biet grup ,pr .rndow- j Grup!f pr.;oduwnic spolec:1111cl! la ta armia bądzic i~totnie czynna, 
istotnie świ<'ldoma. . 

Nowe, t1·ielkie zadania, jakie 
111c spolec.1q;ch. Zc1clon1cm ich J<'st 1ry1os1111niie su·ym u:spóltotra 

r :ys;lrnm pracy - a tak~e sqsicrclkom c· u :najomym - zagadnień 
i tl'yc/ar:efr nas:cgo życia; 11śtciaclamia11ie lic:~j r:es~y kobiet po­
;:ostajqcych pod teplywem u;rogiej i klamlitrcj plotki, bqclź tei 'bier­

nyc/1 i obojqlnycli na sk11lek zacofania lub ciemnoty; wciaganie ich 
clo ś1riadomcgo, c:.ynnego ml:ia!tt w :yciu kra.iu . · 

Z adanie to, ac;drnlwick trudne 
ze względu na spuściznę zacofa 

nia. w jakim żyły m iliony kobiet , 
.iest jednak równocześnie bardzo 
wdzięcznym; olbrzymie zdobycze ko 
biet w Polsce Ludowej, jak ochrona 
macierzy11st\\"a, jak równość płac, 

jak masowe szkolenie i nieustanne 
wysuwanie kobiet na odpowiedzial 
ne stanowiska państwowe i gospodar 
cze, dają przodo\vnicom poti:żne i 
w,ymownc argumenty w walce o 
szerokie zaldywizo\\-anie kobiet 

Głównym, najpowszechniej spoty­
kanym zjawi~kiem, ujemnie wpływa 

tL'iHlilJ zna!e:ć się pod szc::eąó!nie 
trosklitcq opieho.. .sekretnr:.y organi­

zacji parryinuch tv ::akladac11 pr:e­
myslou·ycl!. a lwmitct<iw gminn11c11 
na wsi. Winny one u·spólprocować 

ściśle :: grupami agitatorów. Jeżeli 

odpowicd:ialna :a grnµq jest c::lon­
kiem P01·tii, wi n1rn ona uc;estni ­
c:yć w odprcw:ach agitatorou:. R:ec: 
zro:umia/a, iż grnpp agitato;·óu,, ja ­
ko organ part!}jny. u·inny 1.;ierou:ać 

popr:e::: pos:c:egól nych agitatoróu· 
grupami pr:odou·11ic spolecrn11ch. 

sfaw;a przed całym krajem Plan 
6- letni, w~·magają pogłębienia pracy 
z przod ownicami społcczn~·mi, pod­
nic~;ien i a ich p oziomu i umasowie­
nia agitatorów. 

Przodownice spoleczne mają przed 
sobą ro:!cg!e 11o!e d ::ialania: mobili 
zac.ię kobiet do wykonania Planu 
6- letnic'.(o w ośrodkach przemyslo­
\1·ych, do wykonania· planów skupu, 
kontraktacji itp. w gminie i groma­

W i~·m tygoJniu ł,ódi. gościła d clcgacj'-' uczony~ 
zdj..-cin: przewodnicząca dcleg<icji prof. Z. A. Lehi 
sty tutu Przeciwgruź liczego w ;\'los k wie, członek A 
w a::y~cic prof. dr. Chaczaturiana - ~łynnego we 
go - zwiedza szpital im. Blrlickieg o. Objaśnień u 

prof. Tomaszewicz. 
jącym na prcicę przodownic, jest 

pozostawianie ich „samopas", jest 
br al~ syste matuc::nego kierow ni et u;a 
ze strony aktywistek, odpowiedzial 
nych za grupy, brak wskazówek i 
tematów do pogawędek, zbyt m a­
łe uzbr ajanie ich w odpowiedn ie 
argumenty. 

Kobiety z PZPB 
Poważnym błcdem w pracy Ligi ' dzie, zajęcia się żywiej zaniedba­

K obiet ~a odcinku organizacji p rzo- nym dot<1d terenem - osied lami i 
downie spolecm~:ch jest b r ak apa- koloniami mieszkalnymi, dotarcie 

ratu kontroli. który by sprawdza! pra efo nicprac1i}rr_c11cl1 żon robot11ikótt·. 
cę grup, dobór kadr, metody instruo Musza one nieustannie \Yskazywnć. 

wania i propagandy. szkolenie. rezul 7.e pomnożenie sily gospodarcze.i i 
taty pracy. Inny objaw - to nie- polit~-cznej na,;zej!o kraju. to nic tyl 
d ostateczne podtrzymy\\·anie i roz- ko stal~' wzrost dobrobytu, ale i nie 
wijanie inicjatywy i now~·ch metod :tom1111 rękojmia :icycięskiej u·a!ki 
p racy, jak np . propaganda w Izbach o pokój. 

odpowiadają na apel tow. M 

miast i wsi polskich. 
Po roku pracy przodownic spolecz 

nych można już dokonać jej oceny 
i wyciągnąć tcnioski na pr.:zyszlość. 
Życie pottcierd:i!o tr pełni s!us:no:ść 
i potr:cbę zorgani:ou;ania sieci pr:o 
clou-nic, 1cs:ęrl:fe bowiem gd:ie pra­
cują one dobr:e, w:maga się i1·11daj 
ność 11racu, u·:rasta prodHl~cja i żyw 
~=li .1est ud:ial kobiet w iyci 11 spo­
lecrnym. 

Nic brak faktów O\\"ocnej, plano­
wej prncy przodownic ~polec:myeh 

- zwlaszcza w rzc~zowskim, na $Ją 
~ku, w Warszawie i ł,ndzi. Jeśli jcd 
11ak przyjrzJ·my się pracy ~rup przo 
dm'.•nic społecznych w wielu ośrod­

kach fabrycznych, wiejskich czy 
rlzielnico\'.'ych, stwi~rdzić musimy. 
że czi:sto jeszcze nie spełniają one 
w do:;tatccznyrn stopniu stojących 

o dpra1.vy z przodownicami spolec: 
nymi odbywają się c:c:sto nicre 

gularnic i nie zawsze stoją na nale­
żytym poziomie. 

Terenowe zar::ądit Ligi K obiet, 
które rliejed11okr otnie zadou:alają 

::ię forma!nym, ilo.friowym u:yka-
::cm przodotenic, nie u;nikajqc w 
p racq grup, winny otocz.yć syste­
matvc:ną opieką, pomocq i kont r o­
ler. „grupotee", kicnij(( ce pracą pr.::o­
downic. 

Na działalność grup p rzodownic 
~połecwych "-płyt\•a również ujei -
nie zbyt małe powiązanie i zainte­
resowan ie ich pracą organizacji pa r 
tyj11ych i grup agit ator ów. Tam, 
gd::ie sekretar: organiw cji partyj­
nej ~ro:mniat wielkie ::nac!enie pro 
paga11 dy tcśród bezpnrtyjnycli ko­
biet i pomagał kierowniczkom gr up 
w pracy, nabiera1a ona ::au'.~:e du­
żego ro:macltu i da.tcala dobre u:11-

d worco"·j-ch. w 1ramwajach, w Start clo notcego etapu pracy 

„ogonkach" przed kinami. ro:poczuna się dla aktyu·u kobie 
Nie ulega kwestii, że wielka armia I cC'gO tcietką knmpaniq 8 Marca 

przodownic spolecznych. licząca 69 - Mięr1zy11arodoteego Dnia Ko-
tys., może dokona!.'.: wielkiej przemia biel. D(•. tej knmpanii pr::odow-
n y w świadomości milionów kobiet nice spolec:ne mobi!i:11jq u·s:yst 

pracujących, pod warunkiem, że ca 1~ie su:e silu. 

Podczas półgodzinnej przerwy w 
prac.'' PZPB Nr. 16 - nocą o godz. 
:~4-cj 21 O kobiet tych zakładów p0-
$t«nowito urządzić zebranie, aby w 
odpowiedzi na wezwanie tow. Mar­
Jdewki podjąć clłul:'ofalowe wspólza 
wodnictwo 1>racy, d11jąc jednocze­
i'..nie w ten sposób wyraz swe.i s o­
lidarno~ci z kobietami całego świa­

hl, obchodzącymi swe Swicto w 
dniu 8 marca. 

W wielkiej hali fabrycznej zebra 
ły siq kobiet~· z nocne.i zmiany. O ­
becna byla tow. Kędrakowa - kie­
rowniczka Wydziału Kobiecego KŁ 
l'ZPR, przewodnicząca Rady Zakła 
dowej, dyrel;cja i · kierownictwo za­
kladów. 

Wystawa gazetek ściennych 
Ił ł' t I Ił I 11 11 I I I I 11 I 1 I M I I I I I I I I I 11 I f' I I I 11 H I I na 'dzień S Marca 

Zespoły redakcyjne winny zakrzątnąć się do wytężonej pracy 

przed nimi zad:iń. niki. 

1\' o:;tntnieh miesiącach w ż~·ciu I si~ przy popular~·zowaniu tego za- nrmi uroczysto~ciami. Poza tym ko­
or::!"anizar.H kohiet za:;zly pJ\\·ażne gadnienia. . , leżanki z zespołów redakcyjn~·ch po 
z.mian~-. Szcze_e·ńlnic zmienił bię sto- I D?.i~, kied~: już po_dsumowiill11m_Y winny pisać na różne tematy i ma­
!'Unek do k•ią7.k i i pra«~-, a przeciC'ż IJ I etap w~polzawodmctwii, w ~t~- terialy te przes~'łać do Komitetu Re 
nasu priodownire "JlolerznE' ,,&mię rym ·Lódf. 7.dob~·la zaszczytne. ~111<!J- dakcyjncgo iirzy Zarz. Gr11rlzkim 
tają· dohne ile: trnrlno~C'i piętrzyło ,;ce - należ~· je~_zcze do~l~~lnteJ roz LK., aby można je było kierować do 

------------------------------------------------ ~~~~uuq~ne~mn~ na~~ pra~ k~iec~ i c~ln~ w c~ym 
prncy, jak ona iiię ror..wija. .i~kie kraju. Tr7.eba jeJaak przyzn<1Ć, że 

I my - kobiety będziemy budować domy 

Kursy szkolenia 
I 

zawodach budowlanych. Trochei wy· 
dało mi się to zabawne. ~1ówili l u­
dzie, że budowanie domów - to me~ 
ka rzecz, a nie habskal Zapisałam, 

je<>zczc wykazuje braki. ZadaJmY dotychczas przychodzi bardzo mało 
wi~c sobie pytanie, jak pracują n;i- materiału; trzeba zatem zabr;.ć się 

PPR „ze ze~poly redakcyjne, zoga•1izow:<- do rr.ctclnej prncy i dużo . pisać. 

I ne w III etapie? Zespołów tych ·w związku z nadchodzącym :\lię-
pow~tało ;i.ż J 80 w TÓżnych fabry-
kach i instytucjach. dzynaroclowy m Dn iem K oliiet zosla-

1 
nie otwarta Wystawa Gazetek ścien 

Zespoły redakc~·jne pownż!lie. za- nych. \\'sz~·stkie nasze zespoły po­
brały się do prac~·, czego u a.1lep-
szym dowodf'm b~·ła. Wyst awa Gaze 

marca włącznie. Trzeba je starannie 

14 

cent normy, w · 
bowiązała się 

cze o 2 

ną nocną, 

dziennej odpo 
zobowiązania~i 
kiewki. 

się jednak na te ·kursy. Są to kursy 
obsługi maszyn budowlanych. Uczq 
si('. teraz obsługiwać bętoniarkę i tak 
mi siq to podoba, że nie chcę odejść 
od betoniarki. 

l 
winny nadesłać gazetki do dnia 3 

tek ściennych, związana z 70-lecicm 
, u rodzin (~enerali,simu!a Stalina. X a opraco1.\·ać, dać im piękną szat.~ gra- dziewać się, 

sze zespoły rcdakc:·jne natlesłały ficzną, aby wrkazały, że jest to na- rczciągło§ci, 
około 100 gazetek, stawiając doslow sze wielkie świ..-to, dzień ogólnej czymy. 

Gromadzi siq w0kół nas grupka ko 
biet. Dzień jest pic;kny, prawie wio­
sennv, więc też nauka 11a świeżym 
powietrzu, przy maszy nach. sprawia 
wiele przyjemności. Plac przv ul. Ka 
rol~wskiej, gd;:ie odbywają sic; zaję· 
cia praktyczne dla kobiC't. szkolo­
nych przez PPB, rozbrzmiewa hu· 
kiem i stukotem maszyn i wesołymi, 
d7.iC\\Tzęcymi głosami. Każda ze s!u 
chanck chce opowiedzieć, jak sią do 
stała na te kursy budowlane i jak jeJ 
się tu podoba. 

nie pierwsze kroki w tej dziedzin!e. mobilizacji na odcinku produkc,ii - -------il 
Trzeba przyznać, że treść gazetek by pracr oświatowej i propagauc1owej. Koło t• 
la dobra, a strona graficzna wielu :.\rateriału jest dużo, mamy tysiące przy Staros 
g azetek _ zupełnie udana . .!'~a wy- najróżnorodniejszych . zobowiązań, na 
różnienie zasługiwała R"azetka ~cien leży napisać o ich wykonaniu, trzeb1 składa Z 

na Dzielnicy LK ·Widzew, 3 iraz('tk1 poru;;z~·ć sprawy produkcji, podkre­
Zakł. im. Stalina i wiele innych. \Yy ślić sukcesy na tym odcinku i trudno 

18-letnia Salomea Grei, najmłodsza · 
ze słncharzek kursu, śmiejąc się mó­
wi: 

GRE L S.ALmrnA 
bf toniarka 

ł d · · ~er, J·akie pokonuJ"enl''. Trzeba śmia-stawa ta trwała oko<> 3 tygo ni 1 • 

zwiedziły ją setki kobiet. Ale naj- Io i rzeczo\YO kr:-tykować i ?1ic za-
ważniejsze było to, że nasze ze~poly pominać o samokrytyce, podawai 
redakcyjne przepro"•adziły wiele dy nazwiska i fotografie naszych przo­
skusji nad pos:i.:czególnymi zagad- downie i1racy i pisać o pracy naszej 
nieniami, stanowiącymi treś.! gaze- organizacji. IV naszych galetkach 

nic r 
umysłowe pode" 
chw:iły. których 
czą l\liędzynar ... 

- Pierwszego dnia czułam się tu ja 
koś nieswojo. Te miiszyny, których nie ka, a teraz nic gorzej od 
znały..,my, obce twarze ... A teraz. już ja się przy dźwigu. 

· winny być zamieszczane artykuły 
innych ~wi tek i nad i:amą ich szatą. grnf1czna. 

Dyskutowano także gorąco nad tym, na temat zobowiąza11 długofalowych 

M. inn. na a 
odpowiedziały 

biet przy Sta 
ńocno~Łódzkim. 

CZERWIEXIEC WALERIA 
betoniarka 

Ob W aleria Czerwieniec jest cór­
ką małorolnego chłopa spoci Często­
chowy. Przyjechała do Łodzi w po­
szuk.i„:aniu pracv. 

- J('st nas ,\: domu 6 osób, a ro· 
d21ce ma ją 3 ha ziemi - opowiada. 
- \Vice przyjechałam do miasla po­
stara!.'.: sie o jc1kąś 1iracc. Zdkni:łam 
s;ę z kobietami, kszlałc<\cymi sic w 

po kilku dniach, poznałyśmy siq na- Tyle jest spraw, o k•.órych słu­
wz11jem, a m11szvny przestały być chaczki chciał~ by nam opowiedzieć, 
dla n<1s straszne, wręcz przeciwnie, z o wvkladach. o Ż\•ciu na budowach, 
każdym dniem bard:r.iej je znamy i o S\\:ych radościach i kłopotach. 
lubinn·! - Napiszcie koniecznie - żegna-

- Wykładowców mam.y d?brych, ją nas - że jcsl!'>Śmy dumne z tego. 
tłumacza nam wszv~tko cterph w1e -

1

. · b d · ć b d · 
oś"·iadc~yła Aniela Sobilo, która pra :z ę ziemy ~rac?wa ~rzy u O\\'Je 

cowała przedtem. jak o kelnerka ,w nowych dnmow l to nte gorzei od 
jednym z pensjonatów Dolnego Sl<is mężczyzn. ' Sylw. 

Zbobqtq SZ:tandar 
nakłada na nas wzmożone obowiązki 

1 · d ' „ 3 etki' kobi'c i oszczi;dności, p·rac" KomisJ·i Wspól czy na ezy re agowac „ z · J 

k h zawodnictwa, 'p racv nasZ'·ch Komi-ce, czy te~ w o~óln~·ch gazet ·ac , • 
zakładowych ZRmieszczać tzw. k:1ci- tetów Obrońców Pokoju. 

ki kobiece. Radzimy zai:tano\\·ić się. Pami<ltajcie koleżanki, aby wrsta 
jak będzie slu~zniej: czy jedna J..i':ira wa gazetek ściennych, otwarta w Sa 
gazetka, po111szająca wszyst:de te- Jonie Plastyków w dniu 8 mar:-a. sta 
maty, związane z życiem za"ladu, la si~ spra" dz i anem dojrzało~;i ze> 
wspólnie opracowana, czy dwie od- połów redakcyjnych. W~·dzial Oświa 
dzielne gazetki. ty Zarządu Grodzkieg-o ufundował 3 

X a;;ze zespoły redakcyjne cechu- pi1:knc . n_agrody dla najlepszych ga­
je r.apal i ambicja, nie mają cne je".! zetek :-c1cnnych oraz „kącik.:iw ko­
nak d ł11,::-ofalowego planu i ;;{azetki I biecych", 
w~-d\lwane l'I! t~·lko w zwią:>:ku z róż- , H. K~drak 

niem dzieci w 
postępu i pcko 
ucze.•tnictwo k 
rodzicielskich li 
nie patronatów 
przednkolami. 

nowe kursy 

Dzień Liga Kob:ci, Dzlelnica - Górna , I dem aktyv.„o~ naszych kobiet je~t I natrafiamy czę~to i na łnne trudno­
t.ere':lcm :'WY~ obejmu)e rob?tni.cze ple-rw~7.a na.gToda, zdobyta w m eta ści. ?zielni~a. na::z:i. je;;t rozlegla ~ 
Cho.in,·. Kobiety nas.ze1 Dz1eln;cy. . .• • 1 ·od 'et a J'igow•go· nalezą do me.i takze Koła Gospodyn 

• . . . , t . pie „ ~po zaw n1 w " · w· · k' h t v;· Jk' · Ł d · 
przewarn:e robo~mce. są a.< _YW!l~ l ~ztandar nechodn~ oraz opier.-iic :~is .-1c z erenu ' e .e-.1 o z:: 
pc!nc z:rozum1cn:a dla walki. ktorą T . • P St 1• a P NaJ\\-:ększą na=-.zą bolączkę stanm\l 
Li~il toczy - ·walki o p:>kój. Do wo- O\\ "l"ZJ ~7.~ ~-'.n · brak odp~·; cd niej komun~kacji. 

,,Między11arodo,vy 
uczczę pozyskaniem -1ÓO nowych 

Porady prawne 
w Lidze Kobiet 

Czlonkm1e Ligi na na,::zym tere- Szczególnie 1rudno dotrzeć do Kół .Je~tcm roootnicą w sortowni 
nie żyją wny&tk:mi zagadnieniami Gospody1't Wiej,::ldch w ckresie de- PZPW Nr. 4 w Lodzi. Zatrudnienie 
dnia d?.i~!ejs>:ego. walczac 0 jasna nc7:Ó"' C7;Y śn '.egów. N!e powstrz:v: uzy<:rnlam dzieki Lidze Kobi.et. 

, 
1 

,., dl ·' 
1

: . S\\"" h dz;ec ' muie to .1etlnak tempa pracy na;;zeJ :\/fam span1lii.owanq jedną no~ę i re 
prz~ ~z O,,;c a s.e ),e ~ _, c ·· " Dzieln'.cv. kę i z tego względu trudno mi by-

Ourócz Poraclni Prawne..i przy za- Nic ma tu kobiet n:echetnych do Zd . · ~ b' s . dobli Jo otrzvmać norma.Jną pracę fizycz-
nącl zie Grodzkim L.K. utworzone pracy - ~ą tylko kobiety mnj~j. lub . ~iem~· .o :c • pra\vę, ze z ·:- . ną i 1.apcwnić byt mym . dwojgu 
zoElah.- 2 nowe poradn;e: przy ul. k . cie p:erw5zc; na~rody w III etapie dziec::om. Z~!0t;iłam się Jednak do 

\\·ięcej zdolne. a W.<'2.yst ie stara1ą \\-$pa· h•:awodnictwa nakłada na nas L:gi. która ~kie-ro-.,·ała mn:e do od-
Wókza1'u;kiei 216 ~ Limanowsk'.ego . . 
56. Wsz:vs•k ~e rporadn~e są obsługi- 5ię o;;iągnąć wyższy pO'Ziom w swcJ jencze więk;:zy obowi<izC'k. .Jeszcze pow!edn:ej pracy. 

wanc przez adwokatów. pracy. " -ydatniej będz:emy mm:alv wy- Pragnąc wyrazić S\Va wdzięczpo.ść. 

Adwokaci udz:elają :porad praw- N!e.:ednokrotnąe pracowałyby one pelniać na;;ze zobowiazan!a i plany. J zobowia?..ujc się obecn:e dla uc.-zcrz0-
1wch. a w razie potrzeby prowadzą of!arniej ·i bardziej wydain1e. nic- , " . . . , ; . , , _, -1 n 'a lVliędzynarodowego Dnfa Ko-
rÓwnież sprawy sadowe. Przeważa stety jednak - natrafiają często na Na s.zcze,,,olnc \\·) rozn,en .c za"u b:et zwcrbo\1·ać do Ligi 100 nowv;:h 
ją sprawy z dz:edziny prawa mal- braic zrozum:cnia dla poczynai'1 or- guja na;;tepujace nasze koła: przy C'llonkiil . na terenie nas.zych Za-
7.C1'1~kiego. 1·odzlnnego i opieku6cze- ganizacji kobiec~·ch wśród nic'.i:ló- P ZPB Nr 3 - odd7. A- B. P ZPB kladótt". Rnzmaw :am z na~rzvmi ro­
p.o. Spraw karnych jest bardzo ma- rych dyrekc.ii na::zych zakładów i Nr 7, PZPW Nr 6. P ZPB N r 17 oraz I botn '. crim1. w;1·jaśn;a111 'm cele i · za-
łQ. . 1 rad zakladowych. czasem odno,v.;i- przy Fabn·l·e Tektur:v Fa listej. l dania Vgl. 1łumaczę. że je.st to na-

Dot~·chczas 1)ora<!1i!e ud7.:el.1y prze cych ;;lQ Jekcc\1ażąco do dzia!alno-

1
, sza kob:eca organ:z!!cja. ktora "-·ie-

r;zło 1200 porad 'Prawnych. pny ~ci .b :•biet. Wplywa to n :ewątpli\\'ie M~ria Maślak le dobrego dla kobiet cz_vni - i !o 
c·?vm '.\- 3;0 w.-padkacli. E.PrawY ujemn'e na całok<7.tałt praC>' nie- ; sekretarz na każdym odcfa1ku: ucz~'. uświ.a-
~ero}Yano do Sadu. . .:: - ~~tóry...h ~ół. W WYEiłkacll naswi:-b Dzielni.cy Górnej L. K.. c;iamie., pom~A w :pracy, .ft~i· ... __ ,. 

· , _, 

~. ł:· 
~.- ;·. :~:· . ważn:ejsze. sor 

mi kobiecymi 
go i krajów 
walczy o trwały 

Apeluje do 
Lodzi - człO'I1 
bny ~posób u 
wy Dzień Kob: 
naszej organiz 
pe\\'ni trwałv · 
kob'etom rob 
oparcie i c.piekę 

<111}<'111.1·. ob. lrr111. 
. 11·0fo j11ż cl (I /,i 

lrs:::_1.<tko 11'.<kn:u· 
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boit"iq:sanfe nie t. 
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-Nr 48 

Ogłuchli na nakazy Dłiłojci bliźniego 

W poszukiruaniti miłosierdzia 
O czy1n }Jrzekonał się ob.~ Pokorski "'- niektóry cli parafiacl1 
Całe społeczeństwo polskie z uczuciem wielkiego zadowolenia powi 

tało przemiany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły w łonie organizacj i 
„Caritas" , która ma wreszcie możność prowadz ić swą działalność 
zgodnie z założeniami miłosierdzia chrześcijańskiego, miłości bliź­
niego i n iesienia pomocy najbiedniejszym . Odsunięcie od władzy 
d~w~ego ki e~·ownictwa „Caritas", które w haniebny sposób sprze­
n1~w1erzyło si ę tym szczy tnym ideom, uznane zostało również przez 
k~1ęży-patriotów za krok słuszny, uzdrawiający zabagnion e s tosun­
ki. panujące do n iedawna w t~j instytucj i. Dlatego bardzo wielu 
księży-patriotów nic słuchało wez wania E piskopatu, który nie zna 
lazłszy słów IĄ'1tępieni a dla nadużyć. postanowił przerwać pracę 
.. Caritas" - wbrew zarządzeniom władz, wbrew uchwałom Zjazdu 
~sięży patriotów i działaczy katolickich .w Warszawie. 

.Z arząd.zen!a .Episkopatu posłu 
. cbah meliczni tylko ducha 

wn1.. P~sluchali niewątpliwie ty! 
ko c1, ktorzy podobnie jak ich prze 
łożeni w fioletach, w różny zre­
sztą sposób od nich uzależnieni 
J?.ragnęliby, by „Caritas" służvł~ 
nadal wrogom naszego państwa' lu 
dowego, byłym gestapowcom, roz­

strż'yków. Wyczerpany organizm 
wymaga i lepszego odżywienia. 
Ob. Pokorski w swej ciężkiej sy­
tuacji chorego od lat człowieka, 
p otrzebuje pomocy. Po pomoc tę 
ob. Pokorski zwrócił się tam, 
gdzie jak mu się wydawało - po­
wi nien ją znaleźć. 

parcelowanym hrabiom, caritaso- PRZED BIEDNYMI - DRZWI 
wym dygnitarzom w infule i bez, ŻAMKNIĘTE 
'ich krewnym, powinowatym i N iema1.naprzeciw domu przy 

znalazł wszystkie drzwi zamknię-1 czyć się o wszys tk ich b iednych w 
te na klucz przed biednymi, szu- d iecezji łódzkiej? - myślał. 
kającymi pomocy. - „Był tu Za- Płonne były jego obawy. Drzwi, 
rząd „Caritas" - poinformował za którymi znaleźli się obecnie no 
go kościelny - ale teraz już się wi ludzie dobrej woli, otworzyły 
nie zbiera". - „Dlaczego? - za- sici przed ob. Pokorskim. W se­
pytał si ę ob. Pokorski - czyż hiecl kretariacie Zarzqcłu Diecezjalnego 
ni nie znajdą już w „Carit;ls" ,.Caritas"' cierpliwie wysłuchano 
pomocy?" Odpowiedzi nie otr zy jego prośhy. Zainteresował się 
mał. nim ksh1dz dyrektor Suhviński. 
Rzeczywiście, nie znajdą jej też Dziś ob. Pokorski złoży odpowied 

biedni w Zarządzie parafialnym nie zaświadczenie z Komitetu Do 
„Caritas" przy kościele Matki Bos 111owego, stwicrdz~jące jego ubós­
kiej Zwycięskiej. - „Infor macj i o two, przedłoży recepty lekarskie 
„Cari tas" udziela ksiądz prałat"- i otrzy•ma potrzebne mu produkty 
powiedziano tam ob. Pokorskiemu. żywnościowe, hieliznę, zastrzyki i 
Ale cóż, ksiądz prałat był ,.n ieo- lckarshva. 
becny" . A zresztą , czyż m:yśli on 
o biednych, czy ' pozostał wierny 
nakazom miłosiercłzia chrześcijań 
skiego, jeśli drzwi do „Caritas" 
w jego parafii są zamknięte, czy 
myśli on tak jak wielu innych księ 

, ży w całej Polsce, którzy zgodnie 
z zarządzeniem władz kontynuują 
działalność placówek ,,Caritas"? 

.y, 

* * 

przyjaciclom - na pomoc „Cari- ul. Zgierskiej 40, domu, w 
tas" wcale nic zasługującym i po- którym m ieszJ{a ob. Pokorski, znaj U 
mocy tej nie potrzebującym. duje się kościół Najświętszej Ma rii 

KRESU 'WĘDRÓWKI - LU· 
DZIE DOBREJ WOLI • 

Skoi1czyła się wreszcie clłu­
ga wędrówka ob: Pokorskiego. 
Skoiiczyla się pomyśln)'m dlań 
załatwieniem jego prośb:v w Za 
rządzie Diecezjalnym ,.Caritas" 
i przekonaniem, że SŁUSZNA 
BYł.A DECYZJA Wł,ADZ OD 
DAJĄCA l{IEROWNfCTWO 
,.CARITAS'· W RI~CE LUDZI 
KTÓRZY POZOSTALI WIER 
NYMI ZASADOM MIŁOŚCI 
BLIŻNIEGO, którzy nie są głu 
si na wołanie biedn;vch o po­
moc. Ogłuchła tylko wyższa 
hilrarchia kościelna i związa­
na z nią, nic:j;nacznil. zresztą 
część księży. Uczciwi zaś księ 
ża mogą nadal wypełniać i wy 
pełniają swe obowiązki - zgo 

1 
dnie z posłannictwem katolic- 1 
kiego kapłana. 

LJclal s ię w reszcie ob . P okorski 
do Zarządu Diecezjalnego 

„Caritas" prz:v ul. Gdańskiej lll, 
tam, gdzie wolą wiernych zasiedli 
uczciwi katolicy z księdzem Sui­
wińskim na czele. 
Trochę \\'Zclragał się ob. P okor­

sk i przed pójści em do władz diece 
zjalnych. Bo czyż będą one chcia 
1y się zaj ąć jednym t ylko b ied­
Eym, j eśli ich zadaniem jest trosz (Ks) 

------------::---~----------------------------------------

Min. Scelba walczy z dzieć 
Policja 11'10.<ha uzbrojona w 

amnyla11i .~h i ! po::osrajqca porl 1 

bo1cw1ym domitlzt 1t·e111 111 i11. ~ 

nic /,,b i si1•dzit•ć l1e:;c:n111ie 
irT1 ce, by jej b rm'i n l:e1ci11Ta H 

tl'ie. Jeśli brnh vlm: ji do tn "· 
, .~Hl rcit>/l;q .</ml(', jak się to ;, ; 
n;ylu I<' .11ode11i1•, gorliu i, 7Je/1 
jt.lHPgo c111 i11111s:11 1111licj1111ci 
1.-1tnte11t rti1f sir drol111iP}.<:rn1i .. 
cj~m i", l11'frby 1.1/lio nie trnrić 
ni'«la r e11111 ie. 

Ot - n• m ir>cil' tecca tlP 
cyJJt odd:::iolom pol icvj11y111 11it 
dolm7o się :::nclw1canie gromf/ll/;i 
.k a11yclt d~it•ci, /;tóre podolmo 
H(lbec 1rn.ialdm· p. Scl'l/Jy 11 
,.11brn:/i1('(l'. Jeden :z: c/1 /or)("'" 
1101cicie pohw:11l im i<'Z)l•. dmg 
s1.:rohnl 11111rcT1 Pit lu/', a tr:::Pci 
- o Z!fro:o! - 11 Y-'lr:elil ::: -
Tr' s;ysll.-o To .l11iadc:ylo o sym 
pop11/amości. j111.·q cie<:t! sir nu 

lmnl:o-lł'losc_\' p11l ie j1111ci u'>nid 11 ais:z:Prs::ych !t'rus11c m il'szlm1icó1c l t 
Figle cli lupc1i1c ::: [, ecra U'.Ysf<trc:yl)' jNlnah, I>)· 11:/111r:::)Ć lae11· r 

„ntl1111tyckich" i shlonić ich do l1rut11lne,l!o (1111 /;11 1111 ,.pr:l'ci1rnil..ii11" 
olrnrze;ii t )71t :apah•m pnlicyjfl)'lll 111i1>s=l;alic1· m i11Sfa 11• .~po.<ii b r/1•111' 

cyj11y i su111otl'CZ)' znprotes/011•0/i pr:ecinho ohyd11ej a11·w1fllr:e. pol i 
rozprc11ci1t•s:;)' się :: clzi l'ćm i, 1rn111u1/u 1rn doro.~lycT1, bijąc. ra11iqc i w 
Jl!C l-o ilhadziesiąt os611 . Tym sposobem mi11. Sce/1)(1 11.<:::c;/mqł jps:c:;t 
l1stek 11v11!'rzyrrn efo mo11.<lr1111l11ego 1!'ie1ica Slł')'Ch relcord01cycl1 •. rnsl 

D :il.-ie ro: prwcy policyj11e, ~1rnłry i ma.whry, st11no1<ią d:ti.< H' 

1doshie.i rubryl:r rÓ1l'llie stałą, i"" np. rubry],„~ dotycząca tl':rn.</ 11 

bocia i kurc::c11ill się przemysłu 1doskiel(o. Te d11ie .„~tale" rulll'yk 
rr:ktcryz11ją lepiPj niż tcs;;y.<tlw i1111e s1·1rwcję lł'e1rnęrr~11<1 lrłoc/1, cl 
nycl( ,.pr::.1·j11ciP[.<liim" u<ci.~/;iem ameT) hmiski~go węża - dusicieln. 

Zarządzenia Episkopatu posłu- P anny, a tuż obok urząd paraf ial 
chali .ci, którym potrzebna była ny i plebania . Tam też ski erował 
f!ospodarka bez kontroli ~·.>0łcc· z- w środę rano swe kroki ob. Po­
nej, kiedy pod płaszczykie;n c·iE- ka rsk i, do tamtejszego zarządu pa 
szącej się zaufaniem .inst~·tucji r af ia lnego „Cari tas". Nie przy­
można było uprawiać różne brud- puszczał bowiem ob. Pokorski, że 
ne sprawy i interesy materi.1lne i jest ktoś w Polsce, kto by zabro­
polityczne, nic mające nic wspc'i!- nil niesienia pomocy takim bied­
nego z akcją niesienia pomoc.v naj nym i tak bardzo 1iotrzebującym 
biedniejszym. Posłuchali ci, któ- irnmocy jak on sam. A j ednak„. 
rym obce są prawdziwe i slunne D rzwi do „Car itas' ' przy par afii 
zadania „Caritas" służenia błiź- Najświętszej Marii P anny zastał 
nim, niesienia pomoc;1• najbied Job. Pokor~ki zamknięte. N ikt nie 
nicj~zym, zadania zgodne z zasa- •odpowiedział na j ego prośbę. T yl­
dami miłosierdzia chrześcijai'lskic ko or ganista, ulitowawszy się 
~o. W b ardzo w y m own y s posób widocznie nad dolą szukającego po 
przekonał się o t ym ob. Walenty mocy chorego, poradził mu. b y szu 1 Młodzież 

PZPlł' Nr 6 dzieln· spisała się 
Pokorski. kał j ej w ,.Car it as Acad emica" I Ł ł ł 

prz:•; ul. Sienkiewicza. l·szy W 0dzi Z9SpÓ m 0dz. ieŻOWY na 
OB. POKORSKI SZUl{A D ale~~ j est d~oga .z u~icy Zgicr ' . . . . , . „, 

samoprząśnicach 
POMOCY sk1eJ n a S1enk1ew1cza. J ed ! S!.uchajc1e, k?ledzy - mow1ł!ZMP "!" „~zost~e \'Ve~n1a?CJ zafraso· 

O b. W alenty Pokorsk i m ieszka nak przeszedł ją ob. P okorski, bo Z.\.fP-ow1ec kol. Zb1orczyk z PZPW wał się nieco 1 pow1edz1ał : 
w Łodzi przy ulicy Zgier- naprawdę potrzebował pomocy. Nr 6. do swych towa.rzyszy_ pracy - - No to jest barrlzo poważna spra 

skiei 40. w ni em ieckim obozie A le próżnv bvl jego trud. T a m bo- 1;110fJllbyśmy u tworzyc_ ~espoł młodzie wa, ja sam nie hqdę decydował, 
" a „d. ' . t · ,d zowy na samoprząsnicach wózko- chodźmy do sekre tar;r.a PZPR, on nam 

dla j eńców j ak w szyscy Polacy, Wl ?m , .z,.,o me z1esz ~ z p r a\\ ą, wych. To dopiero byłby zaszczyt, poradzi. 
· •którzy t am się znaleźli, działo mu po111f01 ~owano go,, ze . „Car1t.a~ grh bvśmy tak opanowali · ca łą nur· Sekretarz organizacji podstawowej. 

się bardzo zlc. Wycierpiał w iel e. Acaclemica", choc dz1~łalnosc1 szync:I • tow. Pietrzak, przyc.hylnie uslosun-
nadszarpnał poważnie sw e zdro- swej nic przcrwala, niesie pomoc Zapalili się chłopcy do · tej myśli. kowal się do młodzie11czych zamia· 
w ie. J est' t eraz chory n a płuca' tylko potrzebującym jej studen- -- Chodźmy - mówią do przewodni- rów, które miały być 1vprowadzone 
i od t rzech la t n ie p racuje, mie- tom. Sekr etark a poradziła ob. Po cz<1cegn ZMP,, .kol ~ Tomporka, on nam w czyn Zaprosił pr7edstawicieli Ra­
siącami leżąc w różnych łódzkich k arskiemu- bo to tylko zresztą by poradz1. Po.szn .więc .. Przewodniczący dv Zokładowej. clvrektora technicz-

' sznitalach . la\\" stanie uczynić,- by udał Si" ''ysłu::-_hał ich i powiada: . . . f'rgo oraz kierownika przqdzalni i za 
"" - " I I 1 1 ł ł częto się naradzać. \\" końcu posta-
ostatnio, p rzed 1' 1'lku t y. godni' a- przecież do naJ·bliższei· parafii, do - \.O _ee zy, 0 .JJ'.' w asny~i si ami · · -1 1 1 · · h ' · t k d r.nw10no, ze zespo mot z1ezowy o ej 
· b p k k. dł · c .·• " fi 1 · · kt ' " b _ pracowac r.a a ·1e3 maszyme o na-

mi, o . o ors l wysze ze szp1- , .. au,.as para .. a r:ei : ore] o o tykacza do pizędzarza włącznie, trze- mie wszystkie funkcje na dwóch ma-
tala n a R adogoszczu po ciężki ej w.1ązk1.em JCSt ntes1ente pomocy ta I ba mieć przede wszystkim dobrego szynach, pcczynając od na tykaczcl do 
operacj i gardła. klln btednym . . fachowca przt;dzarza. \ ViPcie, że ro- j'TZ!'>Clzarza włącznie. 

Teraz zn a jd uje się już w domu, Przystąpił więc ob. Pokorski do botnik czasem p racuje 20 lat i jest - Jest to wielka oclpowiedzial -
ale do pracy itić jeszcze nie może. da_lsz~j wę.drówki ~v.~o~zu~iwaniu 1· przykręcac~em albo śrubownikiem. ność - mówił kierownik przędzalni. 
Jest nadal ch ory, p otr zebuje dal- mlłos1erclz1 a chrzesc1Jansk1ego. U - Przęclz? rz .iest '~ pierwszym . rzę.dz 1e Do tej pory nie zdarzyło się jeszcze, 
szego leczen ia, już n ie szp italnego. dał się do parafii św. P iotra i P a I ~cip_ o';' 1~dzwlny I ,za proclukCJę, i za aby przędzarzem na samoprząśnicach 

lakośc 1 7a m «SZ' nę wózk~1wych został młody człowiek. 
pobierania różnych lekarslw. za- w la przv ul Nawrot ale i iam · . .1 

: • • 

- -------- ----------· __ . ___ · ____ ' ----- ' - Nie martwcie s1q, - woła3ą cho .Je~li jednak macie dobre chęci, to po 
rnm. - Przecież Heniek Zbiorczyk, clolacie. \ Viem, że .ze swej pracy do­
ch oć ma dopiero 20 lat, już od ki lku brze się wywiązujecie.' na pewno 

Pięk11y j11bileusz j Ia t pracuje w przędzalni. On jest naj- więc i w danym wypadku można bc:· został wyznaczony kol. Zbiorczyk 
mocni<'!jszy z nas wszystkich i na dzie na was liczyć. śrubownikami zostali: kol. kol. Kazi-

pzędzan potrafił już całk 
i•anown0 maszyn<; i c<1ły z 
dohrc1 p roclnkcję. 

Małż{)nkowie-tkacze z PZPW Nr 3 
obchodzą 50-lede godć>w niałżeńskich 1 

pewno będ7.ie się nadawał na przę- * * * , mierz Dutkiewicz i Stanis ł<1w Samuel. 
dzmza. Od tej pmy młodzieżowy zespół 'Je. przykręcaczy wybrano: Józefa Ra 

Kol. Tomporek , przewodniczacy pr:.~ystąpił do pracy. Na przędzarza tajczyka i Jerzego Namiecińskiego, Po dwóch tygodniach pra 
Io się. że wywiązali się on 
tych obowi<17ków sumienni 
pE:łnemu zadowoleniu kie 
przędzal ni. Maszyny ich u 
no czerwonymi chorągiewk 
łym orłem, cłla odznaczeni 
młodzieżowego przędzalni. 

~#roncie o.szczędno§c:i 

Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
podejmują zobowiązania 

I 
W Zakłada.eh Przemysłu Odzieżo­

" ·ego im. Próchnika \:v·iele szwaczek 
' podjęło zobowiązania oszczędnościo 

we. 
Taśma pierwsza od 15 stycznia 

clo 8 marca zaoszczędzi 50 tys. mtr. 
ni ci jedwabnych. Taśma trzecia 15 

J !.\'E i ęcy jedwabnych i 20 tysięcy ni 
1 ci zwykłych . Taśma siódma 40 tysię 

l
c.v metrów nici, 1 aśma Ó>ma 15 ty­
~ięcy mtr. W zobowiązaniach indy 

widualnych tow. Banasiak zaoszczc: 
dzi co dzień 50 mtr. jedwabiu. tow. 
Kuzmarek 5 mtr. i tow. Solczyń­

ska 6 mtr. dziennie. Tow. tow. Na 
starowicz i Rosiak przez powtórne 
używanie fastrygi zaos:>:czędzi 200 
mtr. n ici dzienn ie. 

Oszczędności te zostaną uzyskane 
dzięki zlikwidowaniu pozostawiania 
długich nitek przy szyciu i wykoń­
cznniu kon fekcji. 

-~---------

Kumoterstwo w Marianowie 
Podczas odwiedzin ekipy naszych I sprzedaf, zaś biedota przecież może 

~racowników z Z. M. im. J. Strzel- się obyć. 
czyka wrnz z grupą lekarzy w gmi Najciekawszy jest fakt, że zarów 
nie l\IarianÓ\V, miejscowi chłopi us no w jednej, jak i w drugiej gminie 
karżali Fię na poczynania tutejszej znajduje się i pracuje Organizacja 

P<irtyjna, która n ie dostrzc:>ga tego 
Załoga PZPW Nr. 3 święciła oneg ! wytrwalości w nauce. Spóldr.ielni Samopomocy Chłop- co się naokoło niej dzieje, mimo, że 

da.i Ur<'lcz.dcie 50 - letni jubileusz Tow. tow . . Pędzicc.v. mimo swego skiej. Otrzymany węgiel Spółdziel- widzą to i odczU\vają wszyscy bie-
pracujących w tkalni małżonków sr;clznvcgo w1ck~t _nalezą do czołc;i- nia ta rozprowadziła wśród boga- dm chłopi. 
tow. tow. St~fanii i Edwarda Pę- \•:ych przodowmkow pracy „Wełma czy \\'iejskich, n ie pozwalając ża- Nie dziwi nas postępowanie kie­
dziekich. Od 1896 roku oboje oni ncj Trójki". Wielokrotni~ zdoby~va dnemu biednemu ani średniemu rownictwa spółdzielni, skoro wie­
pracują w Łodzi , jako t kacze. Pa- li JUZ nagrody we współzawodmc- chłopu zaopahzyć się w ten, tak po my, kto wchodzi w skład tego kie-
miętają doskonale dzieje rozwoju twic. trzebny artykuł. Nie pomogły proś rown ictwa. dziwi nas natomiast 
łódzkiego przemys!u, żywo tkwi im Cała załoga dany ich szczerą by biednych chłopów, którzy zwra- fakt że takie ŻY\Yioły nie zostały 

w pamięd niedola robotników w sympatią i zaufaniem. Toteż wszys c<<li się do Samopomocy, aby ta po jeszcze u suniqte z odpowiedzial-
0kresie ustroju sanacyjnego; Oby- cy serdecznie składali im życzenia czekała parę dni, aż uda im się ze- n:vch placówek spółdzielczych na 
d woje są członkami P8.rtii. Obydwo z okazji 50-lecia godów małżcńs- brać potrzebne na zakup fundusze. wsi. 
.ie zapi~ali Fię do koła studiowan ia kich, a kierownictwo zakładów \\Tę Kierown ictwo Spółdzielni wyszło 

ż~·dorysu Towar?.y~za St<1 lina i nie cz:..·Jo im dyplom i upominek pie- widocznie ze :r.ałożcnia, że ,,swój do 
jednernn moga si użyć urzvkładem nieżny za dlus:a i owocn~ pracP. I sw·eEto" wiec jakże tu boitaczom nir. 

Mari;in Majchriak 
koreso. fabr. ,,Głosu• ~ s. M. 

S trzelczyka 

' • 

r:alykaczem został Henryk Sowa. 
Zespół mlorlzieżowy opanował cał­

kowicie maszyny i już od dwóch ty­
godni nie wyrabia mniej, niż zespoły 
r,tarsze. Normę wykonują w 118 proc. 
przy 98 procentach primy< Poza Jlrzę­
clzarzem, najważniejsza funkcja w 
procesie produkcji. to regulowanie 
lzw. „śrubą". Chodzi o to, aby nie 
przykręcić jej za słabo, bo wtedy nit­
ki l uźno opadają i skręcają się, two­
rząc pęczki, uwidaczniające siQ w 
tkaninie. Ale kol. Zbiorczyk, jako 

Przystępujemy do 
Ilank Rolny w dniu 15 bm. rozd::.\e­

lił~ pomiędzy irnszczególne powi;:ity 
r.aszego województwa kredyty, prze­
znaczone na akcję kontraktacyjną ro 
<:Jin. Tegoroczna kontraktacj-. roslm, 
prowadzona przez Central<; Rolniczą. o­
bejmuje następujące grupy roślin: zbo­
ża konsumcyjne, a więc żyto, pszenicę. 
jęczmień. proso, gryka. następnie zbo 
ża siewne, rośliny strączkowe jadal­
ne i pastewne, rośliny oleiste, nasio­
na rolnicze, włókna roślinne oraz 

Jest to pie1wszy zespół 
wy w Łodzi , który się porlj 
powiecliialnej funkcji pr 
maszyny, którą clotychcz 
obsługiwał tylko starszy, cl 
ny przędzarz. 

kontraktacji 
ziemniaki jadalne i prorluk 
za tym Centrala Holnicza 
pierwszy w tym roku pro\ 
dzie kontrakt;:icję ziół lecz 
r o~rcdnictwem Gminnych 
S:1mopomocy Chłopskiej. 
Powołani do tej akrji m 

ufania jeszcze tego mie!'iąc 
wadzą podpisanie umów 
cyjnych z chłopami m<=1ło· 
rolnymi ro do wymieniony 
śl i nnych. r 

150 procent pta·nu ~kupu 
osiqgnęło województwo 

G:ninnc Spółdzielnie „Samopomocy I slqczny w 150 procentach. 
Chłopskiej" prowadzące na terenie I cie . to Spółdzir!lnie Gminm? 
województwa łódzkiego akcję skupu czają rozwiniętemu w tym 
jaj , wykonały w styczniu plan mie- współzawodnic twu. 

7 
• 

Ogród zoologiczn 
Trumana 
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Terpsichlorow - źima 
><>O<:K><:>O<X><>o<:<>O<><X><>~<><><><><><><>~<><><>»<><>l><X> 

Jak przyszłe czasy 
będą naszych pisarzy ? 

ych posadzono na złot~ch stolcach, by plbJi, 
ędą o tych, którzy 

l suknie. 
·eh wzniosły.mi myślami 
ię będzie w ich książkach, ale 
im przecł11tne zdanie, z którego wnioskowat można 
wościach tych, .co tkali suknie 
ytane ze szczególną uwagą, gd;yż tu może l>yc właśnie mowa 
sławnych przodków. 

eratury 
'!fl wyszukanych ~"fazach 
anf! będą za śladami, 
też buntownicy żyli, gdzie ucisk był. 
, woła11ia do nieśmiertelnwh istot 
riadczyły, że tu smierte~i siedzieli nad 

muzyka sł(lw o tym jedynie doniesie, 
la wielu nie było jedzenia, 

II. 
ow:yrh czasach będą ci sławieni, 

na gołej ziemi siedzieli, by pi!laĆ, 
iedzieli między tymi z ni zin, · 
tali między walczącymi, 
onosili o cierpieniach tych· z nizin, 

donosili o czynach tyc'it, co walcz~·li 
'b kunsztown~·. W tej mowie szlachetnej, 
otą~ była :zastrzeżoną 
dla opiewaniil królów. 

sy bezpravi.ia, oraz ich wezwania 
siły jeszcze odcisk kciuka, 
·zin. Tym bowiem 

przekazane. Ci też 
przen05ili pod przepoconą kmrrnlą 

ordony policji 
eh jak oni. 

istnieje czas. kiedy 
.7.Y i przyjaini pełni 
i i pełni nadziei, 
:ieli na ~lej ziemi, by pisać 

śmiertelnym i. 

1 + 

.eni byli tymi z nizin i walczącymi 
ublicznie sławieni. (1939. r.) 

Tłum. J. St. Lec 

długim Jut czasie ujrzymy LEON KRUCZKOWSKl 
e łódzkiego Teatru Pow· 
o głośną sz.tuke Leo:ia 
vs.kiego p.t. „Niemcy". W 
j, jak wiadomo, w roli głów 
;pl·of. Sonnenł:lrucha - wy 

•· omity artysta, Karol Ad­
, który kreacją powyższą dz.ieć otwaro'.e,. ~a -~rar..„ pójdę da­

,;v,•ięcił 55-lecie swe; pra;;y leJ.„ odpocznę 1 po.idę.„ 
ich polsk:cb. I RUTH , (spokojnie, pr~:;~e chło~­
i zamieszczamy dramatycz no): Dekad pan chce POJSC, Joach1-
nent z II aktu „Niemców·'. rn:e? 

* • * JOACHIM (jakby dopiero teraz 
a w drzwiach tara.su roz.- ją dcstrzegł, wpatruje .się długo, nG! 
, niaznacmie, staje w n:ej odpow!ada) 
,Peters, twa:rrz. wynęd:z.n:ała, L1ESEL (wchodzi z drzwi jadalni, 
i:e og~ona. ocz=! ~ gorączko staje, przygląda się) 
blaskiem. odz:ez i nal\:ry.:ie r . . , · 
,ypu podmiej.:kiego, v.m;Qle SONi\~N_BR~CH ('.1tes:inia~o. '!' iza 
me gliiną, Sonnenbruch 'i kłopotaniu). ~ J".1 ~1S:3J, \V1d2ll pan, 
usłvs.zawszy szelest odwra- obchodzę moi . JUbileus_i„. . 

. patrzą zdumieni> JOAC.HI~ (Jakb::' :r;1e zrozumiał. 
mechamczm.e): A. 1ub1leusz„. 

ENBRUCH (podchodząc): 
jest? Czego pan„. 

· ~idz:e do kontaktu, zapala 
świiatlo) 
HiM (szeptem): Nie pozna­
profe;;orze? (robi parę kro­
dać. że ut)1ta na nogę) 
ENBRUCH: Nie. Nie znam 

RUTH ~spostrzega Liesel): Liesel. 
w kredensie stoi butelka koniaku. 
bądź tak dobra, pri.ynieś ją tutaj. 

LTESEL (jak automat wychodzi 
do jadalni). 

SONNENBRUCH (półgłosem): 
Czy pan jest ranny. Joachimie? Wi­
dziialem. że utyka pan na nogę. 

JOACHIM: Zwjchnałem wczoraj 
HIM: Peters.„ J0achim Pe~ stope, skacząc przez mur„. (uś­

miech): Nocow·ałem na cmentan:u 
w Walldorf.„ r (~y. !t.dławfony okrzyk) 

NBRUCH ~bli'iej, '"-patruje 
;,chim„. PeteTs? (wzburzony 
go za rękę): Jak 'to? Prze-

1„. od cz.terech la.t ... 
HlM (potrzą.,;a głową, po 
Już nie. Od czterech dni 

RUTH (rzeczowo, bezbarwnie): 
Będzie pan dz·iś nocował znacznie 
wygodn:ej. 

SONNENBRUCH (pa(r:z.y na nią 
przenikliwie): Co chcesz przez i.o 
PO\\·iedr.icć. Ruth? 

LIESEL (wraca z butelka i kiellsz 
(bfogniie do stolr.ka. nalewa kiem. podaje Ruth. staje nierucho­
J filiżanki. daje Joaohimowi. mo z boku. patrzy uporczywie). 
,p~y\•tie pije) RUTH (nalewa. podaje .Joach:mo-
:ENBRUCH :pod:suwa fotel): "·i): Pro..~ę. to pana wi:mocni. 
pan sfada, Joa<!hlln:e„. SONNENBRUCH (podcho<lzi do 
~HIM '.pada na fotel. przymy Liesel. po C::chu): Niespodtiew:my 
·) wypadek. Ale nic poivażnego. 
NBRUCH (schylony na<l LIESEL (be.zbarwnie): Kto t-0 
Chce pan powie<izieć. że„. jest? 
>an stamtąd? Z oborz:u? SONNENBRUCH: Człowiek. po-
IM (nie otwierając oczu): trzebujący pcmocy. 
dni temu„. (nagle prostuje LIESEL: Widzę. Ale kt-0 to jest? 
.gląda naokoło): Nie w:em, I l)ONNENBRUCH: Przechodzi.eń. 
irze 21!"0biłem, przychodząc Zasłabł na ul:cy. Antoni przypro­
jeżeli n;.e, to proszę powie- wa~:z.il go tutaj. A tym.cza..~„. (ury 

Wielki kompozytor rosyjski 
Alehs&nder Borodin· 

W s::rech~tronnotlić uzdolnień Ale-
ksandra Borodina, wielkiego 

kompozytora. rosyjskiego, ,jest ntu­
micwaJąca. Doktór med~·c:vny a '7a­
ra1.em · wybitny chemik nale7.ał tlo 
czolow:vch przedstawicieli rosyjskiej 
postcau1wej mym spnłecznPj. \Vsp.i­
niały organiutor nauki i swiet11y 
1>edagog, b<>jownik o prawo kobiet 
do wyższego wykształcenia., Boro­
dln uważał muzykę za odpO<'Zynek 
1>0 trudach działall\o.ści naukowo­
·pedag<>girznej. A ,Jednak znakomity 
profesor Akademii l\ledy'C7'110-Cbirur 
gkznej, który do trzyd'desteco nie­
ma.I roku życiA zajm0111rał si~ n1u~Y­
ką jedynie w C'hwlJach wolnych od 
za.ięć zawodowych i p1·acv społec.z­

nej. oka.zał się jednym z naJwięk­
szycb. o światowej sławie kompozy­
torów. 

Działalność kompozytorska. twór­
cy opery „Książe Igor" związana. 
Jest śd~le ze słynnym 7.gl.'\tpowa­
niem rosyjskich kom'P()ZYt0rów -
reallstów, znanych w światowej hi­
storii mu· .-ki pod nazwą. „lVlelkieJ 
Piątki'\ 

W początkach lat 60-tych nb. stu 
lecia datuje się 7bli7.enie Aleksan­
dr& Borodina z gTUpą rosyjskich 
muzyków, na. których ~ele stal 
kompozytl)r M. Bałakircw. Odtąd 
Borodin stał się zaciMl:łym szermie­
rzem '\V toc21ą-OOj się walce o nowe 
kierunki muzyC'mej szkl>ły rosyj­
skiej, .Jak wiadomo, szkoła. rosyjska 
odegrała. &lbn;ymlą rolę w rozw1>j11 
nowocze-tnej kultury muzyc:'ZDeJ. 

Praca kom.PoZYf,ol'ltka Borodhta 
trwała. zaleiłwie la.t trzynaście. W 
tym &kresie zajaśniał w całym bla.­
sku jego genhisz w za.kttsie muzyki 
SJ·mfonicznej, operowe-..j, kameralnej 
i wokalnej. 

Z da.t1iem 'll1akomite-go krytyka 

I 
muzycmer;o \V. Sta.sowa, Bo­

rodin nalt'liy do na.Jidększych sław 
muzycznych Europy XlX ,,..leku. Nie 
ma w 1e,l opinii 7.adnej prz"adv. 
Pod wieloma ~l~dami B<>rodin cio 
równuje Glince. Oba.j om w swej 
twór~ości da.ją wyraz potężnym i 
~łęł>okim uc-.tuclom narodowym, a 
;iednocześnie \vpr<>WadzaJą do swych 
kompozycJi motywv wsl'hodnie. Prz:v 
t~ ł!orodin, podObnie ja.k Da.ri:o'­
myukt, ubarwia. swe Ol>CTY i pie.;nl 
pełnym oryginalności pierwiastkiem 
komizmu. 

Spuścizna muzy~a BOl'Odina nie 
Jesł wielka. Jedp.ak każd;v jego u­
twór - fo bezcenne a.rcydxieło, 
pruddwny klejnot art~u. 

Dwie symfonie Borodin~ F.s-dnr I 
H-moll (trzeciej symfonii A·mol1 nie 
zdążył dokończyć) - to pra.wdziwe 
perły rosyjskiej muzyki symfonit"z­
nej. Druga symfonia, na·zwana „Bo­
hatf.rską" eałkowic·ie od.powiada 
swej na.me. Wedle wla.~nycb słów 
kompo-zytora temat te.i symfooi:i z-0-
.s1ał za.crerpni~y 7.4! lrlary('h podań 
o legf'nllarnym pieśniarzu rosyj­
. sklm Bajanie, o wspaniałych czy­
nach da.wnyclt rosyjskich bohaterów 

I 
i obrzędach ludovi.-ych, swa.wo~­
nyoh in-zy df.więli:ach gęśli. 

wa, nadsłuchu.ie): Ruth! Zdaje się, 
że zajechały samochody.„ 

Rt:TH: Samochody? Ja jestem go 
towa. Mogl::ibyś. Lie.sel. zająć ,Już 
tniejsce, ii:a parę m:nut pcjedz:emy. 

LIESEL: Dobrze, a ,.czło'lviek po­
t«"zebujący pomocy" - co :z. nim :z.ro 
bicie? 
· JOACHIM {skupiając re.;;etę sił): 
.Teżel: państwo mu.s-zą ~hać, pro­
szę się o mn:e n:e tro1'ZCZYĆ. Mogę 
juź iść, cz.uję się znacznie lepiej„. 
Niech państwo o mnie nie myślą.„ 

B orodin b~·ł n<>rący1n wielbi- głęboko jej nle.,,wyklc pJękno. 
cielem Glinki i pod<>bnie jak żaden zaehodnio-euro1>c.iski uiwór 

tamten :- &'enla.lnym kolorystą. nie muzycm:v nie da sic: ))orównać 7.e 
7.równanym mi trzem muzyki pro- wschodnimi motywami w operze 
gramowej. S~·mfonla „w Azji Srod- ,.Rusłan i Ludmiła" Glłnki, w „Su­
kowej" jest arC'ydziełem teg-0 rod7a- herezadzie" Rimskleg-0-Korsakowa i 
ju muzyki. Nieomal wlclzimy wypa- w „Księciu Igorze" Borodina. 
lc;ny przez skwarne słońC'e pustyn- O pera „Ksląże lgor" jest u\\-iefl 
ny step 1 prw:eciągaJącą powoli Im- nenietn twórczości Borodina. 
rawanę pod .strażą zbrojnego oddzia Libretto opery zostało osnute na 
łu. Upalne PO\dełrze rozbrzmiewa. kanwie pnmnika rosyj~kiej li­
tęskną wschodni;\ melodią, słychać t.e-ratury z końca Xll wieku, „Sło­
miękkic stą1>anic objuczonych wiei- wa o pułku Igora". Jest to jeden z 
bła.<"!.ów, pospieszny tętent koni i !ta najciekawsi~-ch utworów artystycz­
rawana jak mirat niknie w pyle nych I literackich wszystkich cza­
.stepowym„. .Test to jakby żywy cza.sów I narodów. któreiro bohater­
obraz ~uzyrzny. Jak w<nyscy wie!- s~ie strofy tchną płomiennym pa­
~Y rOSYJ~~ kompozytorzy .- reah- tr1otyzmem, pr7,epojone są niezwy­
M:i, Bi;rodm traktował z wielką po-1 kłym pięknem poetyckim I wspa11ia­
wag~ 1 rzet«:lnym SZlL<'unkiem tw•jr- lym bf)hatcrstwem. Te wspaniałe 
~~ Wschodu i odi!zuwał. <>.echy utworu pobudziły \vYObraź· 

Z ciklu: s~}lwetki lźterat6w robotnicze; lodzi 
......... ~~~~~-~ 

Seweryna Szmaglewska 
Autorka „Dymów nad Birke- nak 11ie ujrzała światła cl-:ien­

nau" iirodzila !lię u 1916 r. u· ner10. natomiast deliilctem We­
w arsza1cie. Sfracill'szy dość rackim stala się już po ico j 
wcze.foie rod.dcóu:, 'W dężkif'h nie słynna lc.<Jiqżka, pou;stala 
warunkach m.u8iala si~ ptzebi- mi tle pr.=cży. ć obo-:;oit'lt"1i rcu­
jaó pt.zez życie. Nie łatwo 
zwłaszcza przychodziło jej zclo- torlci - ,,Dymy nad Pirl;;enau/'. 
by1canie zc1edzy, ale dzięki po- Książkq ta, jak wiadmno do­
parcin poumi.stki z seniinariurn czekała się w Polsce oż 4' icy­
nauczycielskiego, 'f)Q 1.1.kończeniu daft, a ponadto zo.<:tala µr:::.rlo.io­
studiów sernina1·yjnych, dostaje na na szereg języ!cóic obcych, 
sie S.zma.gleu:ska. na ff olna jak.: C'::.P.8ki, rhon„acki, ullł(Jar­
lVszechnią Polską w TVarsza: ski i angielski. Pr.:ygou11cane 
wie. Tam. studiu.je nm1ki spo- wydanie 11· jrp11k11 .~r;;·bRkim 
lec~ne i „rol>i'" dyplom. zniszczyła titou:sJai klika, dając 

Szmaglcu:.c;ka od dziecińshl•a tym jeszc;;·e jeden d.?;t·ód s1ve7 
:::drnd::a Z(lm!101cania litera.clde. i;olidarności z napi<;t;w11·pn11m'i 
Jwż w .ciemina1·i11m. odda.je się w „Dymach nad Birke.11~;u" lu­
„sztuce pisai-skiej'', zdobywa- dobójcmni hitlf'l'Oll'.'!/.'i111i. 
jąc w ko11kur.ciir s-:kolnym na: Na m;tanir, co pisur-krr. ma 
grodę 20 zł. za r1011;el~ pt. ,..Nasz obecnie „na wars;;tacie·', dou:ta­
pan u·oźny'·. dl'Jemy Hię, że Sz11wgle1c.o.:ka. 

Podcios okupacji, do momen- p~·ac!1.i~. ~hecnie . 11~.d .po1cie~cią 
t~ are.szto!cq~iia, Szmaglein;'>ka_ t<ipołc~e._ 11<! 0

• poi ~l~~.a1ą:ą~ JJI ~1>­
pisze po1ncsc o 1939 r„ ktore} em1r uo.niy 1 po_T. 0 .1

11 01 r.c-1a.1<f­
tęnwtc1n je.<:t kanqxmia icrześ- cą icyraz prznntanom, J(lkte się 
nioica, dywersja. niemircka, nal to f!oT.sce dokona1y po wyzu:o 
tul.a.eh pol.skich, praca w szpifo- len,w.. 
lu polowym 'itp. Poicieść ta jerl~ Czesław Schoho11•s1:i 

nię kompozytora, któ1'3' stworzył 
ar<'ytltlelo równe genialnemu utwo 
rowi Glinki - Ol)erze ,,Iwan Suaa­
nin". 

Libretto do „Księcia Igora" napi­
sał sam ke>mpozytor. Przyzwyc?..aJo­
ny do skrupulatnych badań nauko­
"'Yl'h, w mueyce d-0 „Obozu PołDw· 
eów" w 2-gim a.kcie opery wyk<r­
rzy8tał autentyCUle rnotyWY, zacho­
wane wśród zamleszkalyclt na Wę• 
g-rzcC'h pll'ł<>mków starożytnych Po­
łow<'ów. 

O wiana tchnieniem legendy u• 
wertura zdumiewa. bocaetwem 

pa.Jety orkiestrowej i mlstrz.oetwem 
układu symfonicmego. Prolog „Sła­
wa" oparty jest na. ma•jestatyanych 
motywach rosyjskiej mucyki litur­
gicznej. CudO'\\'llY dialog Jg0ra z lu­
dem tchnie męską mocą, świezośolą 
i tężyzną ducha. Pełen P'GZY obraz 

zaćmienia, słońca, t-0wan.ysząca ma 
nlesa.mowita. muzyka i trwoiU"'e wo 
łanle chórn: „Nie. wyruszaJ na wy­
prawę. kniaziu!" - na.leżą be.zwzrlę 
dnie do 11aJwspanlalS%Ych 'lJa.wisk 
literatury operowej. Wzruszaj!\()& 
scena pożegnania Igora. z żoną. kslę• 
żną Jaro.sławną.. jak zr~ą wnyat• 
kle sceny tej opery wYwleraJą nie• 
zwykle głębokie wrażenie. W W 
operze wszystko Jest genhlJne, nie 
ma nużących powtórzeń ant mozej 
retoryki. Jest fo nlepod7Aelne króle­
stwo muzyki dra.ma.tycznej, wl))a• 
niale.i poezji epickiej i naJrzewnłe.ł· 
szej liryki, 

Przedwczesna śmierć nle pO'JlWOlł· 
ła. Borodinowi doko6czyć wspania­
łego dzieła. Jeg-0 przyjaciele Rłm­
skij-Korsakow i Glazunow uzupeł­
nili instrumentację ; kompozycję o• 
pery, opierając się na pozostawfo· 
nycb szkkMh i brulionach. 

. Opró~ wymienionych utworów, 
Borodi11 napisał dwa. kwa.rtety, Jdl­
ka. utworc>w fortepianowYch, z ktł· 
rych najpiękniejsza Jest „l\lak Sui• 
ta" ł dwanaście pieśni. Najlepsze 'li 
ni<'h - to „!\lorze", „Pieśń efomne 
&'O lasu", „Królowa m<tru." ł „Fał· 
szywa nuta" do słów własnych. 

Bor<>din zmarł w 188'7 r. Pozo&ta­
wiona przezeń spuścizna. ariY$.tycz­
na stawia go w rzędzie na.Jwięk· 
szych kompozytorów rosyjskich, któ 
rzy są. dumą i chlubą. światowe.f kul 
tury muzyCtZDej. 

Historia Pewnej staliiWiCi 
1. 

Sprawa zae7-ęła się w ten spo­
sób, że kiedy Jan Sikawka ze-. 
stawiał listę płacy, złamała mu 
się stalówka. 

- Proszę napisać zapotrzebo 
wanie - rzekła panna Zosia, 
- i oddać Pilnickiemu ·w wy­
dziale zaopatrzenia materiało-
weao . 

2. 
Sikawka napisał zapotrzebo­

wanie i od<lał je Pilnickiemu. 

przygląda sie, nagłym ruchem zry­
wa mu czapkę, obnażając ogoloną 
głowę, 1'7.ltca c:ui}>kę na podło~ę. 
chwyta w pr7,egubie dłoni rękę Jo­
achjma, odsuwa ręka,,·, znajduje nu 
mer obozowy, patrzy kolejno po 
w:;JZystk;ch twarzach. drwiąco): „Prze 
chodziel'1. Zasłabł na ul:cy" .„ (wybu­
cha śmiechem) 

SONNENBRUCH (kładtz1:e mu rę­
kę na ramienht) 

WILLI (ucinając śmiech): No <.'Q? 
Cóż tak sto:c;e '\Vszyscy? Nie wiecie 
co trzeba zrob:ć? 

SONNENBRUCH: N;.e poznajesz 
go, WiUi (do Berty, która podiecha 
ła ku n!rnl: To jest Joachim„. Pe­
ters, Berto„. 

BERTA :zimno) : Peters? N:e przy 
pominam sobie. 

SONNENBRUCH: Mój uczeń i by 
ły asy.1'tent - nie pamiętac::e? By­
\val kled~·ś często w naszym domu, 
szc· ~ć, oo:em lat temu„. 

~ilnicki ~ył wpr:a·wdzie P!zy.ia- 6. •. 
c~~lem S1kawk1 .ieszeze oa dzie- To byłoby jeszcze głupstwo. 
cmstwa,. ale w tym wypadku Ale teraz kierownictwo magazy 
b.rł bezsilny: zaDotrzebowanie nu wysta\Yi!o wlaśnie zapotrze­
•~inno b;·ć zaopatrzone \\' pod- bowanie na uzupełnienie zapasu 
p1sy dwoch kontrolerów. Ko11• stalówek. Zapotrzebovrnnie to 
trole~zy: ~an ~tak i Onufry Pę- znowu zaksięgowano, podpisa· 
kalsk1 byh ludzmi skruvulatm·- 110, zaopatrzono w liczbę dzien­
mi i odesłali zapotrzebowan'ie nika, zrobiono kopię i odesłano 
do referatu płac, ażebv kierow- do Pękalskiego, a następnie do 
nik: referatu i:;twierdzil konieez- Ptaka i tak dalej. , 
11oiić no,wj stalówki. Oczrwiś- 7. • 
cie kierownik poclvisal natvch- Czytelnicy zapewne sądzą, te 
miast, ponieważ Sikawka ·był przy takiej procedurze zapotrze 
jego dawnym w:.:;półpracow11i- bowanie uigdy nie zostało zrea· 
kiem, znanym z uczciwości. 1izowane i staló\vka pozostała w 
l):ontroler Pękalski jednakże sferze abstrakcji. O, mylicie się 
zmuszony był odesłać z powro- srodze! 
tern ~apotrzebow~nie, gdyż kie- Pe\vnego pięknego przedpo· 
rowmk referatu, Jakkolwiek był łudnia woźnv kiero\vnika zao­
dobrym urzędnikiem, to jednak patrzenia przychodzi do refera­
~ap?mniał wyszczególnić, na tu płac: 
.1~kt cel potrzebuje Sikawka sta - P.rzyniosłem staió""ki dla 
Iowke. ob. Jana Sikawki. 

ł) 

..,, · - Sika"1ka ? ... Sikawka? ... ła 
, ~(ierow_ni.k referatu oczywi- mała sobie gło\vę panna Zosia, 
scie z m1eJsca uzupeł11ił przeo- - któż to taki? Ach, już wiem, 
czenie stwierdzajac, że Silrn1Yka był taki u nas, ale przed sześcio 
według jego da;1ycb, h;totnie ma miesiącami zostal przenie­
potrzebuje ~talówkę do pisania. siony do Wałbrzycha. " 
\V ten sposob zapotrzebowanie, 
nie budzące już wątpliwości po-
wędrowało znowu do Pękah~kie- O • d • 
go, który już bez wahania za- pow1a an1a 
opatrzył je podpisem. Sprawa • ) k• h 
właściwie byłaby już w zupel- pisarzy po S IC 

SO:NNENBRUCH (unikając wzro­
ku Joach:ma): To chwała Bogu, że 
już lep;ej. Ma pan tut.aj.„ (Si<:ga do 
kieszeni. wyjmuje notatki. patrzy 
na nie e.miese.any. wkłada z powro 
tern. wyjmuje po1itel). WILLI: (rolJkraw.ony przed Joa-

RUTH (zdumiona): Co ty ojcz~? c:-himem. przygląda mu s.:ę drwiąco): 
11ym porządku, jeśli oczywiście w przekładzie rosy1·skim 
drugi kontroler Ptak 'jest w 

SONNENBRGCH (gwałto'\vn~e. Aaa! .Joachim Peteirs! Patrzcie. 
chwytając Joachima za ramię): palrzc.:e! Przepra;;'Lam, ie nie pozna 
N:ech pan s.tąd idzie, błagam pana! lem od razu„. zmien:ł >:ię pan tro­
Nle<:h pan stąd :dzie. natychmiast. cbę. od tamtych lat, kied~· pana \Vi­

jak najprędzej! '.!"Wka w portfelu) : dywałem„. tak, był pan wtedy mi-
ProS7.ę, proszę to parę marek.„ łym chłopcem. pamiętam nawet. że 

RUTH (ostro): Ojcze! grywał pan nieźle w piłkę ręczną.„ 
SONNENBRUCH: Niech pan słu- JOACHIM: (spokojnie): Pa.n za to 

cha tylko mnie, Joachimie! Tylko źle grywał w szachy, Willi... (z 
mnie! Na miłość boską! (ogląda się, uśmfochem): Ma pan nareszcie oka-
patrzy w drzw: jadalni) zję - dać mi mata! 

.JOACHIM (z najwyższym wysił- BERTA: Jeżel: to jest pan Pete!'S, 
to bardzo nam przykro, Walterze. 

kiem dźwiga s1;ę z fotela. nie patrzy &prawa jest ?:upełnie jasna. a my 
na n:kogo. na twamy nde1..nacz.ny. musimy już jechać„. 
bole.':ny uśmiech) WILLI: Oczywiście. siódma za 
· RUTH {spokojni.e. stanowczo): Ni- dziesięć. No. wiec nic ma się nad 
gdtie pan n~e pójdzie! czym zastaina\\O::ać. „Jeżeli to jest 

LIESEL (obsenvuje iz kamienn<t pan Peters. to bard.z.o nam przykro, 
twarzą) 1 ale.„ (idz:e do telefonu, podnosi słu 

'.w drzwiach jadalni ukazuje się chawkę) 
wóze:.t z Bertą, wtaozany przez Wil '.Wszyscy patrzą za .nim w napię-
liego, oboje pa·trzą zdumieni) ciu. z wyjąikiem Sonnenbrucha, 

BERTA: co tu się d~je, Walte- kt.óry od<:hod:z.i. na. h:<>k w stronę ko-
rze? Kt-0 to je·t? minka. n•1eruchomie1e tam) 

"'. · . RUTH: (szybko 1dzJe za Willim, 
LIESEL (staJe P1:Z~ W:1hm, szy- staje naprzec:w): Co ty chcesz zro­

de.rcz,?): „Przechodz1en. Zalilabł na I bić Willi? 
ulicy „ . WILLI: Jak to co? Za-'l'tiadamiam 

WILLI: {podohod2/i. do Joąchima, pcl.icję,M 

b' · · · h I Wrdawnicnrn literatury w jęz;ykacl1 
wrze l nie w.nec a na pro- obcych w l\joskwie wydało w pb:ekla· 

wincję W delegacji służbo~·ej. <lzic na jr?)!.: ro~yhki zbiór pt. „Nowe 
4. opowiadania pol•kie". 

Jan Plak jednakże b"t"ł na Do !thioru we5tly nowele i opowiada· 
prowincji, \Vobec tego papierek nili 16 pisarzy, napi .. ane w okresie od 
przedłożono do podpisu zastęp- 1939 do 1948 roku. Znajdujemy tam 
cy, ale ten znowu nie chce wsa- mirdT.Y in. utwory Rudnickiego, Putra 

menta. żuk.row;łtil'go, Bogruzewbkiej, 
dzać no:rn do spraw przełożone- Prmz~ń„kie:zo, żółkiewskiej, Pirtaka, 
~p, ażeby nie został posądzony. Jurorhow„kirj, Rymkiewicza, Hena i 
iz czyha na jego posadę. innych. · 

5. . ?b,zt•:ni r~ce117fr, pofo;i~conł temu 
N a szczęście Ptak 11ie bawił z\~10~0~~·1 m~11e.-zc~a cz.~sopmn~ .. „Sło 

dlugo poza bi u rem i wkrótce . e "iarue :, stw1erdz~Jąr._ iz t~ozlhu on 

g 0 pod1)i8 znalazł . • • , .J • ~7) tr]lll"OIU raclzieckim bli:11sze z~zna• 
. · . · się ro': 111~Z Jomienic 5it z życiem narodu polskie. 

na , P.ap1e1 ku. Za potrzebo'' ~me I go w Jatarla wojny i w okre:;ie odhodo· 
WTOCiło Z J!OWrotem d~ działu wy zni~zc'7.011ego kraju. W rn·ietle tvch 
zao:patrzem~ materiałowego, opowiadań widać jak mocne Sł wizły 
gdz1e stosu] ąc zasady procedu- przyjafoi, które ł9rz' dziś naród pol 
ry formalnej, zapisano je do 'ki ze Związkiem Radzieckim. 
dziennika, spórząizono kopię, :Xie w~zpt~ie opow~adania. ?Puhli· 
ostemplowano i odłożono na k?w~n~ w ~biorzc, pm.ą dale1 ,.5ło­
bok, co miało znaczvć, że nie ma "!an.ie . •ą .1erlu.akowo. doJ.rza!e. Pos:.icze 
żadnych przeszkÓd odnośnie golm pH•arze :11~ poaa~aJł ?eszcze. do· 

· l · l' ·k· . . . i<~atecmego doomadczerua literackiego. 
\~j c_ ama sta ow ~ J.al10\1\ l s.i- 'iie ulega jednak kwe5tii, :ie pisane pol 
ka." ~e .. Ol~azało się J ech1~k, ze ~cy pragną uczynić swą literaturo hojo- ' 
stalowek me m.a na składzie. I ~ realistyczną i Judow~ 

,_ 
' I 
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W Polsce Ludowej człowiek największym dobrem j fr ... I 
leczn ictWa ·pracowniczego· ~~ 1 

Zdrowie ludzi pracy na pierwszym planie 
Partia nasza I Rząd kładł\ włet kl nacisk na rozwój społccmej służ 

by zdrowia, na lecznictwo pracownicze. Polska Ludowa otacza sta· 
łą iroskl\ człowieka pracy, dokłada wszelkich starań, by stworzyć 
mu najbardziej dogodne, najmniej wyczerpujące warunki pracy, 
najlepsze, najzdrowsze warunki życia i oclpoczynku. 

zamiast rozpraszania wysiłków. 
Zmiana ta wyjdzie na korzyść 

tak lekarzom, jak i pacjehtom. 
Gzytelnicy _nasi zwracają uwagę„. 

Włączenie lecznictwa pracowni­
czego w ramy ogólnego pionu zdro 
wotności w Polsce pozwoli lepiej 
gospodarować kadrami, · · zapewni 

Abonamenty na obiady 
UWAGA, STUDENCI WYDZIAŁU 

. MAT.-PRZYRODNICZEGO 
•Jutro, to jest dnia 19 bm. 0 godzi- Kapitaliści'e wszystko jedno, czy 

nie 12 odbędzie się w lokalu Pod· gruźlica, reumatyzm, choroby zawo 
Etawowej Organizacji Partyjnej dowe dziesiątkują robotników. Na 
PZPR przy ul. Lindleya 3 kollok- ich miejsce znajduje szybko no­
"l':ium szkolenia partyjnego stopnia wych - spośród kadr bezrobo-

Toteż przed polską służbą zdro- wyższy poziom tych kadr, lepsze 
wia w ·okresie realizacji Planu 6-le· wyposażenie pracowni i laborato­
tniego stają. wielkie zadania i obo• riów. Mocniej postawi sprawę 

TOIW. S. ~fikołajczyk, nasz korespondent s MZK. ii· 
sze: „Zdal'Za się niejednokrotnie, że lu~:O pracy, pragttrlcy 
w godzinach popołudniowych gpożyć óbiad popularny 
1v którejś z placówek zbiorowego żywienia - nie mogt 
już go otrzymać. bowiem cz~ kh braknie. Dlatego 
ądzę, ie byłoby celowe wprowadzenie stałych ahona· 
mentów dla ludi.i pracy, którzy koNy'!!tajQ z obiadów 
w 6tolówkach PSS, lub POT. W ten 91>05Óh kazdy 
będt.ie miał obiad zapewniony, gdyż ttołówka byłaby 
obowiązana obiad dla etałeg& konsumenta chować. .• ". 

wiązki, Pracują mózgi, napinają zdrowia szerokich mas. 

pierwazego. tnych. A jeśli nawet gdzie fabry-
Obecność obowiązkowa. kant wprowadza jakieś urządzenia 

się mięśnie rąk wszystkich ludzi Ponadto stworzenie dla spraw 
pracy w Polsce do wielkich C€lów; pieniężnych oddzielnej komórki or 
zbudowanie fundamentów socjaHz- ganizacyjnej ułatwi zakładom lecz· 
mu, walki o postęp i pokój. Do służ nictwa poświęcenie się całkowite i 
by zdrowia zaś należy opieka i o· bez reszty zdrowiu mas pracują· 

ochronne - czyni to jedynie z cia­
U w aga, uczestnicy snego interesu osobistego - nie ma 

pokazów filmowych w tym troski o człowieka. . chrona zdrowia budowniczych so- cvch. Pro!imy kierownictwo plcu!ówek :biorowego :iyicienia 
o u:ypMed:enie się, c:y projekt na.uego czytelnika byłby do ur:ec::~mienia. 

„Głosu Robotniczego" Zupełnie ina1:::rej jest w Polsce Lu 
W niedzielę, dnia 19 lutego bm. d~wej, gdzie c~łowi~k stanowi na~-

cjalizmu. . w .. łaśr,iie służba zdro\i.:ta I · Będziemy mlell wojewódzkie 
ma ~dmeśc Jego sta:1 zdrow1~: zakłady ZUS i wojewódzkie za· 

Ul. Przednia częściowo bez światła 
o godzinie 10 rano odbędzie się większe· dobro i gdzie Rząd i Partia 
w klnie „Tęcza" pokaz filmowy I nieustannie troszczą się o podniesie 
pt. „Czapajew". nie t~żyzny fizycznej, kultury i do 

Po pokazie dyskusja. brobytu mas pracujących. 

p~zedłuzyć . maksymalt:ue długosc kłady leczenia pracowniczego. 
wieku c:łowi~ka zgodme z postępa Reforma. ta. będzie jedną z dróg 
~ .nauki i wiedzy. ~a pon.ad~<! pod do przezwyciężenia trudności na 
mesć jego zdoln?ść l wydaJn?sc pra jakie napotyka jeszcze lecznic· 
C:( oraz ograniczyć do mmim~m two pracownicze. Udostępni ono 

Oh. N. J. Pisze: „lllka Przednia poeiada oświQtleme tylko do mrmeru 44, 
a dalej do ostatniego numeru - 70 oświetlenia brak. Ciekawa jestem, dla· 
czeg-0 tylko jedna część ulicY, jest uprzywilejowmia, podc;l86 gdy druga tonie 
w ciem.nokiach„. ". 

Długo I a Io we współzawodnictwo 
mezd?~ność z tytułu choroby i me- w szerszej, doskonalszej mierze 
szczęsliwych wypadków. lecmictwo ludziom pracy. Oc:1ekujemy odpowiedJ:;j :1e wony oddziału oświetleni.a ulic pr;:'J. W,;d:iale 

lfomunikacji. Dąźyć do tego będzie służba zdro Bgr. 
wia poprzez zapobiegawstwo i higie ----------------------------------------------

w Służbie , Drogowej PKP nę otoczenia, w którym człowiek l d • k żyje i pracuje. w pracy swej zaś 6 z nie może pozostawać na sz.ar»m ońcu 
Na. wę.zwanie Komitetu Okręgowe­

go Wspołzawodnictwa Pracy przy Za 
rządzie Okręgowym ZZK w Katowl­
rarh, w dniu 19 stycznia 1950 r . od­
bvła się międzydyrekcyjna konferen­
cja przy udziale przedst::micieli Ko­
mitetu Współzawodnictwa oraz Służ­
by Drogowej wszystkich DOKP. Na 
konferencji tej zawarto i podpisano 
długotrwałą umowę o współzawod-
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B -ufct obficie zaopatrzony 
A -.dolf Drmsza, H. Brzeziń-

. ska, J. ściwiarski 
L -'.eliko i . z wdziękiem (kort· ' 
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p Efolt!'rifdT'= m'ii~·kW/ lf:ltrtrec', 
~piew . 

R -adio ,,żywa gazetka" itd. 
A -trakcje i niespodi:ianki 
S -ale wygodne i pojemne 
Y -azz-band Turalskiego i Lu­

!!tiga. 
Zwiqzek Zawodowy Dziennika 

ri.y R.P., Oddział w Łodzi, 'la­
prasza ob. Hipolita Smutneg? 
wraz z małżonką. jego, zacn~ 
Apolonią z Dokuczalskich na 
Bal Prasy, który odbędzie się w 
~obqtę, dni:I 18 bm. w salach 
P'VS'l" przy ul. · Gdańskiej 32. 
Początek o godz. 22/' 

Spójrz, o Hipolicie! To zapro 
~zenie- 'Przyszło razem z poran­
ną poc~~ą! - Połcia miała tak 
u,;zczdliwioną minę, jakiej daw 
no u niej nie widziałem. 
- Pójdziemy ! - zaopioiowa­

lem krótko a treściwie. 
- Bal Prasy! Bal Prasy! 

Polcia zakręciła się tanecznie po 
pokoju. 

Zobaczysz żywą kaczkę 
dziennikarską! - rzekłem !f· 
jcmniczo. 
- Kaczka dziennikarnka? ? ? 

A jak ona wygląda? 
- W każdym 1.'azie niezwykle! 
Illiższe szczegóły na balu! 
- Hipolicie.„ - zaczęła z za­

klopotfiniem Polcia - ale ja'.;: 
:;ię "ubrać? Tam na pewno wszys 
cy będą. pos trojeni? 
- Ubierz się skromnie, lecz 

gustownie! Umiesz to przecie! 
Nikt tam nie będ;1ie w balowej ,_ 
toalecie! skompon . .>wałem 
rym na poc:r.ekaniu. 
- I z Dymszą muszę zatań­
czyć! - postanowiła Polcia. 
- A jeśli nie zechce ? - zażar 
towałem. 
Połcia ofuknęła nmie gnievmi~ 

i pobiegła prasować sukienkę, a 
ja czyszczę sobie kamasze i za­
stanawiam się, czy nie iść do 
fryzjera i kazać zrobić sgbie 
.trwałą"? Tylko - nieJtety ... 
'prawda! Przy mojej łysinie jest 
to niemożliwością.. 
Kupię sobit> za to nowe sznuro­
wadła i będę się bawił doskO· 
nalc. 

Hipolit Smutny 
(lecz rozradowany 
nadzieją zabawy) 

Irving Heller - 25 lutego 
w Filharmonii 

nlctwie pracy w Służbie Drogowej, 
celem której jest ustalenie najlep· 
szej działki odcinka, oddziału i wy· 
działu drogowego na całe.i sieci PKP. 
Umowę powyższą zawarto ria okres 
od t marca 1950 r. do 31 listopada 
br. Aby ta nowa forma współzawod­
nictwa weszła praktycznie w życic, 
postanowiono okres bieżącego miesią 
ca ·wykorzystać na mobilizację mas, 
uświadomienie szerokiego ogółu pra­
cowników oraz wydanie odezwy do 
wszystkich jednostek służbowych. 

Przemysł sk6rzany 
wykonuie plan 

z nadwyżką 
, W styczniu br. przemysł '"9kórzany 

I wykonał plan produkcji w 107,9 proc., 
ro Manowi 128,8 procent wartości 

t 
produkcji za ten sam miesiąc ubie· 
głego roku. 

W poszczególnych gałęziach prze-

\

. mysłu skórzanego wykonanie p~anu 
miesięcznego przedstawia się nastę· 
pująco: garbaTStwo - 118,6 proc., 
obuwnictwo - 104,2 proc„ białoskór· 
nictwo - 113,9 proc„ artykuły po-
mncnlcze - 100 procent. 

Rozwój 
·· racjonalizatorstwa ' 
, wśród kolejarzy 

czerpać będzie z bogatych doświad 
czeń socjalistycznej służby zdrowia 
w Związku Radzieckim, gdzie ba­
wili ostatrii.o polscy lekarze i skąd 
tak wspaniałe wynieśli nauki. 

W chwili obecnej czynione są 
przygotowania do wielkiej re01:ga­
nlzac.1ł dotychczasowego lecznictwa 
pracowniczego. 

Reorganizacja polegać będzie na 
tym, że Zakład Ubezpieczeń Spa­
łecznych rozdzielony zostanie ńa 
<lwie instytucje: ZUS - podległy 
Ministerstwu Opieki Społecznej, o­
bejm01.11:ać będzie tylko funkcje fi­
nonsowo - . składkowe oraz świadcze 
nia pieniężne. Zaldad zaś lecznic· 
twa pracol\'Diczego przejmie zakres 
działalności dotychcza~owej Ubez­
pieczalni i podlegać będzie Minister 
!ltwu Zdrowia. Scalenie w ten spo­
sób całokszta-ttu zagadnień, z.wiąza­
nych z lecznictwem w Polsce w je 
dnym ł'ęku - usprawni nie'.\'ątpli­
wie pracę, pozwoli bowiem na nale 
żyte planowanie. na jednotorowość, 

Grażyna Bacewiczówna 
na poranku nied~ielnym 

w Państw. Filharmonii 
Prog~am XVII Porauku dla $wiata 

Pracy Państwowej Filharmonii (nie­
dziela,, 19 om., godz. , 12) obej~;e u­
twory Grażyny Bacewiczówny: Uwer 
turę, . ~oncert. fortepianowy i ITI Kon· 
cert skrzypcowy. • •.Solis.t.amj .P,qdft: 
kompozytorka i Stanisław Szplnalskl. 
Dyry!'.Jnje Tomasz Kiesewettcr. 

Na poranek ceny miejsc zniżone. 
Bilety .dla członków Zw. Zaw. do na­
bvcia w ORZZ (Traugutta 18l. 

do końca 1960 r. Ani •• „ •.•••••• ·--··-··· iednego analfabety 
PrzJstępujemy do wzmożonej akcji nauki czytania i pisania 
Łódź znalazła się w akcji zwalczania analfabetyzmu na szarym 

końcu wśród innych miast. 4,186 osób, uczęszczających na kursy anal 
fabetów, to zaledwie cząstka ogólnej ilości analfabetów w Lodzi. 

Jakie są tego przyczyny, jakie na związki zawodowe, wykazują jeszcze 
leży pnedsięwzi_ąć środki w celu UilU dużo niedociągnięć w swej działal­
nięcia przeszkód, hamujących akcję no-ści. Przede wszystkim obejmują 
zwakzania analfabetyzmu. Odpo- one tylko część analfabetów z dane­
wiedź na to pytanie dał Pełnomocnik go zakładu pracy. Zadaniem dyrek­
do Walki z Analfabetyzmem tow. cji, organizacji partyjnych i Rad 
Edward Andrxejak, na konferencji Zakładowych musi być skierowanie 
przed>ta";cieli Związków Zawodo- wszystkich osób, nie umiejących pi­
V1-ych, dYTektorów fabryk i działaczy sać i czytać, do nauki na kursach 
kulturulno-oswiatowych z terenu Sta pr:r.yfabrycznych. 
rostwa śródmiejskiego. W konferen Wyp-0wiedzi przedstawicieli Rad 
cji tej wzięli udział: przcwod'licząca Zakładowych i dyrekcji W)"kazały, 
DRN tow. Patorowa, sekretarz że jedną z ptzyczyn, osłabiających 
ORZŻ tow. Wasiak, wizytator tow. :zwalczanie analfabetyzmu, jest brak 
Kaużel oraz przedstawiicielki Ligi ścisłej współpracy między kicrow­
Kobiet„ ' nictwem tych kursów, a Spo{eczną 

- Główny nacisk -- mówi tow. Komisją. <lo Walki z Analfabetyr, 
Andrzejak - winien być poloi.ouy na mem. Drrekcjc fabrrk przywi1pują 
umasowienie istniejących jui kur- jeszcze zbyt małą uwagę do zaopa­
~ów początkowego nauczania p:-z:y trywania kursów w sprzęt i :id::iele­
łódzkich zakładach ·pracy. W Łod~i, nia im odpowiednich warunków lo­
kursów takich mamy 148. uczęszcza kalowych. 
na jlie ponad 2000 osób. Dotychczaso I Wizytator szkolny tow. Kaużel,' 
wa praktylta wykazała, że kurs.y te, rozpatrując dotychczasowy przebieg 
organizowane przP;r, poszczególne akcji, apelował do zebranych, aby 

X]roczysta 'Xkade'Diijl':: " ~~ 
na odbudowę Warszawy 

Wojewódzki Komitet Odbudowy 
Wanza.wy podaje do wiadomo!c1 
wszystkim fa.bryoznym Społecznym 

otoczyli troskliwą opieką uczestni­
ków kursów. Robotnicy, którzy z po 
myślnym wynikiem ulrończyli kursy 
pierwszego i drugiego stopnia, po­
winni mieć zapewniony awans l!op<r 
łeczny. - ŁódZka klasa robotnicza, 
z nadwyżką wykonująca plany pro­
dukcyjne, niewątpliwie osiągnie suk 
easy w tak nie11:miernie ważnej akcji, 
jaką. jest lilrwidaeja analfabetyzmu. 
Naszym hasłem jest: „Ani jednego 
analfabety do końca 1950 roku" -
zakończył tow. Kaużel 

Spośród kolejarzy Dyrekcji Okri:gu 
Lódtkiego 78 procent bierze udział 
we współzawodnictwie pracy, a do 
niedawna slaby ruch racjonalizator­
ski wzmaga się i zatacza coraz szer­
sze kręgi. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym liczba xgloszonych wnio­
sków w styczniu br. wzrosła o Pi"Ze· 
s7ło 400 proqmt. Podczas gdy w ubie 
głym roku przeciętna miesięcznie 
zarejestrowanych pomysłów racjona­
lizatorskich wynosiła 15,5, w !ltycz­
niu hr. wpłynęło już 65 wnfosków. 
To głębokie i żywe zaintereso'łlanie · 
się ruchem racjonalizatorskim jest 
wyrazem pozytywnego dążenia kole­
jarzy do wprowadzenia daleko ida­
cych oszc1ędności w gospodarce ko­
lejowej prze7. usprawnianie metod i 

'Nal'~~elE 
·wSP0!1AWODNICTW~ P/JftCV 

Komitetom Odbuoow,- Stollicy, te• 
vv dniu dzisic.fszym 18 lutego br. o go 
dzinle 22, w rmachu Urzędu Woje­
wódzkiego przy ul. Ogrodowej 15 
oobedzie się uroczysta akademia. po 
świę"cona zagadnieniom Odbudowy 
Warszawy w Pla.n~ 6·letnim. 

Po alta.demi! OO.będzie się bocats. 
c1.ęść artystycma z udziałem arty­
stów scen łódzkich, a. mianowicie: 
tła.nki Brzt>z;ińskiej, Waltera, Dym­
szy, Pindrasa, 1 innyeb. Po WYStę­
pacl1 artystyC2illyclt nastą.pią llcme· 
nlespodziankl jak loteria fantowa• 
itp., po czym rozpoc:mie się !Zabawa. 

W "\\-ynik.u obrad pos.tanowdono 
przystąpić energic:z.nie do akcji po­
zyskiwania ucrestników kuraów po· 
czą.tkowego nauczania. W tym celu 
w marcu bież. i·oku przeprowadzona 
będzie trzecia rejestracja analf&be­
tó1.-, której z.:.daniem jest uja.wnie­
r,ie w;;zystkieh oaó.b. nie umieiących 
czytać ani pisać. Uczestnicy konfe-
1.'encji zobowią;zali się do utrzyn1y­
wania ścisłej współpracy ze Spo· 
łeczną Komisją do Walki z Analfa­
betyzmem, przeprowadzenia w pod­
ległych sobie zakładach pracy l'OZ• 
lE;głej akcji uświadamiającej o ko­
niecr..ności przy-śpieszenia likwidacji 
a,nalfabet~u, ' ~ otoczenia. 1 1 opiekło 
istniejący<ili · lbirsów. Postanowiono 
t'Ó~± wyłonić z załóg fabrycz­
nych odpowiednich -przedstawicieli, 
któr.zy, jako stali opiekunowie kur­
sów, będą czuwać nad normalnym 
biegiem nauki oraz nad frekwencją 
kursistów. Ponadto s1.czególną tros­
ką otoczone zostaną robotnice, obar 
czone licznymi rodzinami. Podczas 
trwania nauki przedstawicielki Ligi 
K-0biet op~kować się będą pozostały 
mi w domu dziećmi tych robotnic. 
Uczestnicy kursów, którzy wykdą 
zadawalające postępy w nauce, po 
ukończeniu km·su otrzymajlł lepsze 
warunki pracy. (bie) 

narzędzi pracy. 

I Kupon-y -ko-ntrolne 
\dla emerytów i rencistów 

Okręgowy Związek Emerytów i 
Rencistów w Łodzi. ul. Pfotrkow~ka 
N r 73 zawiadamia swoich członków, 
zamipszkałych w Lodzi, że kupony 

•kontrolne na miesiąc marzec 1950 r. 
wydawać będzie w nastqpuj:icym po­
rządku liter : 

Dnia 20 bm. lit A, B, C, D, E; 
21 bm. lit. F, G, H , I ; 22 bm. lit. J, K; 
23 bm. lit. L, Ł, M, N ; 24 bm. lit. O, 
P . R; 25 hm. lit. S: 27 hm. lit. T, U: 
28 bm. lit. W, V, Z, Z, ż. 

Kupony wydawać się będzie od 
godz. 8 do 13 tym członkom. którzy 

I przecistawią legitymacje członkow­
skie i dow()d opłaty na miesiąc sty­
czeń br. 

Przodująca tkaczka PZPB Nr 4 
A więc dzisiaj ••• 

taneczna. Dzisiaj o godz. 22 spotykamy się 
Woj. Kom. Odbudowy St-olicyl na Balu Prasy w salonach Wyższej 

zwraca uwagę, że po lmienne zapro, Szkoły Aktorskiej, przy ul. Gdań­
nenia na akademię zwracać się nale skiej 32.' Do tańca przygrywać będzie 
ży do Biura Odbudowy . Warszawy,\ doskonały zesp61 jazzowy pod batutą 
Urząd Wojewód7lki t><>kój lOł. Za· Władysława Turalskłego t Arkadlu· 
proszenia wyda.wa'lle są w ograni- sta Lustlga. 
rwne t ilości. Zabawę urozmaicą występy arty-

Wo,iewódzkl Komitet stów: Hanki Brzezińskiej, Dymszy, 
Odbudowy Stolicy. Sctwłarskiego, znanej tancerki Lu· 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu­

iące apteki : 11 Listopada 15 - Grosz 
kowski, Pabianicka 212 - Janębow­
ski. Jaracza 32 - Krasińska, Stalina 
.'iO - Łuszczewska, Kątna 54--Krych, 
Kopernika 26 -· Rytel, Piotrkow· 
ska 67 - Wagner. 

stlgoweJ l In. oraz liczne atrakcje. 
Przybycie oryginalnej kaczki dzien­
nikarskiej -- zapewnione. Bufet ob 
ficie zaopatrzony. 

Ostatnie bilety do nabycia w godz. 
12 - 16 w lokalach redakcyjnych 
„Dziennika Łódzkiego" (ul. Piolrkow 
ska 96), · „Głosu Robotniczego" · (ul. 
Piotrkowska 86) t „Expressu llustro• 
wanego" (ul. Piotrkowska 102 a). 

CE!l.""TRALNY ZARZĄD PRZEMY stu ODZIEŻOWEGO 
zatrudni od zaraz: 

Pracujncy otrzymują kupon;v t.yJ- , 
INSTRUKTORóW ORGANIZACJI RACHUNKOWOśCi 
INSTRUKTORA FINANSOWEGO 

lrn w miejs-;:u pracy. ._.„„„.„„„„„.„.„„.„.. · Tow. Strzelbicka · 
P. P. Film Pol<.1kj l ,......, t . . ' aś I . b , ł 1 . 

ł 'd k' z kł d K' t 1 . \.J'UY yl:ko roz;poczyna się Jan: J eszcze rue p.rze r:z:rrua ape gor-.o i u.• _,a a y ino ee m1czne . . . I . . . . 
ł. 'd·' / 1 "'f N tk' N· , 1 akc;a w PZPB Nr 4. t.o W8ród pod aj nika Marlcie\vk1, a tow. Strzelbi cka 

O z, U • „ . . OWO I ~ T , '- • h • . _ _. • · · · kt · · . . . mUJącyc .wbov.'1ązama plJl.l!mes.:e- V..'Ile t wystąpiła z proJe em pot}JęC!la 
zaangazuJą natychnnast : nia wydajności i ja.kości &We:j pracy długofalowych zobowiązań. 
1. TOKARZY nie brak nigdy tow. Strzelbickł~j. - Jakże to, górnicy mogą przy-
2· ł'REZERóW W 'S"k ł łn ,..;,· ' za · ć d b I • 1 to · 
3• śLlISARZY Y '" a. srz.czup a , pe a cner„.1 • gop1eszy wy. o yc e węg a, 1 my 
4. KO~STRrKTORóW palu z.a\1.-srze ·jesit w pier wszym sze- możemy seybciej wykooać nasze pla 
5. KONS'fRUKTORóW :NA regu przodujących :robotników „Ba- ny! - mówiła do ~k. 
PRZYRZĄDY I WYKROJXIKJ wełnlariej Czwórki" . TO'W. stl.'7-elbiclta potla:>:Sała zobo~ 

6. KALKt:LATORóW DO PLA Zdawało by si~. że na 32 kros· v.iązan!e. ż.e po<lnos.ząc wykonir:l1e 
NO"WA~JA TECHXICZXEGO n.:ch. które obsługuje, nie można l swych baz do 119 procent, wyprodu 

7. TECHNIKOW l\ffiCHANIKOW już pqpraiwić w:y'lli:ków sv.:e j pracy, kuje do 1 1!1J)Ca 2.514 mtr. tkaniny 

..... •••••••u •u•u••••••n•o•1•2~~. A tymczasem.„ więcej. niż przewiduje baza. 

Ogłoszenia drobne PZPR Nr ·s zwyeit:zcą 

GŁóWNEGO KSIJ.::GOWEGO 

BILANSIS'l'S·AN ALITYKA. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Łódź, Piotrkowska Nr 175 
l62k 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr ł w Łodzi 

zaangażują natychmiast: 
1. Technika-mechanika na samodzielne stanowisko 

w Wydziale Ruchu 
2. Technika.mechanika do Wl•działu Ruchu 
3. Technika-mechanika na stanowisko kierownika 

Postępu Tech11icznego 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny -
Łódź, ul. Sienkiewicza 82J84. 

Wobec późn:ejszego przyjazdu pia 
~i~ty amerykańskiego Irvinga. Helle 
ra termin recitalu, przewidziany na. 
s~botę, ·1a bm. w Filharmonii. zosta· 
ie przesijnięty na dzień 25 lutego br. 

i Pilety zakupione zachowują ważno:ić , 
•-tględnie zwracać Je można w kasie 
F;lharmonii w aodzinac.h lO - 16 i 
H- 19.30. 

Biuro Konstrukcyjne ~la!'.zyn Ele­
ktrycznych, Oddział w Łodzi zatru­
dni: konstruktorów oraz kreślai:zr. 
Zgłaszać się w Biurze Per~onalnyin 
Zakład M-:l~ Lódż, Targowa 57. tel. 
2G038. 160k 

PAŃSTWOWE Budown:ct.wo Elek~ ł 
irycltle poszukuje garażu dla samo­
chodu osobowego. Oferty k:ierow:i.ć 

w całorocznym współzawodnictwie z PZPB Nr 17 
Komitet Współzawodnictwa 

między PZPB Nr 8 I PZPB Nr 17 
U">talił ostateczne wynlkl, biorąc 

pod uwagę' całoroczną ilość l ja­
kość produkcji, wydajność pracy, 
ilość odnadków. aodzJn nostoio-

wych, warunki BHP i Inne, Oka­
zuje się, ie w skali ogólnej zwy­
ciężyła załoga PZPB Nr 8, zdoby­
wając 848 punktów, podcTas kie· 
dy załoga PZPB Nr 17 uzvskała 
tvlko 729 DWLkl6w, 

ZAKŁADY SPRZĘTU TRANSPORTOWEGO Nr 4, Oddział Il 

Lódź - Radogoszcz, ul. Uśclaata Nr 17 zatrudnill: 

l. Księgowego b~lansfstę ze znajomością bięgowośd przemysłowej 
2. Księgowych 

3. Tokarzy 

pod adre.s: L6d..ź. Zamenhofa 32. · 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny. ............. „ ..•..... „„ •.•.• „„„ ... „„ .. „ ........•• „ ..•.•. „ .•.••.. „ .• „„„„.„ ......... 



.~fr. 6 

Co pisała prosa łódzka 18 lutego 1930 r. 
TRAGEDIE ~fLODZIEżY 

l'iZKOLXEJ 
~a marginesie śzere~u 'amo­

bójstw, popełnionych przez m!odziez 
ukoln~ - „Republika'' w dluższ~·m 
artykule narzeka na zlr sy:-;tem 
~zkoln~·. któr~· rlopro\rndza ambitne 
,iednostki, otrzy1\rniące złe 'topnic 
-·'rlo cz~·nów wprost niepocz~·tal­
nych. 

zmERicH KAR:\AWALU 
.. Republika" drukuje i::metny arty 

kuł' na temat .,zmil?"l·zchu karnawa­
łu". Krn:~·;; i tu wycisnął swe pięt­
no - ludzie prze,tali się bawić i ra 

P.\Jii::iTWOWY TEATR 
im. STEF.\NA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 szt.tika Leona 

Kruczkowskieg:i pt. „Ocli~ ety" w 
drugiej w~rsji. 

PM-.ST\\OWY 
TEATR POWSZECH~Y 

(ul. Obrońców 8talingradu 21, 
lei. 150-36). 

Codziennie o godz. 19,15 „Roz­
btki". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3-ł, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny. Zespól na wystę 
pach w \Varszawie. 

TEATR KO}lEDll MUZYCZNEJ 
„LUTXIA" 

(ul. Piotrkowska 213) 
Sobota, dnia 18. TI. o godz. 19,15 

1tKRóLOWA PHZEDY!IESC!A" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,Pm O KTO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 13.'i-74) 
Godzina 9.:rn. \Yirlowisko dla szkół 

p.t. „Historia cala o niebieskich mi­
gd::.łach". 

-ILlllJl-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,.CJ·rk" - godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Xarutowicza 20) „Pustel­

nia Parmeńska" II seria .- 2"odz. 
17 19 21 

BAJKA' (P'ranci5zkańska 31) „Woł­
ga, \Y::i!ga" - godz. 20. ' 

GDYNIA (Daszy1'iskiego 2) - „Pro­
gram aktualnośrj krajowych i za­

granicznych Xr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legi.mów 2) dla młodzieży 
,,Chłopice z przedmie§cia" godz. 
16. 18 i :.>O. 

MUZA (Pabianicka 178) - „Czarci 
żleb" - godz. 18, 20. 

POLOXIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
· żleb" - godz. 17, 19, 21 
PRZEDi\'lOś~IE (Zeromskiego 76) 

„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187J 
,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

RÓ~IA (Rzgowska 84) - „Wielki 
Przełom" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska· 2) - „\\"yspa 
Skarbów" dla młodz. godz:. 16 
,,Zagubione dni" - godz. 18, 20,10 

STYLOWY , (Kililiskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - gocb;. 18, 20 

śWIT (Balucki Rynek 2) ,.Wielkie 
~adzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) „!\iebez· 
pieczcństwn ~mierci" godz. 
16.30, 18.:JO. 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) .• Czaro­
dziej sadów" - l!.'Odz. l 6, 18, 20 

WTSLA (Daszyńskiego 1) 
.,Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 
20.30. 

WLóK:t\IARZ (Próchnika Hi) „Pu­
stelnia Parnwl'1~k11" TI seria. 
l.:'odz. 16,30, 18.:lO 20,30 . 

~'OISOść (Napiórko\\·skicgo lG) -
.. Rajnis" - g-odz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 211) „Konfron 
tacja" - godz:. 18, 20. 

czej spędzają karnawałowe wieczory 
w domu, na rozm~·śbniu o jutrze, 
które nie wróżr nic dobrego. 
„ROZRC'CIIY KO;\IC'.'ilSTYCZ::\ł" 

W f'.\ł,Y~I KR.Uu" 
Porl po\\·yi.;z~·m tytułem „Głos Po 

' ranny" dono~i o licznych manifo­
staC'jach komunbtyc7.n~·ch, które od 
hywają !;ię ~· zwi:1zku z procesem 
PPS-lewicy \\' Sosnowcu. 

PRZEJ> REWOIX\.J.~ 
w msz;P.\'.'iH 

,.Kurier Łódzki" poda.ie. żo w Hisz: 
panii należy o<'zckiw:lć wybur~1u re­
wolucji. :\Iiasto Sa,!?:unto, gdzie rlo­
szlo do o twa 1·t~·eh wystąpień rewo­
luc~·jnyrh znajduje ~ię w sta11ie obłę 
icnia. W Toledo doszło do , kilkuu;o­
dzin~·ch wnlk robotników z pc,Jit'j11o. 
W )[adryrie tłum sztl,lrmował jedną 
z fabryk. Oczekiwany jest dekret roz 
wi;+zujący rndy narodowe. 

DO'.\I LIEBIC\'ECHTA WOLXY~ 
Robotnicy berli11sc~·, po dtuższ~·ch 

starciach przepędzili silne oddziały 
policjantów, które · próbovrnl;,; o kupo 
KilĆ gmach KC Komunistycznej Par 
tii Niemiec. Po \rypędzeniu polidan 
tów konmni~ci wywie5ili olbt·z~'1lli 
szL.-indar czerwnny z ~ierpent i m!o­
ten1 i od8picwali ,,)tiędz)~narodów­
kę". 

REJESTRACJA PAPUG 
W związw .,. chorobą papuzią 

i<uilejącą podobno w· EurBpie 
łódzkie władze sanitarne na!;azały 
rejestrację papug, posiadanych przez 
prywatne osoby. 

tl,57 Sygnał C7ClW i Hejnał. 12.04 
DZlEl\'"JIK POŁUDNIOWY. 13.35 
'\udvrja szkolna dla klas X - XI. 
14.20 lł.l „O mrJim pobycie w Związ· 
kn Radzieckim" -- wspomnienia \V. 
Go~cimi1\skiej. p1zewodniczącej Rady 
Zakładowej ,PZPR w Rudzie Pobianic­
kiej. 14.30 (Ł) Muzyka operetko~"~· 
14.5.5 KonLe~t muzyki rosy1sk1eJ. 
15.30 .,VI/ pierwotnej puszczy" - słu­
chowisk.o dla świetlic dziecic:cych. 
Hi.OO DZIE~t':IK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (f,) Aktn11l11o(•ci łód1kie. 16.25 
(L) ,,!\fonc>.chnmathh" Ignacego l(ra­
sir;kieg'1 - IT i lll pieś1i w oprac. 
radiow~·m T. MarknwsHego. 17.00 
„Pi:zv sobocie po robocie". Transm. 
do CZECHOSŁOWACJI. 18.00 „z kra 
ju i ze świata' '. 18.15 Muzyka !udo· 
wa. 18.40 „\V~zechnica Radiovia" 
kurs I - wykład z ryklu: „Podstawy 
ekonomii polityc2nej". 19.00 Audycja 
dla wsi. 19.1.5 Mu1yka operowa. 20.00 
DZII\NNIK WIECZORNY. 21.00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie ~-1ickiewiczu. 22.00 
(Ł) Z cyklu audycji „Historia naszego 
miasta"- poq. P Korca pt. .. Gród haweł 
niany". 22.15 'owy numer „Kuźni· 
cy". 22.?.0 Koncert rozrywkowy. 
Transm. z PRAGI IT. 23.00 OSTATNIE 
WIAD0!\10ŚCI. 23.15 Muzyka tanecz 
na. 

WIĘKSZE WYGRANE 
58 LO TERll 

8-my dzień ciągnienia 11-ei klasy 
Główna wygrann dnia 1.000.000 d 

Jlarlla na Nr 619·10 w Warszav;ie. 
Wyirrane po 500.000 zł padty . na 

XrXr: 22942 73i73. 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

:S-rXr:120V82 42479 94295. 
Wygrane po 100.000 zł padły~ ną 

XrNr: 9703 1121iB 12965 21459 21383 
31214 3i500 53392 57013 58599 50130 
69i14 93029. 

Wygrane po .to.ooo r.ł padły -~a 
~rNr: 6976 21127 23533 25010 ,26rn9 
27414 3!?084 47UJ4 50316 509ft3 52324 
63554 63757 65098 67941 77991 85491 
Si~90 88362. . 

ZE SPORTłl 

16 luty his.lorycznym dniem 
w dalszym rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce Ludowej 

U b• • pi~kna i silr u- I nm Komitetowi Kultury Fizy~imt'j 
OSO len iem stroju ~ocjali- przy Radzie )lini~trów. 

strczne~o po"·inien b~·ć przede W dniu 30 grndnia l!lJ!l r., lh \\'ięl! 
w~zystkim silny, harmonijnie rozwi. w 3 miesiące po ukazaniu si11 uchwa 
nirty umy;;ło"o i fizycznie ci:łowick. !y, SC':.im U:;tawoclawczy n. P. uchwa 
Ta tro ka o człowieka u.iawnia siQ !Ił jednogłośnie projekt u, t.awy o or: 
na każdym kroku w pań~twach c!C'mo ganizacji spraw kultury ·nzycznej 1 
kracji l~dowej, troski! tą przepojony :.-portu i 11otro!ał . do dzi~lalno3':i 
,iesL r<i,,·nież nasz rząd Po!3;..i I.udo- Główny Komitet l~ultury F:~Y('Z!l<'J. 
w!'j. W walce o jak najszyb,;z:t bu- Gchwalenie tego projektu. b~dącego 
do\\'<;> ustroju socjaliotycznei..:o !:>~erze ,.asłngą nasze.i Partii, j('st oshltc<:7.­
udział cale nasze ~poleczc1i~b·,:i, to- nym zakończeniem reorganizacji 
też, aby mu ułatwić pracę, ahy przy st1·uktury na::zego sportu. 
~pieszy,: realiza!'ję Planu G-lctnie;:-o 
przez podnie~ienie wydajno~<'i pra-
('Y i zapewnienia jak najw1ęknej 
zdrowotno~ci ludności pracującej 
Patria i rzad nałożvlY na na„z ruch 
;.portowy \Yażne ob·o,;·iązki. 

16 Ll'TEl.O W SALI REJ:\IOWE.J 
Dzic1i 16 lutego l!lóO r. stanie si~ 

dla odrodzoneg-o . naszegą s-po1;tu 
dniem hi~torycznrm. Cab• nasz ~k­
t~·w sportow~' słucha l za11ewnc pny 

Dnia 16 bm. w sali Sejmowej odbyło się I Plenatne 
posiedzenie GKKF 

Ptemier Cyrankiewicz na mównicy 
„Doce-piając ogromne zm1czenie 

w)·chowania fi1'.ycznego i sportu dla 
podniesienia st.anu zclrowi:t, ti:żyznr 
fizycznej oraz w~zecho;tronnegn roz· 
woju młodzieży i mas pracujących, 
Biuro Polityczne wzy" 1t do usunif­
cia i~tniejących hrakó"· i niedocią­
gnięć i wysuw~ j~ko gló"ne z~~ani1~ 
- u11ow"zechmenre kultury flzycz. 
nej i 11odniesienie poziomu ic!eoweiro 
i wychowawczeg-o ruchu sportoWl'l{O'' 
- gfo.;ila hi~torye7.na uchwala Biu­
ra l'olityl'znego KG PZPR. 

Dit\ \\'Yl<o1rn1iia' trch waim~·ch , 7.R• 
dań Biuro Polityczne poleciło oddr.­
nie spraw kultury fizycznej i ~portu 
jednolitemu pa11sh\·owo- ~pole~znemu 
kierownictwu i kontroli - Główne-

glośnikach przemówienia to\V, Pre­
miera Cyrankie\':icz:a, slv~zal o 
O!!'romnych, doniosłych z"n::ianincl1 
GKKF i wn>łY'''ająryc11 z nkh obo­
wiazków dla k11żdego działacza i 

zw~·k!egv szeregowca - sportowca 
w)·czynowego. Sport wycz~·nowy na 
~ali sejmowej był w rzwartek licznie 
reprezentowany. Zjechali się najlep-
5i na~i wyczyno\YC'Y z całej Pol3ki, 
tot<'ż amatorzy autog1•afów mieliby 
wi~lki połów; gdyby ich.„ ivvuszczo· 
no na !!:tlę obrad. Polów i to obfity 
mi<'li Z!\ to fotoreporterzy. W ciąiru 
bli"ko 'i-godzinnych obrad co chwilę 
rozbłvsldwah· reflektory. ~zele~rily 
taśm~· apar~tów ekipy· ;,Filmu Pol­
skiego" i tr;;:iskaly aparaty foto.e:ra-

Plqwacq ZS.lłlł 
ustanawiają nowe rekordy 

ficzne. Skupione twar7.P i W"zniesio­
ne od gromkich okla~kó"· dłoni; na. 
szych kolarzy, tc-nisistów, piłkarzy, 
pięściarzy, gimnastyczek i plywn­
ków b~·ły czymś tak nowym, że nit? 
dziwiliśmy :o1i~ zupełniP rado~nym 
minom pracowników X :.'\luzy. Ta1,,1 
l!lposobno~ć trafiła im ;;ię z: Jicwno· 
~cią po raz 1>ierw3zy. 

W Kt:LllARACFJ 
PRlY lL. WIEJSKIEJ 

Łódzki sport \\·yczyno"-r reprezen­
towany by! na tym pierwszym .. Pai·­
łamencie Sportu I'oL•kiego" prz~z 
pływaków: rckonfai,tkę i mi;trz~·mę 
Polski -'-' Halinę Proniewiczó1rnę j 
Bonieckie.go W~·różnienie to •potka 
lo najlepsz~·ch tylko sportowcÓ\Y. '\ 
kuluarach sejmowrch spotykamy m1 
~trza Europy w ooksi(', jas110\\·lose~o 
Kasperczaka, Sz~·mur~. Piłkarzy „re 
Jlrezentuje" wy;;oki jak t~·czkn, i nic 
Hmiały, jak sztubak, T'arpan, kola· 
rzv Wrzesiński i Rzeźnicki, tenisi­
stów - w~·tworny zawsze - Skonec 
ki i Jad wiga .Tędrzejowska, gimna­
stvkó1v - Rakoczy lekkoatletów -
Stawczyk. ·' 

!\a wsz~·stkich twarzaC'h maluje 
~ię uroczysty, podnio,;ly nasti·f.j. :::\!1 
strój ten Jlot~~U.ie się je5zcze bar­
dziej, gdy na mównicę wchodzi tow. 
premier Cyrankiewicz. :N'a sa:i zaic 
ga kompletna ci~za.„ 

łami wyższ~·mi wy~ho\'\"anl11: ~iz:l'Cł. 
nego, trm. samym więc p;zeJn.ue ró 
r.ież narlzor nad Akademią \\ F 1m111 
nia Gen. ~wierczewi!kiego w Wariq 
\\'ie. Do niezmiernie ważnych rów. 
nież z:tdań, stojących przed GKKP 
należeć będzie ure~ulowanie produk. 
cji i rozdziału ~przętu sportowegt 
oraz inwc:;tycji i urządzcn sporto. 
wvch. 

0

,To O$tatnie zadanie jest niezwrkl1 
pilne, g-dyż dzisiejsze ambicje ~poi 
towe na~zej młodzież~· na~·et tej n· 
uzc~zonej w kolach. czy Uubac 
~portowych, nie mo;i.e już za~riokoić 
!=;znrncianka. 

DO~lOSł.E UCHWAŁY 
Pienv~z:e inaugurac~·jne po31edz 

nie GKKJ•' jakkolwiek odbyło się ur 
czrście, miało jednak charakt~r ro. 
boczY. W · dniu 16 lntego ·zapadly 
waż~e dla na~zeg-o wychowania fi 
zyczne;:-o i ~portu 'l\·yczynowego 
u~hwah'. 'Cchwala \\' sprawie wpro. 
wadze1{ia odznaki sprawnogd fizyci 
nej (wnios<'k Z'.\IP), nadawanie .t~·. 
lów i odznacze1i zaslużonrm „!ziała 
czom i sportowcom tCTIZZ) i wre.~ 
cie iednogło~nie, jal: wni~~ki 'uprze 
nit> · przyjęty został przez GKKP 
wnio;;ek ZSGh w spra"1ie ' amnestii. 
're o;:tatnie dwie u~lrn•aly pi:zyfote 
nie t~·lko jednoglofo!e. ale równiei 
dłu!!otrwalymi oklaskami. Najdłt.:żej 
je bili nasi w~·czyrioll'cy. Zdobycie 

PRE~IIER CYRAXKlEWICZ tvtulu zagłuionego mistrza · 15portu 
ZABIEH.\ Gł.OS n.ie będzie jednak łatwe. Ab~· $/;O ~do 

Przemówienie tow. Premiera C-r- być trzc~a .będ:-ie. b~·ć. takim kap1ołta. 
rankiewicza nic trwa dłu.,.o. \\' zwi~- nem ~ru~yny, .1ak1m .J~St nasz cz e 

I h P · " d : wv c:rormk tcw. :'.\[an.;iewka, lub ta. 
7.lych s owac rem1er prze ~tawia k: ,... f' . · k' · t ·eko•·dzi•ta 
główne zadania, oczekuj~ce Główny 

1
· , ll~l 0 !r~i c.m. )a •lll _.1es 1 • ·· 

Komitet Kultury Fizycznej, r
1
odkre- :wiat<l Emil Zatopek. 

śla koni~czność o~oc:-enia .opieką\ ZWYCIEżY'.\IY! . 
sportu szkolncg-o, mow1 o konieczno: . • . • 
~i- ro·zbudowv· impre'T.' ma<1owy-ch i P1erwo;zc plenarne pos1edzen:1 
nadania im ~haraktel'U mani fe. tac1i I GKKF zako~czylo si~ mo~n~:m a kor. 
politycznych w sto~unku do o:.:.ią-, dc~n .. Xa mo:m1c~:. na ~tor~.J przema 
gnięć :ia~:.,e~o Pai1stwa Ludo\n•go 1 w1ah P;·e1'.~icr .Cyrank1e\\:1cz_, po~~ł 
do soc}ahr.rnu. , )lotyka 1 "1elu rnnyC'l1, zna n~ eh dz1a 

Prz('mówienie •tow. Premiera W)'- raczy, !'ltaje do;;konaly nasz le!·;ko. 
warło wielkie wrażenie na zebra· atleta Stawczyk. O~lepia.iaCY . olas~ 
nych, toteż, .!?:rl~· na mównicę w~zecłł rc>flc~;torów o:iicśmiela mówc:ę,. a!e 
przewodniczący GKKF po,cl tow-. t~·lko na clm!I~... ~tawczyk ;\· im!e 
Lucjan )fotyka, .sala jeszcze \{rzmia nn'. obecnych na ~a~1 sport.01\:co'.-r rlz1, 
la burza oklasków. ku.ie za zaproszenie i mow1: „Czy 

\\'ielu. mówców zabierało !!'los w taki sto:;nnck w Polsce sanacyjnej 
tym p:erwszym Parlamencie Sportu by! do pom~·~lcnia"? z mtodzień· 
Polskieio. z przemówieii w;;zy5t. C:zym zapałem Stawczyk przyrzeb, 
kich mówcÓ\Y wvzierala troska nie że i cały nasz akt~·w wyczynow~ st.a 
tylko o umiisowlenie wyrhow~nia fi- je w tej chwili na wspóln~·m ~';ar. 
z~·cznego i sportu wśrórl najszcr- cie z całym społeczeństwem do mar, 
~zych mag lu<lności, ale również o szu ku :'locja!famowi. 
st\Yorzenie jak najlepRz~·ch warun- - Zw~'cir;ż~·my! - skońc7.ył SIT 
kóv.· dla nane,e-o ~portu w\'czvnowe- przemówienie Sta•;-.·cz)'k. To .słow•J 
$l'O. będacego jakby baromeh~~m' po- ,rn·yrii;-żymy. wciąż nam dżivięczal.o 
myślnie rozwijającej się kultury fi- w n~zach, _gdy \\Tacali~my calą 
zycznej wśród naszego naro~lu. „łódzką paczką" do Łodzi. 

B:Ę:DZlE)lY MIELI SPRZ~T 
POSTARA SIĘ O TO GKKF 

Zadania, jakie postawił prZl'd so­
bą GKKF na najbliższą pn;:szło~ć 
są ogromne, bo i zakrć:> d;dalania 
tej nowe.i naczelnej ma.gistratury na 

I 
k · d · t k · na szego sportu jest 7.narznie ro7.szcrzo MOSKWA (Obsł. wł.). - Pływa- ate~orii ziewc7.ą • u:~ys UJąc n~T. Do zakre.o;n działania GKKF na-

cy radzieccy, prowadzący prze7. ca- 100 m. st. klas. cza·5 l:3l,9. leżeć będą przede w~zy<:Lkim spraw;: 
ły rok systematycznie tren:ng!. o- Zm'any w tabeli rekordów .iun:o- tak ważne, jak sprawa ~zkolenia 
siągają coraz le).)57.e rezultaty, c7.c- rów Republ'ki Esto11skiej wn'.eśll kadr, u;:talanie wyt~·cznych w zakre 
go ~owodcrn są w~·n·ki. uzysk'.ł:ie pływacy Tallina: Lliwak przepłynął sie orJ?anizacji i pro):!'ramu wycho­
na ostntnich zawodach w, :tvio5'k\·ne, I.J m. st. mot. w 1:22,7. a jego ko- wania fizrczneg-o w nkolach i zakla 
Tallin'C'. Gorki i innych mia.otach. lega klubo\\'~· Norak na 200' rń. st. dach nauczania \Yszelkich typóv: 

1

. 

Zwydężym:-, musimy zwyciężyć, 
ale do tego zwycięstwa mu5imy się 
pn:ylożyć bardziej niż do tej pory 
Zadanie będziemy mieli teraz uJa. 
twione. Drogę· będziem~' m:~li pro­
stą - w~·tkniętą. przez GKKP. któ 
reg-o powolańic do d?.ialalności prr.:11,i 
mujcmy wszyscy z tak wielką l'a· 
dością. (Kr) 

W Mosk\\·ie 16-letnia .Je~orowa grzbiet. u:r.y•kał \\Tni~;:: 2:42.5. T~n ora7. nadzór w porozumieniu 7 wla­
. ustanO\\·ila nowy rek.ord ZSRR w os.lat.ni. \\·yn ;:~, _;~st ~c~ord1em . ~e- ściw~·mi miniŚtrami nar! reaiizacją 

~~b.l:k1 E>tonsr::1e1 ta•«zc d.a sen,o- tych w~·t:rc7;nYc.h._ Kom.itet b~dzie z prac strzelectwa lO\\. sprawował rowmez naclzor nad moly' 
. Jun:orzy m:asta Gor',{i uzy$kali I tuciami naukowo-badawczymi i szko-

sportowego równ:eż dobre- \\·yniki: 16-letni K-:iz --·-------------
' łow na 100 m. st. klas. uzyskał czas o . . . . 

Zarząd Okręgowy PZSS w Lodzi 1:23.3. a 200 m. st. klas. przepłyn11ł ZISle1sze Imprezy ... 
prosi wny~tkie Zarządy Stowarzy- w 3:08.4. Dz'.ęki tym ,:wyn:kąm ,l<oz­
szeń i. Klubów Sportowych. które low 7.::ilicza 5ię do czołówki pł;y>\·a­
zal"ejestrowały i::woje .sekc.i-e strze- k6w Federacyjnej Re.publ:ki" R;,i>yj­
leckic w PZSS o jak najsp'eszniejsze sklej. 
\\'YtYP<rn·anie w porozum:eniu z 

Piłka ręczna: Mia O;zniska przy 
ul. Traugutta. godz. 17 zawod}· lódz 
kich szkół średnkh o m:;,lrzostwo: 
siatka że{1;ka III 'i:mn. - XI gimn .. 
IV TPD - V TPD. $iatka męs:~a: I 
V TPD - III gimn .. XX dmn. - I 

ORZZ kandydatów na kurs. :.n­
struktor:>ki. trenerów. sędziów wo:e 
wódzkich. 7.wiązkowyell. międzypań 
stwowych oniz powiatowych i o 
nadesłanie o k~ndydatach wyczerpu 
jąc>·ch opinii. 

Zgłoszoe1~1ia zaopiniv.nvane przeż 
ORZ?.: nadsyłać na~eż:„ do dnia 1 
marca r. b. do S~kretariatu Okręgu 
PZSS ul. 22 Lipca 24 m. 12 t-2kf. 
254-10 wewn. 29 i 163-47. Terminy 
roZPl'Częcia kursów podane zostan1 
dodatkowo 

Bal AZS-u 
Za1iząd Srodm,·iskQWY A. Z. S. TPD .. k:..szyków:«1 mqska: V TPD 

organ:zuje w sobo!G. dn. 18 bm. ·w 
Auli Un:\\'e1»ytetu Łódzk:cgo - Na - XX g:nm„ VIII g:mn. - XIX 
rutow:cza 68 Bal A. Z. S .. gl'a .. T{yt- \tnm. 
mierna S:ódem:ka" dawn. . .. Sunny Zawody bokserskie: hala 
Jaz~:·, bufet PSS .. początek o godzi­
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- Tu jest nasza . straż - powiedziała Lela. - Nic się nie bój, 
mkt. . cię tu nie ruszy. . . . . . 

Lela; strapiona. błądziła tego dnia po ulicach Del1:1. 
- Starzec jest tu! ... Po co on przyszedł do Delhi? Czego tu 

6ZUka? , _ . • . 
Prze~ plac szła procesja muzułmanó~~-. I;-udz1e. o"'.·in~ęc1. w bta!~ 

tkaniny, bili się w piersi, padali na ziemię, rzucali się 1 kręc1l1 
się w miejscu. 

- Ał-ła - a hilach - ijachsan!. .. Jachsan. jachsan ... - Ał­
ła - la! Lela widziała błyszczące, rozgorączkowane oczy modlą-
cych się, sł;yszała och ostre, gardłowe nawały.wani~. . . 

Może to starzec szepnął muzułmanom, ze H1ndus1 ukrywaJą 
Anglików w opuszczonym domu?„. . ' 

Lud w. D~lhi jest gorący i łatwowierny. Czasem \~!g~~rcz.y je­
dna mała Iskierka. jedno nieostrozne sło"·o. aby p.oroz111c między 
sobą mieszka11ców miasta. 

„Poco starzec orzyszedł do twierdzy?'' - Ta m:rśl c1ag1e i,.,e­
~yła Lel~. 

,,Powiedz:ieć ojcu? Ale. mój Boże, czy ojciec tnaz może si~ 
mną zajmować?.„ Ma i bez tego dosć spraw na qłowie!„ • 

Rozdział XXX 

SZKOT ZNOWU DZIAŁA 

Jenny pozostała w samotności. Siedziała chwilę, nasłuchując, 
Dokoła pano\\'ala c:sza. 

Zdawało się. że w tym małym bambusowym domku, należącym 
er) ogrodnika, czy służ ącego, do którego przypro11,.·adziła ją mała 
Pinduska - nie było oprócz niej nikogo. · 

Ściany domku aż do samego dachu były oplecione pnącymi ro­
ślinami . Gałęzie C:zikiej latorośli winnej sięgały z poddasza aż po 
białe kamienne ogrodzenie. zamykające od południa ogród da\\·nej . 
rezydencji. 

Nad ogrodzeniem widziała Jcnnv potężny mur z cienmoczer­
, • .-oncgo ·piaskowca i róg wysokiej baszty. Beipośrednio do ogrodu 
rC'zydencji przylegał jakiś ogromny bud;i.-nek. 

Był . to pałac Bachadur-~zacha. 
W domk~ panowała cisza. · 

· Czyż jestem tu zupełnie sama'.'" pomyślała Jenny. 
Za bambu.~o"·ymi drzwiami coś cięzko zgrzytnęlo. 
Ktoś cicho i ostro:mie grzebał pod drrn·iami. z uporem uslłujac 

rozsunąć zai:nknięte skrz):dła bamous0.1Q·.ch , drz.·wL- . .Potem jakaś ~ 1 duża. DOkraczna i czarna bryła .potoc.zyla sie do nóz Jenny, ~ 

- Sam! - uradowała się dziewczynka. - A więc i mister 
Mac Ferney je.~t i;!dzid w pobl!żu ? ... Gdzie jC'st twój pan. Sam'.' 

Pies, oglądając się na Jenny, wyskoczył na ' dwór. Poszła za 
nim. 
. • Sam pobiegł na ?ru.S(ic podwórze. Był to reprezentacyjny po­
d~wor~ec, z .fonta1:mą I zegarem słonecznym pośrodku. U fontanny 
s1edz1ało kllku sipajów. Sam biegł dalej na marmurowy taras. do 
,,-ysokich rzeźbionych drZ\\·i, wiodących do wielkiej sal i o dwóch 
k~mdygnacjach. Jenny ujrzała st?jące u wejś~ia nosze dla .rannych, 
białe marmurowe kolumny zdobtonl" złotem 1 szeregi lekkich bam· 
i:msowych łóżek. stojących międ1.y nimi. 

B)'ł to salon brytyjskiego rezydenta, zamk-niony przez . pow­
stai,có\\' na szp.tal. 

,;rzy jedny_m. z łóżek stał Mac Ferney pochylony nad rannym. 
':\ Klada.ł wlasnie . ~ondę w głębol~ą ranę pod kolanem sipajci, Na 
t a borecie obok łozka leżały płócienne bandaże. mocno pozwijane 
w ro1ki. 

- Dobrze. że w młodości byłem przez jakiś czas studentem 
~nedycyny w Edynburgu - mruczał Szkot przez zębv. 

- Wziął do rę~i bandaż. . • 
- . Mister Mac Ferney! powiedziała .Jenny z drżeniem 

'I'. głosie. 

Mac Ferney obrócił się. 
- l\11ss Harris! • 
Jer> . .ny chwyciła ~O·'Za rekaw· 1 l'dzi:Hakala·" s1ę. 
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